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K r a k ó w  2 9  m aja .
Otrzymaliśmy świeżo ogłoszone drukiem 

»Sprawozdanie z czynności Rady państwa pod­
czas sesyi z roku 1874— 75", które poseł 
powiatów krakowskiego, chrzanowskiego i wie­
lickiego hr. Stanisław M ieroszow sk i przed­
kłada swym wyborcom. Jest to chwalebny, a 
zbyt zaniedbany w naszym krajn zwyczaj par­
lamentarny. O ile bowiem zgromadzenia wy­
borców dla wysłuchania sprawozdań poselskich 
wymagają ważniejszych powodów i okoliczno­
ści wyłącznych, w których poseł potrzebuje 
porozumienia się ze swymi wyborcami, o tyle 
znów pisemne zdanie sprawy z czynności par­
lamentarnych , należy do najprostszych obo­
wiązków poselskich, praktykowanych wszędzie, 
gdzie tylko żywszy związek między wyborca­
mi a ich przedstawicielami się zachowuje.

Z obowiązku tego poseł powiatu krako­
wskiego i sąsiednich, wywiązuje się w swem 
piśmie tern właściwiej, że przemawia do wło­
ścian, że zatem nie tylko zdaje sprawę, ale 
zarazem popularną podaje instrnkcyę o czyn­
nościach Rady państwa. Dla tego pismo jego 
ma za lety  ludowego języka, zwięzłego i ja 
snego przedstawienia, które tylko zwiększyć 
zaufanie włościańskich wyborców do swego 
posła jest w stanie. Pod tym względem spra 
wozdanie hr. Mieroszowskiego mogłoby służyć 
innym posłom włościańskim za wzór. Chara­
kter ten jednak popularny nie dozwala roz­
winąć programu politycznego i bliżej wyja­
śnić stanowiska sz. posła, które jak wiadomo 
odmienne wywoływało zarzuty. Pojmujemy 
jednak, że hr. Mieroszowski uważa za zbyte 
czne tłómaczyć się wyborcom włościańskim 
z powodów, które go skłoniły do wystąpienia 
z koła polskiego, odwołuje się tylko w tej 
mierze do motywów, jakie przedstawił w li­
ście zamieszczonym w Czasie 5go grudnia p. r.

W szczegółowem a przystępnem przedsta­
wieniu prac ubiegłej sesyi Reichsrathu rozwi­
ja sz. poseł poglądy, z któremiby może cał­
kowicie zgodzić się było trudno, ale które nie­
wątpliwie trafią do przekonania włościańskich 
wyborców. Przebija tam pewien optymizm co 
do usposobień Rady państwa wobec naszego 
kraju i zbyteczne może identyfikowanie osoby 
Monarchy z systemem rządu. Mimo to szcze- 
re przejęcie się sprawami kraju dotyczącemi 
wyraża każdy nstęp. Zgodzić się tylko nie 
możemy z posłem krakowskim, co do trafno­
ści porównania, gdy mówi o potrzebie upra­
wnienia Starokatolików. Cieszy się szan. po­
seł, że Starokatolików nie ma w naszym kra­
ju, radość tę znpełnie podzielamy. Twierdzi

jednak dalej, że sekta starokatolicka istnieją­
ca w innych prowincyach jak n nas Żydzi, 
wymaga prawnego uznania dla czynności swe­
go duchowieństwa, a mianowicie ślubów, po­
dobnie jak potrzeba uregulowania stosunków 
wyznaniowych dla Żydów. Comparatio claudi- 
cat i bardzo kuleje; statystyka daje jej kate­
goryczne zaprzeczenie, bo wyznawcy starego 
zakonu z fikcyą nowej sekty bezwyznaniow­
ców nie przedstawiają żadnej analogii. Sądzi­
my, że pod tym względem nie przekona hr. 
Mieroszowski nawet włościańskich wyborców, 
którzy wiedzą, że są Żydzi, Lutry i Kai wi­
ny, ale o Starokatolikach zgoła nie słyszeli, 
i mamy w Bogn nadzieję nie usłyszą.

Podaliśmy przed kilku dniami streszczone 
sprawozdanie komisyi budżetowćj, która w 
skutek petycyi komitetu zajmującego się losem 
księży nnickich szukających przytułku w Ga- 
licyi, zaproponowała sejmowi, aby udzielił te­
mu komitetowi zasiłku z funduszu krajowego 
w kwocie 3000 złr. (komitet żądał „przynaj­
mniej 2000 złr.) Przeciw temu wnioskowi ko­
misyi, wystąpili, jak donosił nasz korespon­
dent, posłowie Swiętojurscy: Antoniewicz i Mi­
chalski. Zarznty przez nich uczynione odparł 
sprawozdawca komisyi w tćj sprawie poseł 
Chrzanowski, i tę jego przemowę podajemy 
według zapisków stenograficznych:

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i .  Najprzód o- 
deprę drobne a nieuzasadnione, zdaniem mojem, 
zarzuty nczynione wnioskowi komisyi. Poseł Mi­
chalski zarzucił, ii  komisya budżetowa wnosi dzi­
siaj o danie zasiłku ze skarbu krajowego, gdy nie­
dawno wnosiła przy innej sposobności, aby zasiłku 
odmówić żądającym go na budowę kościoła. 4?ak 
jett, komisya jest zdania, że należy dfć-zaułek 
tym, którzy obowiązek swój dla kościoła spełnili i 
wszystko za wiarę swoją poświęcili, a proponowa­
ła odmówić zasiłku tym, którzy obowiązku swego 
względem kościoła nie spełnili, bo niedali na ko­
ściół tego, co dać byli powinni i czego cd nieb 
wymagało prawo konkurencyjne: wykazała to wów­
czas komisya odpowiadając na petycyę popieraną 
przez posła Michalskiego.

P. Antoniewicz występując przeciw wniosko­
wi komisyi, ohoe aby komitet opiekujący się tułacza­
mi, szukał ‘dla nich wsparqia tam, jgdzie go zna­
leźć nie może z wielu powodów, a jeden z tych po­
wodów wykazał już poseł Zyblikiewicz. Chce p. 
Antoniewioz pragnących odesłać do suchego źró­
dła — to ironia, t - <•),

Gdyby kto nie znał ludu w naszym kraju, nie­
dowierzałby uszom własnym słysząc głosy wystę­
pujące przeoiw skromnemu żądaniu petycyi, prze­
ciw skromnemu także, prawie nać miarę skromne­
mu wnioskowi komisyi, proponującój udzielić wspar­
cie drobne w porównaniu z wielką niedolą, wspar­
cie dla rodaków naszych, którzy, porzucają swoje 
mienie i posady, opuszozsją swe domy i kr*j ro­
dzinny, aby ocalić to, co każdy ma najdroższego: 
wiarę ojcówI swoje sumienie, swoje przekonanie!

Lecz ubliżyłbym Wysokiej Izbie, gdybym dla u- 
zatmdnienia proponowanego drobnego zasiłku dla 
nieszczęśliwych, przypominał wypadki wszystkim 
znane i głęboko w sercach naszych zapisane DNio- 
potrzebowalismy wspominać o nich w sprawozda 
niu naszem, niepotrzebsję o nich teraz mówić, pa­
miętamy je dobrze 1

P. Antoniewicz w przemowie sućj pytał się ca 
jakich zasadach komisya daje w swem sprawozda­
niu świadectwo o wysokićj moralności i wykształ­
ceniu petentów. Na to odpowiem najprzód, że w 
sprawozdaniu jest mowa o wysokiej moralności i 
wykształceniu księży unickich chroniących się do 
Galicji, ł  nie oni zanieśli do sejmu petycyę, lecz 
komitet zawiązany dla ich wsparcia, świadectwo 
zaś wyrażone w sprawozdaniu deje tym tułaczom 
nie komisya, która nie miała zaszczytu stykać się 
z nimi, ale komitet w swój petycyi, który przez 
dwa lata mając bliższe z nimi ..tosunki, mógł po­
wziąć uzasadnione przekonanie e ich moralności i 
wykształceniu; a w komitecie tym zasiadają mę­
żowie znani naszej społeczności.

Wspomniał p. Antoniewicz, że komiByi powinna 
przewodniczyć i w tej sprawie zasada ostczędno- 
ści, którą się kierowała w świeżo załatwionej spra­
wie szkoły weterynaryi. Zarzut to bezzasadny, bo 
komisya budżetowa powinna się kierować zasadą 
oszczędności tam, gdzie oszozędzać należy; ale 
nie bezwzględna oszczędność jest zadaniem korni 
syi budżetowćj, lecz dobre użycie grosza publiczne­
go na zaspokojenie potrzeb publicznych i tych po­
trzeb, które kraj zaspokcić winien. Bezwzględna 
oszczędność jest szkodliwem skąpstwem. Komisya 
budżetowa proponowała, aby skarb krajowy nie 
brał na siebie ciężaru utrzymywania sikoły wete- 
rynaryi, lecz proponowała nie dla tego, aby oszozę- 
dzić 24,000 złr. rocznie i szkoły nieiałożyć, ale dis 
teg^, iż rząd założyć ją ma i powinien.

Z wielkiem uznaniem Błuoh&łem słów szlache­
tnych posła księdza Zawadowskiego wyrażająoego 
współczucie religijne dla współwyznawców i roda­
ków. Lecz komisy§ oprócz współczucia religijnego 
powodował także wzgląd na dobro publiozne. Pray- 
byw*jący do krajb naszego wychodźcy, będą bar­
dzo dla niego pożytecznymi; kraj da im chwilo­
wy ZRsiłek, ażeby mog'i tymczasowo się utrzymać, 
dopóki Bami lub za pomocą komitetu nieznsjdą 
pracy odpowiedniej, a przy ich moralności i wy­
kształceniu znaczne usługi mogą oddsć krajowi 
Zwykle wychodźcy z porodów religijnych, idący 
w świat nie za syskbm, ale by obronić swoją wia 
rę i przekonanie i dla tej wiary i przekonania po­
święcający swoje mienie, tą ludźmi wysoko szla­
chetnymi i moralay iii i bywają bardzo użyteczny­
mi dks kraju, do którego się przenoszą. Historya 
przedstawią liczne tego dowody. Dowodem tgo by­
ło up. podniesienie pod wszelkim względem miast 
w połnocnyoh Stanach Zjednoczonych amerykań­
skich przez wychodźców z Anglii i Szkooyi opu­
szczających te kraje, aby saohować swoją wiarę 
wobec prześladowania jej w Angii:.

Zresztą dis uzasadnienia wnioskn komisyi, nie 
będę się zapuazozsł w dłuższe wywody, gdyż oba­
wiam się tym tułaczom, mającym potężnych wro­
gów, dłuższymi wywodami zaszkodzić, gdy przeci­
wnie pragniemy im nieść pomoc.
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L w ó w  28 maja.

30U posiedzenie sejmowe.
Na początku posiedzenia ędczytuje sekretarz X. 

Z a k l i ń s k i  pismo posłów ruskich w sprawie pro- 
pinacyjnej, które w d o sło w n ej tr ści podam jutro, 
i wnosi, ażeby to pismo w całej swej treści za­
mieszczone było w p ro tok ó le  urzędowym.

Po. dyskusyi firm; Iaej przystąpiono do imienne­
go głosowania nad tym wutdahiem i odrzucono go 
53 głosami przeciw 37.

P. G n i e w o s z  interpelujeprzewodniczącego ko­
misji drogowej, a raczej w jfgo nieobecności ho-

misyę samą dla czego nie załatwia jego wniosku, 
który w ciągu 4 dni miał być załatwiony.

P. Waygar t  imieniem komisyi drogowej odpo­
wiada, żs przewodniczący jest chory a zastępcy 
przewodniczącego niema — komisya odbyła 2 po­
siedzenia wszelako dopiero dziś odbędzie się po­
siedzenie, na którem rzecz się rozstrzygnie.

P. Gni ewosz .  Konstatuję, ża komisya drogo­
wa dotąd się nie ukonstytuowała (śmiech).

Przystąpiono do sprawozdania komisyi specyal- 
nej o czynnośoiach Wydziału krajowego. Wniosek 
opiewa, aby sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności jego na czas od 1 lipca 1874 roku do 
końca stycznia 1875 roku. Sejm przyjął do wia­
domości.

P. P o l a n o w s k i  czuje Bię skrzywdzonym tern, 
iż Wydział krajowy nie uczynił w swem sprawo­
zdaniu wzmianki o jego projekcie zaprowadzenia 
Rady kultury krajowej, popartym przez 40 posłów, 
a wniesionym na poprzedniej sesyi sejmowej.

P. SkWa r c z y ńs k i  wyjaśnia, że stało się to 
dla tego, ponieważ ten projekt niebył Wydziałowi 
krajowemu przekazany.

P. Go l e j e  wski  widzi w sprawozdaniu o czyn­
nościach depart. IV użyty wyraz „szef oddziału 
teobniczaego". Otóż mówca się obawia, aby me 
stworzono autonomii technicznej. Właściwą nazwą 
byłaby zdaniem mówcy „stsrszy inżynier".

P. Ba d e n i  przyznaje, ża wyraz ten niestoso­
wnie został użyty i w sprawozdaniu Wydsiału kra- 
)owego nie przychodzi, że zresztą ta rzecz będzie 
uregulowaną osobną wydać się mającą instrukcją.

P. A n t o n i e w i c z  podnosi zarzut, że komisyi 
nie badała zamknięcia rachunków za r. 1874, i nie 
zażądała, aby Wydział krajowy to zamknięcie uspra­
wiedliwił, choć uchwała sejmu z 1872 r. pozwala 
wydatkować tylko do 31 marca, a zatem już dal­
szych wydatków czynić nie będzie. Mówca wytyka 
dalej, że w niektórych miejscach niema dostatecznie 
ukwalifikcwanyoh kkarzów przy szpitalach.

P. C h r z a n o w s k i  podnosi, że mówca poprze 
dni tak fakt jak i zacytowaną uchwałę mylcie przed­
stawił. Uchwała z r. 1872 dozwala aeygnować dc 
30 marca, lecz wydatkować i ściągać dochody do 
zwala do 30 czerwca. Otóż mamy dziś 28 maja, 
zostaje tedy jeszcze cały miesiąc do wydatkowania 
i ściągania dochodu za r. 1874. Komisya Die mc 
gła żądać od Wydziału krajowego rzeczy tak nie 
loiozcej, jak złożenia rachunków z tego, co będzie. 
W skutek mylnie zaoytowanej uchwały, konklnzye 
musi&ła być równie mylną. Zapytuje p. Antonie­
wicz, dla czego komisya nie wglądnęla w te ru 
bryki rachunkowe, które już są zamknięte miano 
wicie co do sum danych do dyspozycji Wydziału 
krajowego. Otóż i te snmy będą dopiero ściągane 
i bardzo wiele z pomiędzy asygnowanych wydatków 
może być ściągniętych, a przynajmniej ustawa mf 
to dozwala, zaczem zamknięcia rachunków doma- 
gaćby się można dopiero chyba w lipcu lub sier 
pniu. Mówca dziwi się, że p. Antoniewioz niewy- 
stąpił ze swojemi uwagami, gdy ta sama kwestya byłs 
przedmiotem sprawozdania przy budżecie miano 
wieie pr^y rubr. V. W tern sprawozdaniu bowiem 
póWiedziano wyraźnie: [

„Ponieważ sesya sejmowa w roku bieżąoym od 
bywa się w kwietniu i maju, a Wydział krajowy 
jest upoważniony uchwałami sejmowemi ssygnowtć 
na rachunek budżetu, na r. 1874 aż do 31 marca 
br., a wydatkować aż do 30 czerwca br. ido dnia 
tegoż pobierać dochody, przy pada jąoe nar .  1874; 
przeto Wydział krajowy nie był w stanie przedło­
żyć Wys. Sejmowi formalnego zamknięcia ra­
chunków z wydatków i dochodów na rok 1874 
jedynie zaś to zamknięcie wykazałoby ściśle 
obliczoną pozostałość z rachunków za rok 1874 
którą według zasad budżetowych należałoby wsta­
wić do budżetu dochodów na r. 1876. Również 
z powodu powyżej przytoczonego, nie mógł Wy­

dział kraj. nawet w przybliżeniu obrachować 
w marcu, tj. w cha iii, w której musiał u- 
łożjć proj3kt budżetu sejmowi przedstawiony, 
aką Eumę wyaiosą wszystkie wydatki z fun­

duszu krajowego na r. 1874 poczynione i dochody 
m  tenże rok pobierane, a przeto me mógł ozna- 
ozyć nawet w przybliżeniu, jaka pędne pozosta­
łość z rachunków z r. 1874, i dla tego 
izcralną wówczas kwotę najmniejszą 50 000 złr. 
wstawił w tę V rubrykę budżetu dochodów na
r- 1876-“ ^P. G n i e w o s z  nadmienia p. Golejewtlnemu, le
wyraz „szef oddziału technicznego," wkradł  ̂się 
>rzez nieporozumienie do sprawozdania komisyi.

P. S p ł a w i ć s k i  p. Polanowskiemu, jak wyżej 
i. Skwarczjński. Jeśli p. Polanowski chciał wie­
dzieć, co się stało z jego projektem, to powinien 
był interpelować Wydział krajowy.

P. W o 1 ań s ki żąda wyjaśnienia w sprawie dróg 
krajowych, którego mu udziela p. Gniewów.

P. H o s z a r d  odpowiada p. A nt on i e wi oz owi ,  
co do jego uwagi o lekaizacb, że już w sprawo­
zdaniu Wydziału nadmieniono, iż we wszystkion 
miejsoaoh pełnią funkcje doktorowie wszech nauk 
lekarskich, że Rady zdrowia funkcjonują ta®, gdzie 
zachodu ich potrzeba. . .

X. Pe ł ech  uważa, że Wydział krajowj był nad­
to hojnjm, udzielając p. Julianowi Bt ar k l owi  
płacę dzienną 3 złr., dla zrównania płacy tsgot 
radcy szkolnego, z płacą p. Henryka Submit ta.

X. Pełechowi wyjaśnia p. P i e t r u s k i ,  że zró­
wnanie płac nastąpiło dla oszczędzenia. 
członkowie Rady szkolnej pobierają po 1 >"00, dwocn 
nadto 500 zł., a p. Schmitt jeszcze 800 zł. Sejm uwa- 
ż»jąe, że udzielając te ostatnią płacę jednemu 
członkowi, krzywdzi poniekąd innych członkow, po­
lecił Wydz. krajowemu poozynienie odpowiednich 
wniosków. Aby nie przystępować do ogólnej regu­
lacji cłac, co byłoby pociągnęło za Bcbą daleko 
większy wydatek, udzielił Wydział krajowy panu 
St ar  k ł owi ,  bardzo czynnemu członkowi Kady 
szkolnej dyurnom o kilkadziesiąt centów.

P. An t o n i e wi c z  dla odparcia uwag p. Lbrza- 
nowskiego czyta uohwałę z r. 1872 aż de ustępu, 
w którym mowa o asygnowaniu — opuszczając dal­
szy ustęp. Dopiero, gdy p. Wereszczyński go wzy­
wał, aby dalej czytał, odczytuje dalszy ustęp, z 
którego %ię okazuje, że aie dokładnie cytował
UBtawę.

P. C h r z a n o w k i  odpiera z oburzeniem zarzu­
ty p. Antoniewicza, zarzucając mu, te ze złą wia­
rą je podnosił i konstatując, że fałszywie cytował; 
sprawozdawca zaś p. D u n a j e w s k i  w obszernej 
mowie, której jednakże w całości nie dosłyszeliśmy 
stwierdza, że z przyjemnością komisya przeglądała 
akta Wydziału krajowego i poświadczyć może, że 
nic nie znalazła takiego, coby mogło posłużyć do 
uzasadnienia zarzutów przeciw tsj władzy podw­
ażonych. _ . . .

Poczera sejm prawie jednogłośnie przyjmuje wnio­
sek komisyi. .

Z pc rządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisyi kultury krajowej o pr zyjęc i u  na f u n -  
dusz  kraj owy s z k o ł y  dub l ^ńs k i o j .  

Sprawozdawcą jest p. Bad e n i  Józef. 
Sprawozdanie komisyi opiewa, jak następuje: 
„Po rozpoznaniu złożonego Wys. Sejmowi prses 

Wydział krajowy sprawozdanie, z dnia 14-go ma­
ja 1875 roku L. 12,283 komisya kultury krajo- 
wei wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm zgadza się na uznanie rolniczych Za­

kładów naukowych w Dublanach za krajowe, pod
następującemi warunkami: ............................

1. Towarzystwo odstępuje krajowi dziś istnieją­
cą szkołę gospodarstwa rolnego i szkołę parobków 
w Dublanach, wraz z własnością budynków szkol­
nych, domów mieszkalnych dla profesorów, gruntu

Oifśó llteraoko-arifstyozna.

P r z e g lą d  k w e sty j  sp orn ych  o R usi
przez

Maryana Qorzkowelciego.

VIII.

Abyśmy jeduak mogli korzystać z nauki filolo­
gicznej, która nieprzeliczone daje historyi korzy­
ści; a nawet objaśnia to, czego historya objaśnić 
nie zdolna, należy naprzód zbierać, jak mówi 
Muller, herbarya wszystkich naszych słowiańskich 
dyalektów, tak z pomników literackich z najda­
wniejszych wieków, jak i z mowy żywej ludowej. 
One nam bowiem dadzą prawidła według których, 
każdy nasz wyraz rósł, zmieniał się, przybierał 

Dwe cechy, stosownie do miejsca i czasu.
Pędzie to dla nas wielka przyjemność i wielka 

rozkosz, gdy j u£ dojdziemy do tego, że będziemy 
mogli rozważać, jaką karyerę robił każdy wyraz, 
jak wzrastał, albo upadał, w różnych słowiańskich 
mowach.

Najpoządańsze byłyby dla nas dokładne zbiory 
wyrazów języka staro-serbskiego; ten język ze 
Wszystkich naszych języków najwcześniej był wy­
robionym ŵ  literaturze, najwięcej posiada staro­
dawnych źródeł piśmiennych.1. Jak ten język jest 
dla nas ważnym, objaśnimy przykładem. Któż z nas 
teraz odgadnie zkąd się wziął u nas wyraz po ­
n i e w a ż  i co on właściwie oznacza? A jednak 
znalazłszy go u Serbów w roku 1234 w dokumen­
cie króla Serbskiego Stefana Radosława, w postaci 
już nowe ware spostrzegamy, ie on już się bardzo 
Odróżnia od polskiego p o n i e w a ż .  Wyraz więc 
serbski poneware użyty w XIII wieku, musiał 
przed tern inną mieć formę i składać się z wy­
razów : po, n ie  i w i a r a ,  to jest jeźli ktoś komu 
niewierzył, wówczas mówiono, po tej niewierze 
powiem to , czyli p o n i e w a ż !  Widzimy więc 
w naszym wyrazie p o n i e w a ż ,  całą jego prze­

szłość i historyę życia jego, do chwili nim przy­
brał u nas obecną swoją powłokę.

Jest pewna przyjemność i rozkosz w badaniu 
jak pewne wyrazy rosły lub się łączyły z innymi, 
przybierając nowy strój i szaty z dźwięków tak 
rozmaitych, że trzeba nieraz mieć szkiełko tele­
skopowe, aby zrozumieć ich składnię i dojrzeć 
ich stan pierwotny. Tak polski wyraz j a k o ż  co 
może dzisiaj oznaczać? Któż się domyśli, że on 
zawiera w sobie dwa wyrazy: j a k  r z e k ł e m ,  
a jednak tak być musiało. Wyraz j a k o ż  spo­
tykamy u Serbów w XIII wieku w postaci jakore: 
złożony z jako  i pierwiastku re albo rek, rekł 
z których powstał nasz wyraz j a k o ż ,  tern bar­
dziej, ze u Serbów po jakore następuje wnet ako
i mówi się jakore ako. Podobnież wyraz polski 
n i g d y  po rosyjsku nikohda u Serbów był w po­
staci nikogare w wieku XII a więc przyjął do 
siebie pierwiastek grecki gar, który się u nich 
często spotyka. Nie masz wątpienia, że język serb­
ski będąc w sąsiedztwie i w stosunkach z Grecyą 
nieraz przyjmował do siebie wyrazy greckie a to 
zapożyczanie od najdawniejszych szło wieków. 
Nie tylko w starożytnej literaturze serbskiej, czę­
ste spotykamy ślady tego, lecz i w piśmie Nesto­
ra to samo się widzi. Wspominaliśmy pierwej, że 
u Nestora są pewne wyrazy, które tylko u Ser­
bów i u Rosyan są w używaniu np. wyraz samo- 
dierzec: u Słowian zachodnich on nie istnieje tyl­
ko Serbowie i dzisiejsi Rosyanie mówiąc o Carze 
zwą go samodzierżcem. Ten wyraz jakkolwiek ze- 
słowiańszczony, nie utworzył się z ducha i geniu­
szu języków słowiańskich, lecz zapożyczył pojęcie 
od Greków. I rzeczywiście grecki wyraz atitokra- 
łos, w dosłownem przeszedł brzmieniu do Serbów 
i do Rosyan i stał się samodzeriec.

Zastanówmy się teraz zkąd może pochodzić wy­
raz Car? Znamy go dobrze; że nie jest to wyraz 
słowiański nie tylko czujemy instynktem, lecz 
zgadujemy rozumem. Wyraz Car tak jest przeci­
wny w dzisiejszem swojem znaczeniu, wszystkim 
pojęciom rolniczych Słowian, że niepodobna ażey 
by geniusz naszych zachodńio- słowiańskich języ­
ków mógł go utworzyć. Pojęcie zawarte w tym

wyrazie tak dla nas zachodnich Słowian jest nie­
przystępne i obce, że tylko Rosyanie mogli go 
znaleźć i zastosować do potrzeb najbardziej w ich 
życiu koniecznych i może najbardziej gwałto­
wnych!

Pierwiastek ,,wrazu Car, uie może się znalesc 
w naszych słowińskich językach, bo jest przeci­
wny i naszym pojęciom  i naszej mowie; trzeba 
go szukać gdzieindziej.

Wszakże uprzednio przeglądnijmy kiedy on był 
używanym i w jakich razach? Nestor w kronice 
używa tylko wyrazu Cesar, zawsze jednak dla 
określenia jedynie panujących bizantyńskich, lub 
stolicy ich miasta. Dla tego też Konstantynopol 
zwie Cesar grodem, a greckich pauujących nazy­
wa Cesarami: jestto u niego regułą i ustalonem 
prawidłem. Podobnież zwie Cesarzami królów 
Egipskich lub Żydowskich; napróżno^ więc ktoby 
chciał u Nestora wyszukać Cara. Widać, że za 
czasów Nestora nie był on znany w prowincyach 
kijowskich: używa on tytuł księcia i cesarza tyl­
ko, a ta  wiadomość nie małej dla nas jest wagi.

Z drugiej strony, jeźli przejrzymy piśmienne 
pomniki literackie u Serbów albo Bołgarów nad 
Dunajem, czy to pomniki literatury kościelnej, 
czy akta albo erekeye panujących; to bardzo czę­
sto spotkamy wyraz car, a ten wypadek prowa­
dzi do niewątpliwych przypuszczeń, że wyraz car 
musiał powstać i utworzyć się w prowincyach nad 
Dunajem. Samo nawet serbskie prawodawstwo 
zwane pod imieniem Z a k o n n i k a  Cara Stepana 
Dusana na wstępnym tytule zapowiada Zakon 
błagowiernaho Cara Stefana z XIV wieku. Co 
większa wyraz Car spotykamy znacznie dawniej, 
bo w XI wieku: tak Asen Car bołgarski pisze się 
na dokumencie z r. 1186 wyraźnie carem bołgar- 
skim. Nawet i panujący Serbscy podpisują się 
carami, tak w r. 1389 Łazarz car Serbski podpi­
suje dokument. Cały zresztą zakonnik Cara Ste­
fana, zawiera wiele praw odnoszących się bądź 
do władzy carskiej hądź do jego praw w ich 
kraju. Serbowie i Bołgarowie były w tak blizkich 
stosunkach z Grekami, że grecki żywioł nie tylko 
się wkradł w życie społeczne i rodzinne Serbów

i Bołgarów, lecz nawet wchodził do ich mowy. 
Wiele wyrazów greckich albo identycznie weszło 
do mowy słowiańskiej, lub były przetłómaczone 
dosłownie. Dla tego też wyraz Car, musi mieć 
niewątpliwie początek u Greków.

Identyczność pochodzenia wyrazów, nie jest w 
związku z identycznością dźwięków a nawet zna­
czenia. Gdyby wyrazy mogły przechować zawsze 
swój pierwotny dźwięk i pierwotne znaczenie, to 
język nigdyby nie miał swojej historyi. Znać więć 
jak się wyrazy zmieniają, według pewnych i usta 
lonych prawideł kiedy i jakie zmieniają literę jest 
to znać etymologyę. Język przechodzi takież zmia­
ny i formacye, jak globus ziemi: w języku, tak 
samo jak w żiemi, są formacye naprzód jedno 
sylabowe, potem zrastania się i fleksye czyli od­
miany. Nie dziw więc, że wyraz c a r , spotykany 
u Serbów pisze się czasem Cr, bez samogłoski; 
tern bardziej, że dawniej były nawet pół samo­
głoski, które dziś tylko u nas Polaków zastępują 
się kreskami.

Prócz tego, litera c nie miała dawniej u  Sła- 
wian ustalonego istnienia w wymowie; owszem 
często przechodzą przez fonatyczne zmiany wy­
mawiała się jak k. Ztąd Cezar mówiło się kesar, 
Cyryl Kirił, nawet wiec mogło się mówić wiek, 
bo znajdujemy u Serbów Wieknicy czyli po pol­
sku osoby składający wiec lub wiecnicy. Wyrazy 
greckie jak kimenterion przeszły u nas w Cmen­
tarz, ztąd mylnie niektórzy nasi poeci mniemają, 
że należy pisać Smętarz od smutku i piszą smę- 
tarz. Litera k zmienia się w c i odwrotnie; dla 
tego założyciel Kijowa, którego Nestor zwie kyj, 
mógł się nazywać Czyj, lub Cyj. Ztąd może i Ne­
stor zapisał, że za jego czasów sprzeczano się kto 
to był ten Kyj? wyrazy u Serbów z r. 1189 w do­
kumencie: pomok pomoc; wrakaif; wracać; rnok 
moc; u nas dziś: kwiatek na Rusi cwitok i t. d.

Przyjąwszy tę zmianę c w k jako podstawę 
prawdziwą i udowodnioną wielu przykładami, ła­
two już będzie zrozumieć, że staro-serbski wyraz 
Cr wymawiał się przed tern kr lub kyr  przy do­
daniu pół samogłoski. I rzeczywiście wyraz kyr 
jest wyrazem greckim, .pierwotnie oznaczał pana,

władcę a potem koleją wieków, panującego lub

Serbowie zapożyczyli go od Greków, w czasach 
gdy wyrobiły się u nich tron i władza. Ze jednak 
grecki wyraz Kyr oznaczał pana i władcę "dowo­
dzi, że jeszcze dzisiaj metropolici greccy piszą 
się kyr Antoni, Kyr Paweł i t. d. co większa 
nawet w modlitwach i w litaniach kyrie .elejson 
używa się w mowie do Boga, tak jak Roiyanie 
mówią podobnież Cariu nebesnyj.

Widzimy więc całą karyerę jaką wyraz Car 
wyrobił sobie wiekami, naprzód u Greków, potem 
u Serbów a w końcu u Moskali, doszedłszy teraz 
do największej potęgi i znaczenia u nich.  ̂Zoba­
czymy wkrótce jak Moskali zapożyczyli wiele od 
Serbów organizacyjnych ustaw dla siebie, jak wszy­
stkie urządzenia społeczne, nawet stany, urzędy, 
nie mówiąc o języku, mowie, bo ta  żywcem za­
brana była od Serbów, były identycznie przenie­
sione z Serbyi do Moskwy. Nie tylko Rosya za­
pożyczyła u Serbów Cara, ale cały cerkiewny i cy­
wilny ustrój wzięła od nich. Moskiewscy dworza­
nie lub dworianie, są tylko dosłownęm powtórze­
niem dworzanów serbskich, którzy tak samo jak 
w Rosyi, byli niegdyś sługami na dworze Carów 
serbskich. Dworzanie u serbskiego cara Stefana 
byli to służebnicy jego; ztąd poszło: „dwór, dwo­
rzanie, wodworitisia, ostatni wyraz jest w prawie 
tegoż" Cara Stefana. W Polsce poszli od tego 
dworzanie królewscy, lecz mieliśmy jeszcze her­
bową szlachtę. Moskwa nie ma herbowej szlachty, 
,ale za to dworian carskich w ogromnej posiada 
ilości, tak jak było dawniej u Serbów. Policyjny 
tytuł Prystawa jest wzięty od Serbów, którzy po­
dobnież niegdyś mieli swoich Prystawów; nawet 
podpisujący w Moskwie w imieniu Cara grąmoty, 
tak zwany Dumny diak, jest tytułęm przyswojo­
nym od Serbów bo i ci również mieli urzędy 
i Dumnych diaków, którzy serbskie podpisywali 
niegdyś gramoty. Stan zwany w Mobkwie pod 
imieniem grażdanin jest wzięty od Serbów, a  całe 
prawodawstwo serbskiego Cara Stefana, po wię­
kszej części weszło do ułożenia Cara Alexego 
w Moskwie, o czem się łatwo można . ppzegonać
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na którym budynki stoją, przynależnych dziedziń­
ców, ogrodów dziś na cele szkolne służących, in­
wentarza szkolnego, księgozbioru, muzeów i innych 
zbiorów, oraz z własnością roli w przestrzeni o- 
koło dwudziestu morgów gruntów folwarcznych do 
Zakładu przytykająoycb, — i przelewa do kasy kra­
jowej gotowiznę pochodzącą z subwencyj, bądź to 
państwowych, bądź krajowych, naurządzenie labo- 
ratoryum chemicznego w Dublanacb, albo też in­
nych Zakładów tego rodzaju, o ile te fundusze na 
właściwe cele dotychczas jeszcze użytymi nie 
zostały.

2. Powyższe budynki i grunta, krajowi na rzecz 
szkół rolniczych odstąpione, obowiązuje się Towa­
rzystwo uwolnić od wierzytelności hipotecznych na 
Dublanach ciążących, przenosząc one w zupełności 
na pozostałą część Dublan, zostającą i nadal wła­
snością Towarzystwa.

3. Kraj bierze od Towarzystwa pozostałą część 
Dublan w dzierżawę, wraz z całym inwentarzem 
żywym i martwym na tak długo, jak wymienione 
szkoły, w warunkach poniżej określonych, istnieć 
będą, — za sumę nie mogącą przenosić 2000 złr. 
rocznie i obowiązek opłacania wszystkich podatków 
tak istniejących, jak tyob, któreby w przyszłości 
nałożone być mogły, oraz ponoszenia wszystkich 
ciężarów gruntowych, wyjąwszy hipotecznych.

Inwentarz żywy i martwy, zostanie oceniony przy 
objęciu dzierżawy, i przejdzie na wyłączną wła­
sność kraju, kraj zaś obowiązany będzie przy ebs- 
piraoyi dzierżawy zwrócić Towarzystwu inwentarz 
w równej wartości.

4. Kraj obowiązuje się utrzymywać w Dubla­
nach średnią szkołę gospodarstwa rolnego i szkolę 
parobków, jako Zakłady krajowe, z językiem wy­
kładowym polskim, pod bezpośrednim nadzorem 
kuratoryi, złożonej z trzech członków mianowicie: 
delegata rządu, delegata Wydziału krajowego i de­
legata ck. galic. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, a pod nadzorem zwisrzchniczym Wydziału 
krajowego Królestwa Galioyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowslriem.

5) Jeżeliby Zakłady naukowe w Dublanach prze­
stały być zakładami krajowymi, lub jeżeliby przestały 
bj ć szkołami rolniczemi, lub jeżeliby szkoła go­
spodarstwa rolnego straciła cechę średniego Za­
kładu naukowego, lub też jeżeliby język polski 
przestał być jedynym językiem wykładowym w obu 
lub w którejkolwiek z tych Bzkół; albo też nare­
szcie jeżeliby Wydział krajowy królestwu Galioyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
z jakich bądź powodów przestał sprawować nad­
zór zwierzchniczy nad temi szkołami; natenczas 
wracają te szkoły napowrót do Towarzystwa —  » 
Towarzystwo odzyskuje własność wszystkich przed­
miotów w pierwszym ustępie wyliczonych i bez o- 
bowiązku zwrotu krajowi poczynionych wkładów.

II. Sejm upowiżaia Wydział krajowy do zawar­
cia z komitatem ck. gal. Tow. gospodarskiego we 
Lwowie, umowy w myśl powyższych warunków, nie 
wcześniej jednak, aż gdy ministerstwo rolnictwc 
bezwarunkowo zapewni Zakładom naukowym w Du­
blanach, stałą roozną dotacyę w kwocie, co naj­
mniej 5,800 złr. w. a., a niemniej pomoc przez 
udzielenie w razie potrzeby i jednorazowych sub- 
wencyj.

III. Wydział krajowy ułoży statut organizacyj­
ny, dla rolniczych Zakładów naukowych w Dubla­
nach i wyjedna zgodzenie się nań ministerstwa 
rolnictwa. _ i.

IV. Wydział krajowy zda sejmowi sprawę o prze­
prowadzeniu powyższych uchwał i przedłoży do u- 
ohwalenia projekt etatu dla nauczycieli przy kra­
jowych szkołach rolniczych w Dublanacb.

V. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu na pro­
wadzenie gospodarstwa rolnego w Dublanach, na 
r. 1876, kredyt do 3000 złr. w. a.“

X. K r a s i c k i  zarzuca komisyi jak i Wydzia­
łowi krajowemu, że ich sprawozdanie nader jest 
niedokładne Powiedziano tam, że szkoła polega 
na darowiznach, fundacyach i t. p., nie wiadomo 
zaś, czy w tych fundacyach nie są zawarte jakie 
warunki, która może stoją na przeszkodzie wnio­
skom komisyi. Nie powiedziano tam, jakich ta 
szkoła ma profesorów, jakie środki naukowe i t. p. 
a nawet tak daleko idzie ta niedokładność, że po­
wiedziano w przybliżeniu tylko, iż pole do szkoły 
należąca ma objętości „około" 20 morgów, więc 
może mieć 16, 18, 25 i t. p. Sprawozdanie to 
nie kwalifikuje się do obrad, wnosi przeto przej­
ście do porządku dziennego, uskarżająo się nadto, 
że wnioskami skrzywdzono narodowość ruską, po- 
aiewat ustanowiono, że językiem wykładowym ma 
być polski.

P. G r o s s  przechodzi historycznie dzieje szkoły,

powstała za staraniem osób prywatnych, bo 
wtedy rząd nie chciał a kraj nie śmiał się tern 
zajmować. Przyszedł czas konstytucyjny. Wten­
czas ani rząd, ani kraj nie mógł się już usunąć 
od spółdziałania w tej sprawie. W poczuciu swe­
go obowiązku sejm w r. 1866 zawetował subwen- 
cyę, przy utworzeniu zaś ministerstwa rolnictwa 
za hr. Potockiego i rząd przyczynił się subwen- 
cyą. Gdyby Towarzystwo gospodarskie dziś po­
wiedziało — a miałoby do tego prawo — że zwija 
tę szkołę, bo obowiązkiem kraju jest utrzymywać 
ją, czy mielibyście panowie odwagę, zaproponować 
przejśoie do porządkn dziennego?... Wtedy mu­
siałby sejm założyć nową szkołę rolniczą, co wy­
magałoby nakładu przynajmniej 200,000 zł. To­
warzystwo przychodzi więc w pomoc krajowi, bo 
w interesie kraju odstępuje gotową szkołę i uła­
twia tern spełnienie obowiązku na krsju ciążącego. 
Go Bię tyczy gwałcenia prawa ruskiej narodowości, 
to gdyby życzenia Towarzystwa co do języka nie 
uwzględniono, byłoby to siłą przed prawem. Towa­
rzystwo gospodarcze, będące właścicielem tej szkoły, 
ma bowiem niewątpliwie prawo, odstąpienie tej 
szkoły krajowi uczynić zawisłem cd warunku za­
trzymania języka polskiego. Zresztą język ruski 
nawet w szkole wyższej nie mógłby być użyty do 
wykładów. W szkole parobków jest używany. Obo­
wiązkiem sejmu jest przyjąć układ proponowany, 
gdyż jest dla kraju nader korzystny.

P. G n i e w o s z  uważa, że układ ten nie jest do 
przyjęcia, a utwierdzają go w tern arguments 
p. Grossa. W innych krajach bowiem utrzymy 
wane są szkoły tego rodzaju kosztem stowarzyszeń 
gospodarczych i żadnemu towarzystwu nie przyszło 
□a myśl zrzucić z siebie ten obowiązek. Mówca 
nie widzi konieczności, aby tę szkołę na kraj 
przyjęto, a to zwłaszcza na podstawie tak ogólni­
kowego sprawozdania, z którego właściwie niewia­
domo, jakie kraj na siebie przyjmuje ciężary. 
Mówca zapewnia, że uważa istnienie szkoły za ko­
nieczne, pragnie jednak, aby objęoie tej szkoły 
przez kraj nie odbyło się na ślepo, po omacku, 
ale po dokładnym namyśle. Czyni tedy wniosek, 
aby sprawę odroczono, ponawiając zaś uchwałę 
z r. 1874 (co do objęcia profesorów tej szkoły 
na etat krajowy), polecono Wydziałowi krajowemu, 
aby dalsze układy prowadził z Towarzystwem go- 
spodarczem. Gdyby się ten wniosek nie utrzymał, 
ozyni wniosek różniący się w kilku punktach od 
wniosku komisyjnego.

PP. A b r a m o w i c z ,  P o l a n o w s k i ,  G r o s s  
przemawiają przeoiw przejściu do porządku dzien­
nego, mów ich wszelako streścić niepodobna, gdyż 
wchodzą w szczegóły. P. H a u s n e r  dzieli wnio­
sek komisyi na dwie częśoi. Jedną t. j, że szkoła 
ma stać się krajową, wita z radością; drugą część 
co do dzierżawy, którą kraj ma wziąć od Towa­
rzystwa, uważa za niestosowną, bo osoba moralna 
nie może trudnić się dzierżawą. Podejmuje tedy 
mówca odpowiadającą temu ustępowi część wniosku 
Wydziału krajowego.

P. G o l e j e w s k i  przemawia za wnioskiem ko­
misji ze stanowiska oszczędnośoi, gdyż rząd przy­
rzekł, że w razie jeśli szkoła stanie się krajową, 
da subwencyę 5800 zł., więc jeszcze dobry interes 
zrobimy.

Przemawiał jeszcze p. L a s k o r z ,  jak zwykle 
bez związku i ku rozweseleniu Izby, poczem posie­
dzenie odroczono do godz. 5*/,.

L w ó w  28 maja.

30 te posiedzenie Sejmowe (wieczorne).
W dalszym ciągu dyskusyi o szkołach rolniczych 

w Dublanach p. S k W a r c z y ń s k i  imieniem Wy­
działu krajowego zabiera głos. Sprawa zakładów 
dublańskich na etat krajowy poruszoną została 
głównie ze strony ministerstwa rolnictwa miano­
wicie najpierw w r. 1873 a drugi raz w r. 1874 
jut wyraźniej. W tej ostatniej ministerstwo przy­
rzeka wyraźnie, że jeśli szkoły te uznane zostaną 
za krajowe nietylko stałój subwenoyi 3000 do 5800 
złr. udzielać będzie, lecz nadto przyczyni się je­
dnorazowym datkiem do 8000 złr. na urządzenie 
laboratoryum chemioznego. Mylnie zatem niektó­
rzy mówcy przypisywali Towarzystwu gospodar­
czemu inicjatywę w tój sprawie. Ponieważ jednak 
pora spóźniona sejmu niedozwala dokładnie zasta­
nowić się nad rzeczą, przeto mówca proponuje na­
stępujący wniosek:

„Sejm odracza powzięcie stanowozój uchwały 
nad tą sprawą. Zgadzająo się jednak w zasadzie 
na uznanie tych szkół za zakłady krajowe, odsyła 
sprawozdanie to do Wydziału krajowego zpolece-

przez porównanie. Oto są imiona stanów lub go­
dności w starożytnej Serbji, w zakon Serbskiego 
Cara Stefana spotykany: 1) Wiejskie: Władalc 
t. j. władca lub posiadacz ziemi; hospodar, go­
spodarz; wlastelin mający większą od władalca 
znaczenie; W łasi włość, włościanie; Sebr albo 
S e r b  znaczyło lud, mieszkańca ziemi; Winar, 
Komis; Strator; Pochadator; Desektar pszczelny 
przy pasiece.

2) Urzędy: C a r ,  zwany u dawnych Serbów, 
Samoderżec autokrator; Kr a l ,  Kne ź ,  W o j e w o ­
da, C a r i n n i k ,  K e f a l  po grodach; P r y s t a w ,  
S u d i a ,  K o z m i c y ,  K o z m i k ,  D u s z n i c y ,  ci 
ostatni prawdopodobnie należeli do wieca; Wie-  
k n i c y  t. j. wiec; P o k l i s a r ;  H ł o b a r i  przy 
sądach; T o p s z i k a l ,  K a s t r o f i l a k J ,  P r a c h -  
t o r ,  W a t a h  albo Watażka ten ostatni jest w do- 
kum. Serbsk. z r. 1259.

Dawna Serbska ziemia była podzieloną: na 
Słannicy Carskie; Meropsziny czyli carskie zie­
mie; potem Pałankit  które u starożytnych Ser­
bów a potem znacznie później i u naszych Ko­
zaków ukraińskich spotykają się. Prócz tego były 
u Serbów od dawna: grody a w dokum. z 1253 
roku mówi się grody albo kostele: ztąd poszedł 
polski wyraz kościół. — Dalej u tychże Serbów: 
s i o ł a ,  w s i e ,  norije lub inorije, katuni, żupy. 
Prócz tego były sądy i roki, ostatnie t. j. roki 
przyjęły się i w Polsce; nakoniec Sowiet t. j. ra­
da lub sejm. — Wyrazy oznaczające u dawnych 
Serbów podatki lub kary były: myto, dań, kaźń, 
kumerek, potka, sudbina, baszczyna, barszczyna 
i obrok. Stan duchowny’: metropolita, archierej, 
igumen, kalogier, chtytor. Tyle znaleźliśmy wy­
razów.

Wyraz Car u starożytnych Serhów, miał tak 
ustalone obywatelstwo, że stworzył kilka innych 
pochodnich wyrazów, a mianowicie: Carina, Ca­
rinnik, Crkwie i t. d.

Dziwimy się, że Car rosyjski jest namiestni­
kiem i najwyższą głową cerkwi; a jednak tak 
było w najodleglejszych wiekach u Serbów. Sam 
wyraz c e r k i e w  jest tegoż samego pierwiastku!

co i C a r ,  a jeśli zapatrzymy się, że tak w Ro- 
syi w głębokiej starożytności, jak i w Serbii, sa­
mi tylko i jedni carowie budowali cerkwie, to 
się nam wyda naturalnem następstwem, że Car 
zbudowawszy cerkiew był jej właścicielem, samo­
władnym panem, uważał cerkiem jako swój doby­
tek i własność, rządził nią, kierował i nadał jej 
nawet carskie swe miano, jak gdyby piętno swe 
własne; — bo Car był twórcą cerkwi, a cerkiew 
była jego budynkiem własnością i posłusznicą, 
jego rozkazów i woli. Car zbudowawszy cerkiew, 
dawał jej przypisy, przyjmował i naznaczał po­
pów do niej, płacił im pensyę, lub dawał dzie­
sięciny, o czem i Nestor wspomina.

Nie tylko historya lecz sama nawet etymolo- 
gya wskazuje, bardzo wyraźnie, że Car i cerkiew 
są to pierwiatki wyrazów jedne i te same, są to 
pojęcia, które się z sobą łączą, a pochwycone 
w ramiona tych samych nawet liter, identyczną 
stanowią całość.

Że wyraz Car nie jest słowiańskim, ale przy­
ją ł się w Serbii naśladowany od Greków, to ma­
my i historyczne dowody: tak w dokumencie 
z r. 1198 pisanym w klasztorze Chilandarskim 
przez wielkiego Źupana zwanego Stefanem, tak 
stoi: „najmiłościwszy Bóg dał Grekom Carów, 
a Ugrom dał królów, a innym książąt lub wła­
dyków i t. d .“, którą to myśl jeszcze szerzej roz­
wija tłumacząc, komu i co Pan Bóg przeznaczył.

W owych dawnych wiekach, stosunek Cara do 
cerkwi był bardzo wielki; w Serbii żyły jeszcze 
w całej swej sile owe pogańskie z Grecyi trady- 
cye i prawa, według których naczelnicy i panu­
jący największy mieli wpływ na świątynie w pań­
stwie. Te to więc tradycye pogańskie z całym 
biegiem swej siły, weszły do chrześciańskiej cer­
kwi i wprowadziły zależność cerkwi od Cara, 
która dziś w Rossyi, -— tak jak przed wiekami 
w Serbii, absolutnie tylko od Cara zawisła i je­
mu jest niewolniczo poddaną.

Że Car musiał być opiekunem i kierownikiem 
cerkwi w starożytności to się rozumie, gdy roz­
ważymy, że tylko panujący wprowadzili chrześci-

niem, aby 1) przeprowadził rokowania z rządem 
niemniój z Towarzystwem gospcdarczem i przed 
łożył wynik tychże na najbliższej sesyi sejmowej 
do zatwierdzenia, 2) nłożył statut crgsrizacyjoy 
dla zakładów rolniczych i wyjednał zgedzenie się 
nań ministerstwa, 3) przedłożył projekt etatu nau­
czycieli.

Ponieważ dyakusya już o t  amnem pesiedzeriu 
była zamkniętą, p. A n t o n i o w i o z  żąda otworze­
nia na powrót dyskusji, czego jednakże Izba nie 
pozwala, powstaje wątpliwość, osy wobec tego bę­
dzie mogła głosować nad wnioskiem p. Skwarczyń- 
skiego. P. <L,simki wszelako wyjaśaia, że regula­
min nie przeszkadza głosowaniu nad tym wnio­
skiem, poczem zabiera głos sprawozdawca p. Ba­
dani, odpowiadając na zarzuty pp. Krasickiego, 
Gniewosza i Hau mera. Sprzeciwia się wszelkim 
odraczającym wnioskom i przejścia do porządku 
dziennego i sądzi, że niektórym brakom wytknię 
tym będzie można zaradzić w ciągu dyskusyi spe- 
cyalnej.

P. G n i e w o s z  cofa swój wniosek i przyłącza 
się do wniosku p. Skwarczyńskiego.

Izba przyjęła ogromną większością wniosek p. 
S k  W a r c z y ń s k i e g o .

Z porządku dziennego następuj? sprawozdanie 
komisyi prawniczej o wniosku kB. S t ę p k a  wzglę­
dem ustawy przeciw pijaństwu.

Sprawozdawcą jest p. S p ł a w i ń s k i .
Sprawozdanie zawiera następujące a zajmujące 

szczegóły:
Już w starożytności, kiedy jeszcze Bachusom i 

Sylenom składano ofiary i budowano świątynie, 
surowy Pitakur naznaczył podwójną karę na tyob, 
którzy w stanie pijaństwa dopuścili się występku 
lub zbrodni, a Artetel i Kwintilian utrzymywali, 
że pijaństwo nie moźa stanowić powedu do uzna­
nia niepoczytelności sprawcy co do popełnienia ka­
rygodnego czynu.

W wiekach średnich, kiedy moralnr ść ohrze- 
ściańska zaliczyła pijaństwo między ciężkie obrazy 
Boga, a władzcy świeccy upatrywali w niem źró 
dło gwałtownyoh wybuchów namiętności i przyczy­
nę rozlicznych występków i zbrodni, kiedy pijań­
stwo przeważnie było, ża tak powiem, przywilejem 
dworów i możnych, fei6dy w Rzeszy niemieckiej 
tak wysokiego dosięgło stopnia, że jak podaje J. 
P. Frank, reichstsgi niemieckie mogły tylko w cza­
sie przedpołudniowym uchwalać prawomocne usta­
wy (Moryensprache), uchwalone zaś po południu, 
nie miały żadnego znaozenia z powodu pijeńdwa. 
jakiemu członkowie zgromadzeń tych (owemi czasy 
Comitia Germanorum lenta et pinolenta przezwa­
nych) oddani byli, Papieże i koncilia wydawanemi 
bullami, a koronowani cesarze niemieccy Maksymi­
lian I r. 1450, Karol V r. 1531 *rozsyłauemi edy- 
ktami usiłowali powstrzymywać szerzący się nałóg 
pijaństwa i już wtedy zawiązywały się między ry­
cerstwem niemieckiem towarzystwa, obowiązujące 
członków swych przysięgą do wstrzymywania się 
od pioia gorących napcjów, a gdy następnie tak 
zwana aqua vitae używana początkowo tylko jakc 
lekarstwo, przeniosła się z aptek do zajazdów i 
szynków, pijaństwo niższe także WRrstwy społe­
czeństwa ogarniać noczęło, zakazy wało miasto Frank­
furt r. 1582— 1606 wielką sprzadaż aquae vitae na 
swoim obszarze. Zakaz podobny wyszedł i w Sz*a 
bii r. 1652, a w krajach Osnabruckich v. 1695. 
Ernest August, książę Brunś wieki już r. 1691 wy­
dał ustawę, następnie przez Jerzego II zatwierdzo­
ną, nakładającą ciężkie kary na pijaków i szynka- 
rzy. W rzeczypospolitej karano już wtedy nie tyl­
ko pijaków ale i tych, którzy się do upicia dru­
gich przyczyniali. W kantonach Uri i Unterwal- 
den każdy, kto się upił, musiał zapłacić grzywny 
25 złr., a oberżysta, w którego szynku upicie na 
stąpiło, płacił podwójną kwotę; obywatel upijający 
się w dniu zbornym gminy (Landesgemeinde), pła­
cił oprócz tego grzywny 10 złr., a sprzedaż trun­
ków na kredvt była surowo wzbronioną. Franci­
szek I król Francyi rozporządził jeszcze w reku 
1536, aby każdy, kto się upija, karanym był po 
raz pierwszy aresztem o chlebie i wodzie, po raz 
drugi uległ chłoście cielesnej, po raz trzeci sma­
ganym był publicznie rózgami, a niepoprawny opój 
po obcięoiu mu uszu, wydalonym bywał z kraju.

W przeszłym wieku Anglia i Ameryka nakładały, 
kary na pijaków i budowały na umieszczenie nie­
poprawnych osobne szpitale.

W R^syi dążono już ukazami z dnia 3 lipce 
1722, 10 grudnia 1722, 3 kwietnia 1738, 8 kwie 
tnia 1782 r., postauawiającemi kary na pijaków i 
szynkarzydo powstrzymania szerzącego się między 
ludnością pijaństwa, a  rozporządzenie z dnia 3 
czerwca 1837, 25 marca 1839 i 15 sierpnia 1845,

aństwo do swoich krajów i niem się opiekowali. 
A chociaż Nestor powiada, że w Kijowie na roz­
kaz księcia Włodzimierza mieszkańcy szli chętnie 
do rzeki Dniepru, by przyjąć chrzest św., to je­
dnak tylko się stało w samem mieście Kijowie, 
gdzie ludność była obca przyjpdna, gdzie wie­
śniaków i chłopów nie było; ą P  mieszkańcy da­
wnego Kijowa, o ile się widzi B. nazwisk zapisa­
nych u tegoż Nestora i z innych wspomnień, byli 
powiększej części albo Serbowie, Grecy, Rusini 
ze Skandynawii, lub inni. Tak za; Włodzimierza 
jak pisze Nestor str. 46 Wariago-ruscy przybyw­
szy do Włodzimierza mówili jemu: „Kijów to 
miasto nasze, oddaj nam, i Włodzimierz oddał". 
Wariadzy mieli domy w Kijowie. Nestor 48, tak­
że Kijów był zlepkiem różnych narodowości, bo 
ks. Włodzimierz wybierał ludzi z północy i nimi 
Kijów nasiedlał Nestor 74. Że jednak nasi chłopi 
w okolicach Kijowa nie musieli tak chętnie przyj­
mować chrześciaństwo, dowodzi i to, że Nestor 
w późniejszym już czasie str. 105 powiada: „że 
chrześcianie nie od wyrazu nazywają się — cóż 
oni znaczą, jeśli w pogańskie wierzą przesądy lub 
uroki? Tak za naszych czasów ludzie spotkawszy 
w drodze popa, kabana lub świnię wnet się wra­
cają myśląc, że to sprowadza nieszczęście". — 
Rzecz! jest dziwniejsza, że teraz jeszcze chłop na 
Rusi spotkawszy w drodze popa, trzy razy pluje 
na ziemię, wierząc, że przez to :■ plucie, oswobo­
dzi się od grożącego niebezpieczeństwa, które 
zdybanie w drodze popa lub czernoriżca konie­
cznie sprowadzić może.

Wracając do wyrazu Car, widzimy, że on się 
tylko przyjął nad Dunajem a potem w Moskwie; 
ani Ruś, ni Litwa, ani cała zachodnia Słowiań- 
szczyza tego wyrazu nie wyrobiły, nawet i u Ne­
stora go nie ma. Władza Cara w dawnej Serbii 
była ograniczoną; art. 134 zak.,Cara Stefana po­
wiada: gdy Car co przeciwnego prawu napisze, 
aby tego nie słuchać. Dopiero w Moskwie Car 
został Namiestnikiem cerkwi; ziemskim bogiem, 
nieomylnym i nieograniczonym, jak Sułtan lub 
Chan.

tudzież nowy kodeks rosyjski w artykułach 241, 
242, 243 i 1345 —  nie tylko zatrzymują karygo­
dne ść p:jańitws, ale grożą nawet utratą prawa u- 
trzymy wania a],tek tym, którzy się upijają i zali­
czają opilstwo do powodów żądania rozwodu w 
małżeństwach ewargselików.

Ustawa szwedzka z dnia 14 sierpnia 1813, ka­
rze esoby oddające się pijaństwu, po raz pierwszy 
w stanie opilstwa spostrzeżone, grzywnami 3 tala­
rów — które eię w razie następnych spostrzeżeń 
podwaja i potraja, niepoprawny zaś opój traci 
wszelkie prawa obywatelskie, lywa zamniątym w 
domu poprawy i zmuszanym do ciężkiej pracy przez 
miesięcy sześć, a nareszcie podpada karze jedno­
rocznego więzienia.

W Prusiech zabraniają rozporządzenia minister­
stwa spraw wewnętrznych i sprawiedliwości z dnia
7 września i 24 grudnia 1841, pod zagrożeniem 
grzywien 2 do 5 talarów, a nawet utratą pozwo­
lenia do utrzymywania szynkowni, dawania trun­
ków wskazanym przez policyę miejscową pijani- 
com, lub przetrzymywania tychże w szynkowniacb, 
a według §§ 361, 362 i 383 ustawy karnej dla 
aaństwa Niemieckiego z d. 31 maja 1870, podpa­
da karze zamknięcia do sześciu tygodni (H aft) 
każdy, kto przez pijaństwo siebie lub swą rodzinę 
wtrąca w nędzę i staje się przez to ciężarem współ­
obywateli. Opój taki meże prócz tego na dwa 
lata oddanym być do domu pracy, a jeżeli jest cu 
dzoziemcem, ma być wydalonym za granicę pań­
stwa.

W byłej Rzeczypospolitej krakowskiej na mocy 
rozporządzenia Senatu rządzącego z d. 6 grudnia 
1839 roku karanym był szynksrz podający gościom 
swoim trunki opajające aż do zupełnego utracenia 
zmysłów i każdy, kto małoletnim w szynku napoje 
gorące do picia podawał za pierwszym razem, grzy­
wną 12 zł. p., za drugim razem grzywną 24 zł. 
p. a za trzecim razem utratą konsensu.

Już w nowszych czasach, bo dnia 23 stycznia 
1873 r. uchwaliło zgromadzenie narodowe francu­
skie szczegółową ustawę przeciwko pijaństwu.

Według ustawy tej ogłoszonej dnia 4 lutego r. 
1873 ma być każdy kto w karczmie, szynku, na 
ulicy lub innem miejscu publicznem napotkanym 
będzie w stanie widocznego pijństwa, karany za 
pierwszym razem grzywnami od 1 do 5 franków, 
za drugim z&zem zaś aresztem od 6 dni do 1 mie­
siąca i grzywnami od 60 do 300 franków, i traci 
zarazem prawa obywatelskie na przeciąg lat dwóch. 
Takim samym barom podpadają także i szynka- 
rze, jeżeli osobom widocznie pijanym lub małole­
tnim niżej szesnastu lat liczącym podają gorące 
napoje do picia albo jeżeli esoby w stanie wido­
cznego pijaństwa się znajdujące w ich lokalno 
ściacb napotkane zostaną. Kto zsś małoletnim ni­
żej szesnastu lat liczącym podaje trunki gorące aż 
do upicia się, karanym bywa aresztem od sześciu 
dni do jednego miesiąca i grzywnami od 60 do 
300 franków.

Podobna ustawa miała wyjść i w Hoiandyi w r. 
1874.

W Austryi nie istnieją dotychczas żadne rozpo­
rządzenia ani ustawy karne skierowane wprost 
nrzeciw pijaństwu, Patent ces. z dnia 24 kwietnia 
1783, i okólniki z dnia 30 sierpnia 1788 i z dnia 
5 października 1804, zabraniające sprzedawania 
byłym poddanym trunków na borg, które zresztą 
jako z byłego stosunku podańczego wynikające, 
rozporządzeniem ministerstwa spraw wewnętrznych 
sprawiedliwości z d. 3 sierpnia 1860 1.197. D. pp. 
zniesione zostały rozporządzenia z d. 15 marca 1874 
z d. 15 lirtcpsda 1785, z d. 3 kwietnia 1788 i z d. 26 
stycznia 1786, z d. 14 kwietnia 1784 tudzież z d. 
28 lipca i 9 grudnia 1786, zakazujące surowe 
nadzwyczajnych pijatyk na pogrzebach, weselach, 
chrztach i odpustach, jakotoż rozporządzenia z d.
8 merca 1753, z d. 16 lipca 1761, z d. 3 kwie­
tnia 1855, 1. 62 D. pp. zaprowadzające godziny 
policyjne dla szynków i kawiarni, miały i mają 
przeważnie charakter prewencyjny, a bodfxy karne 
austryaekie z r. 1803 §§ 267 i 268 i z r. 1852 
§§ 523 i 524 uważają pijaństwo o tyle tylko zs 
karygodne o ile w stanie opilstwa popełniony zo 
stanie czyn przedstawiający się jako zbrodnia, i c 
ile nałogowi zastarzałego pijaństwa oddane są oso­
by trudniące się robotami na dachach i rusztowa­
niach, lub przez których niedbałość łatwo wybuch 
cgnia nastąpić może. Nowy kodex karny austrya- 
cki przedłożony va bieżącej sesyi Radzie państwa 
nie zawiera już i tych nawet postanowień.

Ustawa przemysłowa zalicza szynbarstwo do spo­
sobów zarobkowania boncesyonnwanycb.

U nas w kraju sprawą pijaństwa zajmują się 
już od dawna szlachetniejsze umysły i opinia pu­

W dawnych dokumentach serbskich spotykają 
się jeszcze wyrazy Carina i Carinnik. Warte one 
zastanowienia, tern bardziej, że na Ukrainie i na 
Wołyniu dziś jeszcze chłopi mają wyraz Caryna 
i tak nazywają pole zbożem zasiane, które nie 
należy do wiejskiej gromady, lecz tylko jest wła- 
snoścnością pana dziedzica. Jeśli zważymy, że 
ani w Kijowskiem ani na Wołyniu, nigdy Cara 
nie było, nie tylko za Nestora ale i potem do 
najpóźniejszych czasów; to się rodzi mimowolnie 
pytanie, zkąd ten wyraz wziął się, zkąd się przy­
jął i ustalił u naszych chłopów?

Gdy jednak Caryna oznacza pole, w pojęciu 
dzisiejszych chłopów, nie należące do wiejskiej 
gromady, ale stanowi własność pana; to dojdzie­
my do przękonania, że ten wyraz koleją wieków, 
przechodząc w przeszłość, gdy panów nie było 
oznaczał pole należące do książąt; to jest do 
tych książąt Rusinów, przybyłych ze Skandyna­
wii, którzy osiedliwszy się w Kijowie, opanowali 
jak mówi Nestor, całą Polskę nad Dnieprem zie­
mią. Do przybycia Rusinów ze Skandynawii cała 
ziemia w Kijowskiem i na Wołyniu była własno­
ścią chłopów; od chwili przybycia Rusinów, chłopi 
tracą swą ziemię, zmuszeni ją  oddać ruskim 
książętom.

Ruscy książęta przybywszy doKijowa, mówili 
jeszcze po skandynawsku, językiem obcym, nie­
znanym dla kijowskich ludów, jak o tern pisaliś­
my pierwej. Po pewnym czasie swego w Kijow­
skiem pobytu, stracili rodzinny skandynawski 
swój język, przyjąwszy natomiast język Bołgarów 
i Serbów, jako najbardziej wtedy wykształcony 
tak w literaturze jak i w mowie. Razem z przy­
jęciem serbskiego języka, wprowadzili oni do Ki­
jowa serbską wiarę, serbską cerkiewną literaturę 
i nawet serbskie prawa i zwyczaje. Ruscy ksią­
żęta i bojarowie odebrawszy od chłopów ziemię, 
używali ją  na swoją korzyść nazwawszy Caryno- 
ju , według tego jak nazywano ją  w Serbii; wy­
raz już był gotowy, był bardzo rozpowszechnio­
nym nad Dunajem, należało go tylko przyswoić 
i upowszechnić w Kijowie.

bliczna już od lat kilku domfg* się ns tarczy wie 
wydania ustawy karnej przeciw szerzącemu się o- 
pilstwu. Już w r. 1872 wpłynęły w tym kierunku 
liczne petyoye Rad powiatowych i gmin .jnb z ca­
łego kraju do wysokitg > Sejmu, a wyseki Sejm na 
wniosek komisyi petycyjnej uchwalił na posiedze­
niu z dnia 26 listopada 1872 rezolucyę wzywająoą 
o. k. Rząd, aby wydat ą została ustawa w celu za­
pobieżenia szerzącemu się cctbz więcej pijaństwu. 
Zapytane w skutek tej rezolucyi przez c. b. Na­
miestnictwo wszystkie c. k. Starostwa w kraju o 
zdanie, przedstawiają jidnozgodnie z radami po- 
wiatowemi w rażących barwach nadzwyczaj smutoy 
stan kraju naszego, w który wtrąca go szerzący 
się między ludem wiejskim małomieszczańskim nie­
szczęsny nałóg pijaństwa a większa część tychże 
zaleca obok potrzeby dairloiejszfgo wpływu ducho­
wieństwa, szerzenia oświaty i podnoszenia dobro; 
bytu ludności, wydanie ustawy karnej obejmującej 
tak pijsństwo, jako też i tycb, fetórzy podniecają 
nałóg pijsństwa jako jeden z najskuteczniejszych 
środków do powstrzymania opilstwa.

Takie samo zdanie objawiła na przeszłorocznej 
sesyi sejmowej komisja Ł dm iiistracy jno , której po­
stawiony w przedmiocie tym wniosek p. Stępka i 
petycye kilku rad gm innych do zbadania przydzie­
lone były. — Wnioski jej jednakże nie przyszły na 
porządek dzienny.

Knmisya prawnicza idąc za głosem publicznym 
i podzielając w z u p ł c o ś i  zdanie c. k. Starostw i 
Rad powistowyob, tudzież przeazłcrooznej komisyi 
administracyjnej, przystąpiła do ułożenia ustawy 
karnej przeciw pijaństwu i projekt takowy przed­
kłada wysokiemu S jmowi do uchwalenia.

Przy układaniu zaprojektowanej ustawy bomi- 
sya prawnicza musiała, aby nie przekroczyć granic 
kompetencji ustawodawstwa krajowego, oprzeć się 
jedyrie na § 27 lit. b, f, h, i ustawy gminnej, któ­
rej czuwanie n&d bezpieczeństwem osób i mienia, 
pelicyą zdrowia, policyjny dczór nad obyczajncś ią 
publiczną i zapobieganie ubóstwu zrlicza do wła­
snego zakresu działania gminy i o tyle tylko po­
znać mogła karygodność pijsństwa o ile występuję 
ono publicznie lub nałogowo albo uwodzi małole­
tnich a przez to zagraża publicznemu bezpieczeń­
stwu, niszczy zdrowie, ba?.i obyczajność public: ną 
i doprowadza do nędzy. Podciąga przetj ped usta­
wę tych, którzy oddani są nałogowi pijaństwa i 
tycb, którzy nałóg tea podniecają i uwodzą mało­
letnich. Postanovienia co do kar, codo kempete - 
cyi władz karzących i spnsobu postępowania opar­
te są na §§ 60, 61, 62, ust. gm. i §. 13 ustawy
0 obszarach dworskich. Nareszcie komisja prawni­
cza wkładając na władzę, w których ręku złożono 
wykonanie zaprojektowanej ustawy, obowiązek do­
noszenia o nieprawnych pij&nicach i siynkarzath 
o. k. sądom a względnie c. k. władzom p lity­
cznym mięła na m^śli umożebnić c. k. Sądom za­
stosowanie do nałogowych opojów, niemczących swe
1 swej rc dżiny mienie, przepisu ustawy cywilnej, 
przez rozciągnięcie nad nimi kurateli sądowej a 
c. k. władzom politycznym postąoienie przeciw 
niepoprawnym szynkarzom w myśl §. 138 ust. 
przem. orzeczenie przeciw nim utraty konsensu.

(Dokończenie nastąpi)

L n ó w  28 maja.

(E .)  W ostatnich dwóch tygodniach cbrad sej­
mu naszego wystąpiła znowu kilkakrotnie t. z. 
kwestya ruska. Poruszał ją napierw swoim nie­
wczesnym a praktycznej doniosłości niemającym 
wnioskiem p. K a m i ń s k i ,  a dwukrotnie powróii- 
ła przy sposobności debat budżetowych.

Co do wniosku p. K a m i ń s k i e g o ,  który tak 
się uraził, gdy jeden z waszych korespondentów 
poddeł w wątpliwość autorstwo t go wniosku, to 
ptóóz chyba podpisanych na tym wniosku, nikt 
nie powitał go z zadowoleniem, f. dzieEDikarstwo 
w rzadk ej zgodzie go potępiło. Aby przyszło do 
zgody z pp. Kowalskim, Pawlikowem, Krasickim 
i ich przyjaciółmi politycznymi, tego podobno sam 
p. Kamiński rie mógł przypuścić. Ca się z i i  ty­
czy stronnictwa Białoruskiego, to dawnem jest ćą- 
żyć do zgody tam, gdzie niema spoiu.

Wniosek p Kamiń‘.biega postawiony był jednak 
jak gdyby w przeczuciu, że i z tom stronnictwem 
przyjdzie do sporu i będzie co do zagodzenie, a 
przeczucie to ziściło się prędzej, a niżeli się spo­
dziewano. Ze sprawozdań sejmowych wiadono wam, 
że przy sposobności debat budżetowycb, które w 
tym roku niezwykły po sobie pozostawiły i ie msk, 
p. P o l a n o w s k i  wystąpił ze stanowozem «otę­
pieniem partyi ugodowej m.ędry Rusinaur. Żartu-

Wyraz więc Caryna powstał w Kijowie i ną 
Wołyniu w wieku X-tym, to jest w tym czasie, 
gdy Ruscy książęta przybywszy ze Skandynawii, 
już się na dobre usadowili w Kijowie; a mając 
wojska najczęściej przyprowadzone z północy — 
albo odbierali ziemię od chłopów, lub całe ma­
jąc obszary ziem w swej władzy, kazali chłopom 
uprawiać na korzyść książęcego dworu, zaprowa­
dziwszy tak zwaną serbską barszczynę, podatki, 
lub pańszczyznę. Ta to właśnie pańszczyzna ro­
biona przez chłopów dla Rusinów skandynawskich, 
nazywała się Carynoju. — Była ona dla Ruskich 
książąt potrzebną naprzód dla utrzymania i wy­
żywienia bardzo licznego wojska, które dla pro­
wadzenia nieustannych wojn, około książąt zgro­
madzało się, potem dla utrzymania różnych ksią­
żęcych dworów i licznego zastępu wojewodow, bo­
jarów i t. d.

U Serbów Caryna oznaczała również podatek, 
tak w dokumencie z r. 1234 Stefan kral serbski 
oswobadza ludzi od caryny, od mogorycza i od 
nicesare, gdzie caryna ma znaczenie pańszczyzny 
i podatku; wyraz mogorycz i dziś używany na 
Ukrainie przeszedł już bardziej w znaczenie czę­
stowania kogo, przy kupnie albo sprzedaży koni, 
wołów lub innych na jarmarku przedmiotów; u Ser­
bów jednak jak widać z dokumentu z r. 1235 
oznaczał podatek z ziemi. Inne wyrazy oznacza­
jące dawniej podatki były: dań, koumerek, sout- 
bina (może sądwina) i t. d. Zdaje się być nie- 
wątpliwem, że mogorycz pierwotnie u Serbów 
z dwóch powstał wyrazów: mogo lub mega, po 
rosyjsku męża odmierzyć, co znaczy granica, bo 
mega w dokumantach serbskich wspomina się czę­
sto i znaczy granicę; oraz przyrostku albo koń­
cówki rycz, roż, po rosyjsku roż, która w pol­
skim zapewne przeszła w jarzynę. Wszelkie fone­
tyczne zmiany tych liter, nie przeczą wywodowi 
naszemu. Mógł to być podatek carski na ziemię 
zasianą jarzyną.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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d ł  jój niemniśj jak prcnjgandę za schizmą, sze­
rzenie waśni społecznych, w ogóle tendencje szko­
dliwe, a to wszystko na podstawie cytatów z bro­
szurek dawniej izyeb, powyrywanych bez związku 
z całością i niemożemy inaczej się wyrazić, ten 
dencyj iie zestawionych. Doświadczyliśmy już nie­
raz dotkliwie, co to znaczy zestawienie luźnych, 
związku pozbawionych cytatów z książek, a nie 
spodziewałem się, abyśmy wobec tych doświadczeń, 
podobnego użyli środka. Czego nhdokazały cytaty 
wyrywkowe, dop-łi ily ogólnikowe frazesy. Zsznu- 
czyó bowiem należy, że co do zgubnego kierunku 
teatru pod zarządem „Bisidy” zostającego, żą­
dny h pozytywnych fiktów nie przytiezył p. Po- 
lanowski.

Nie moją rzeczą jest stawać w obronie stronni­
ctwa m&łoruskiego, bo ni’wątpię, że ono ssmo o 
bronić się potrę fi. W każdym razie jednak kr< k 
p. Pohnowskiego nie był politycznym — nawet 
przypuściwszy prawdziwość powyższych zarzutów— 
pominąwszy już, że przy debacie o budżecie wcale 
niebył na miejscu, ponieweż książn o których 
wspominał p. P laeowski niebyły wydawane kasz­
tem subwencji sejmowej. Stronnictwo ug- dowe, jak­
kolwiek w sejmie mało tylko reprezentowane, bądź 
00 bądź było po®ażnero, a że megło nam być po­
rn oc:ean dowodzi antagonizm, juki między tern stron­
nictwem a świętojurcami się objawie!, dowodzi nie­
nawiść, j .ką pałają świętajuroy do tego stronnictwa 
Zrażać sobie stronnictwo to , wywlekając dawce 
rzeczy, które — choćby były prawdziwe — wobec 
teraźniejszego postępowania powinny być zaoomnia 
ne — a zrażać sobie je w przededniu nowych wy­
borów, to znaczy wzmacniać obóz nieprzyjacielski, 
a przynajmniej osłabiać siły własne. Choćby tedy 
uczucie jakiegoś ż-lu parło do wywsętrzasia się, 
polityka kazała milczeć.

Skutki fałszywego kroku poczynają się jnż ob­
jawiać. Walne zgromadzenie Towarzystwa „Proświ- 
ta“ po dość rozgoryczonej dyakusyi u c h w a l i ł o  
w c z o r a j  z r z e c  s i ę  s u b w e n c y i  s e j mowej .  
Na tę decyzję wpłynęła nietyle przemowa p. Po- 
lauowskiego, o której uznano, ża mijała się z praw­
dą i była zresztą wjwnętrzeniem się jednego człon­
ka sejmu, która na postępowanie stronnictwa wpły­
nąć nie może, jak raczej motywa komisji, z któ- 
ryoh członkowie „Proświty” mniemali wnioskowAĆ, 
że subwencję tę uważano za rodzaj nagrody zi 
dobre Bprawowauie się, lub środek skaptawania 
sobie stronnictwa.

Wielu posłów ju t się rozjechało, co żałować wy­
pada, gdyż są jeszcze sprawy na porządku dzien­
nym, które wymagają obecności polskich posłów 
wobec ataków ze strony świętojurskiej.

Wiedeń 28 maja.

(R .)  Czy NPan pojedzie do Ems, c;y nie? 
Zapewn ć was mogę, ża dotąd nic nie wiadomo w 
tej mierze. Od chwili, kiedy wam "pisałem o po­
głoskach dotyczących podróży do Ems, żadna nie 
zaszła zmiana, tylko — jak było do przewidze­
nia — presya podwojoną zostałs. Zuohw&ła pe­
wność, z jaką Nowa Pretee zapowiada wyjazd 
NPana do Ems, nie imponuje nikomu i stanowi 
tylko dowód, że w jej obozie bardzo sobie życzą 
spotkania się NPans z dwoma monarchami. Z ró­
wną stanowczością Nowy Fremdenblatt zaprzecza, 
jakoby NPan miał zamiar pojechać do Ems, zaś 
Volkefreund już po raz trzeoi zapewnia, iż NPao 
tylko na osobista zaproszenie Cara rosyjskiego 
pojedzie do Ems. Istotnie obiega tu taka wersya 
w pewnych kołach politycznych. Zdawałoby się 
atoli, że w Ems panem i gospodarzem jest Cesarz 
Niemiecki, a zatem zaproszenie cd niego wyjść 
powinno. Fremdenblatt nie zaprzecza doniesieniu 
o wyjfździe do Ems, ani też potwierdza tej wia 
domości, lecz odbiera tak podróży, jak jej zanie­
chaniu wszelkie znaczenie polityczne, utrzymując 
że porzucenie zamiaru podróży do Galicji bardziej 
ucieszy Cara, aniżeli przyjazd NPtma do Ems. 
Zdawałoby się wszelako, że cesarz Franciszek Jó­
zef nie pojedzie do Ems, choćby dla tego, że te 
same tu zachodzą i wystarczą przeszkody, jakie 
przytoczono na usprawiedliwienie fiktu, że monar- 
oha zaniechał podróży do Galicyi. Powtarzamy 
zatem, dotąd tu nio nie wiadomo o podróży do 
Ems, pomimo zapału Nowej Preeey, z jakim ona 
wysyła tam monarchę; ale dodajemy, jak zawsze, 
żs ręczyć nie można, czy nie będą w końcu takie 
zabiegi i usiłowania, że oprzeć się im będzie 
trudno.

W kołach dziennikarskich i wojskowych od nie­
jakiego ozasu uważają pozycyę ministra wojoy je­
nerała Kollera za mniej pewną. Jako powód za­
chwiania stanowiska jego podsją ciągle obawę, i* 
nie zdoła należycie obronić budżetu wojskowego 
przed delegaoyami i wymieniają bądź jenerała Ba- 
nedecke, bądź jenerała Wlasicza (obsj są Węgra­
mi) jako prawdopodobnego następcę bar. Kollera. 
Kategoryczne zaprzeczenie tym wieściom ze strony 
Pretty nie było w stanie ich usunąć, może tylko 
dla tego, iż minister wojny właśnie obecnie znaj 
duje się na urlopie w Badouie Pewnego znaczenia 
zresztą nabrały ta pogłoski przez to , że Petter 
Lloyd i Nowa Prette są głównem ich źródłem.

W Grad u z pewnością urządzoną zostanie dy- 
rakeya policyi, która zatem obejmie urząd dotąd 
przez władzę miejską piastowany. Powodem tej 
zmiany są b*z wątpienia znane demonstrseye ;rze- 
ciw ks. Alfonsowi. Natomiast utrzvma się na swej 
posadzie baron Kiihbeck, która go Tayetprette ura­
czyła niepochlebnym przydomkiem „męzka guwer­
nantka”.

Jak wiecie, mamy tu naszego „Ducbesna”, któ 
ry zowie się J ó » f  Wiesinger i któremu <rzvpi- 
sują pro pozycyę zgładzę aia ks. Bismarka. Któr ś 
z dzienników wspomniał o przesłaniu aktów śled 
ozych do tutejszego poselstwa memiicfei >gr. Pro 
kurator wiedeński hr. Lamez-n zaprzeczył temu 
doniesieniu w sposób nader stanowczy i wyraźnie 
dodał, że innym mylnym doniesie iom tej sprawy 
dotyczącym nie zaprzecza. Szło mu tylko o od­
parcie pot warzy, jakoby ambasada niemiecka mo­
gła mieć wpływ jakiś na śledztwo.

Poznań 26 maja.

Izba Panów z szybkośuią młyna parowego po­
zbyła się niewygodnych rządowi paragrafów kon- 
ttytuoyj i uchwaliła ustawę orzekającą zniesienie 
klasztorów. Izba ta coraz więcej traci wszelką po­
wagę i znaczenie, jak wszystko, co konserwatywne 
w monarchii, systematycznie z góry tępione. Ża­
łujemy, że żaden z polskich członków tejże Izby 
nie wziął udziału w tych posiedzeniach, bo cho­
ciaż by to 00 do skutku czyli głosowania było 0- 
bojętnem, obowiązkiem jest, w takich kwestya b

i chwilach, oddać świadectwo prawdzie — jak to 
świetnie czyiią niemieccy katolicy.

Pomimo jednak wszechwładnośoi kanclerza, któ­
ry wszystko, co chce otrzymuje od korony i Izb, 
zaczynają jednak dostrzegać bliżsi i bystrzejsi 
„czarne punkta” w jego powodzeniu. Do takich 
zaliczają weto rosyjskie, tyle skuteczne, przeci* 
wojnie z Francyą, którą kanclerz chciał konieczni: 
w krótce wywołać; dalej aieud&nie się, przepro­
wadzenia przez Włochów zniesienia ustawy tak 
zwanej o rękojmiach względem papiestwa; d&Uj 
ud nie się Rosyi da Rzymu, w sprawie kek g u >. 
katolickiego w Petersbu-gu, nie miło odbija nu 
fsiy rządowe p uskie. Wreszcie wystąpienie nie­

fortunne posła hr. Munster w Londynia, z medy- 
(.1 matyczną szczerością o zamiarach pruskich — 
czyli cesarsko-niemieckich, i to w f rmie wielce 
w obao Anglików niepopularnej, dotkliwie obwiło 
kanclerza i wykryło cały kierunek rządowy ber 
liń»ki.

Zły humor, do którego tyle wyżj wskazanych 
powodów, odbija się eilnrjssem prześladowaniem 
kościoła i na* zwłaszcza Polaków. Obeonie kam­
pania rozpoczęta przeciw procesy'm, z powodu u- 
roczyrtości B -żfgo Ciała i jufci euwu.

Z*g«dka, czemu wypuszczono keęiy uwięzionych 
oa rekwisiyr.yę prcKurato yi Gni ź .ieńskiej, a nie 
uwolniono, owszem ncwych uwięziono, na rek wizy 
oyę prtkuratoryi poznańskiej, i to w jednej i t j 
samej sprawie, dotąd nie jest rozwiązaną. Nowy 
w niej tylko dowód, jaki chaos pacuja, i to nar e 
tam, gdzie ustawa najwięcej strzeżoną być winna, 
bo w sfirach sądowych. Nasze sfary liberalne do­
tąd zrozumieć nie umieją, ani celu, ani doniosło­
ści toczącej się walki, na 00 dały w swym orga 
iie kilka wybitnych dowodów w dniach ostatnich. 

Nie posądzamy je o złą wolę, w obecnem pełoż - 
n;u i stosunkach — musimy przeto upatrywać br.sk 
zmysłu politycznego, a nawet brak instynktu pa­
triotycznego, najprostszym ludziom właściwego.

TL Wołynia 24 maja.

Nakonieo ułatwiono się już zupełnie z Udtsmi 
w dyecezyi Chełmskiej. Już się odbyła uroczyste ść 
w Chełmie dokąd sprowadzono deputacye z wszyst 
kich gmin całćj dyecezyi i tam w obecności war 
szewskiego archireja jenerał-gubernatora i wszyst­
kich władz nastąpił, akt uroczystego przyjęcia do 
prawosławia Unitów Chełmskich, ożyli jak się wy­
rażają językiem urzędowym powrót na łono ojczy­
stej wiary. Teraz swobodniejsza nastaje dla rządu 
moskiewskiego pora do wszystkich podobnych prak­
tyk z katolikami; co postanowiono prowadzić sy­
stematycznie, otaczając te swoje machinacje f«l- 
szem, podejściem, i przewrotnością wszelkiego rc.- 
dzaju.

Nie uznane nigdy przez Stolicę Apostolską ko 
leglum petersburskie coś na kształt prawosławne­
go synodu, jako ns j wyższa katolicka duchowna wła 
dza rządząca kościołem katolickim w Rosyi, które 
słało ukazy nietylko fcoasystoraom dyecezalaym 
lecz nawet dochodziło do tego, że się ośmielało 
tytułować biskupów podwładnymi sobie; ograni­
czono obecnie jakby dla ugłaskania Stolicy Apo- 
stchkiśj do spraw czysto-administracyjnych, i za­
lecono rządzącym dyeoezysmi, aby w sprawach re­
ligijnych odnosili się do Rzjmu, nie przez kole­
gium jak tego dotąd wymi gano, sio za pośredni­
ctwem m etropolity, który swoje przedstawienie do 
Rzymu ma dla przesłania doręczyć ministrowi.

To pierwsze ustępstwo niby moskiewskie obra- 
chowane jest tylko ns zewnątrz. W kraju bowiem 
obostrzono przepisy ścieśniające czynności ducho­
wieństwa i polecono sekretnie policjom najściślej­
sze ich wykonanie, ożyli poprostu mówiąc oddai c 
dowolności policyi zastosowanie ich w każdem szczc - 
gólnem zdarzeniu. Do tego już obeonie przychodzi, 
że żaden kapłan niema prawa udać się nawet dc 
sąsiedniej parafii, choćby o miedzę graniczącej ze 
swoją, inaczśj jak za pozwoleniem gubernatora, da 
każdy z osobna raz wydać się mające, choćby w 
najpilniejszej duchownej potrzebie, choćby dla wy­
słuchania spowiedzi umierającego proboszcza, choć 
by dla zastępstwa podczas jego choroby, choćby 
dla jego pogrzebu i tymczaeosvego zastąpienia w 
obowiązkach parafialnych. Zdarzyło się niedawno 
w Krzemieńcu, że proboszcz miejscowy ciężką zło­
żony chorobą wezwał z należącego do tegoż dek&- 
natu klasztoru Reformatów jednego zakonnika do 
parafialnój posłDgi. Miejscowy sprawnik posłał o 
tern natychmiast raport do gubernatora, ktćry za­
pytał urzędownie konsystorz, z czyjego pozwolenia 
taki to ksiądz znajduje się w Krzemieńcu, i pole­
cił, aby go natychmiast zt&mtąd odwołano.

Tenże sprawnik zatrzymał jednocześnie z wła 
su ej woli dokońozenie obecną wiosną budowy para­
fialnego kościoła w miasteczku Katerburgu rozpo­
czętej przed kilką laty ze składek pobożnych, ze 
zezwoleniem i podług planu przez rząd zatwier­
dzonego; rozpędził robotników sprowadzonych prze z 
miejscowego proboszcza, którzy już na rachunek ro 
bót swoich pobrali zaliczki, a jako nie z własnej 
woli odstępują roboty, nieciują się obowiązani nie­
tylko do zwrotu pieniędzy, lecz jeszcze domagają 
się osobnego wynagrodzenia za zrobiony im zawód, 
gdy teraz o robotę w innem miejscu trudno im 
będzie się wystarać.

Co do obrzędów religijnych policje czuwają i 
śledzą, aby dostrzedz lub wymyślić jakikolwiek po­
wód oskarżenia duchowieństwa lub krgo z wier­
nych. Podczas uroczystości koślielnych, w niedzie­
le i święta polieyanty snują się po kościołach i 
szpiegują nieustannie. Jeżeli poznsją kogo z pra­
wosławnych w kościele, wypraszają go natychmiast 
i nietylko sami go ucominają, *by do kościoła ka­
tolickiego niechcdz ł, lecz zawiadamiają popów za 
lerając, eby odwodzili cd tego lud prawosławny i 
surowo go za to gromili i stref jwali.

Teraz szczególnie najwięfcssy nacisk jest wywie 
rany ze strony popów j koteż policyi na wieśnia­
ków katolików, w których wmawiają, że choć ka 
tolicy są jedni k Rusini, i jak mówią tym języ 
kiem tak w nim i mod ić się powima, a nie pc 
polsku jak ich uczą księża katoliccy; przez co ich 
ruska narodowość szkoduje. W oddalonych od ko­
ścioła wioskach i osadach zdarza się często, że 
wieśniacy osobliwie w tych rodzinach w których 
z powodu małżeństw mieszanych pop prawosławny 
mawatęp do katolickiego domu, tam j aż cała prze­
waga prawosławia volent nolent obejmuje już całą 
rodzinę, a z tern połączone jest uczęszczanie do 
cerkwi, obchody świąt prawosławnych i wszystkie 
inne prawosławne praktyki w domach katolickich.

Sąd wyższy krakowski mianował praktykanta 
sądowego Hiacentego S l e b o d z i ń s k i e g o  bezpła­
tnym auskultantem w obrębie sądu wyższego kra­
kowskiego. ___________ _______ _

Wiedeń 28 maja. Petter Lloyd pisze o mnie­
manych zmiasaih w ministerstwia wojny: „Wia­
domości o zmianach w wyższych kołach armii w;al? 
nie polegają ca prostych kombinaoyaofc. U.tąpienie 
Kollera z posady ministra wojny mógłby czynić 
możebnem także fakt, że obrady nad ustawą o a- 
w&nsath i nsd organizacją sztabu głównego, toczą 
się cd dwunastu dni w nieobecności ministra 
W dnia w którym podjęto te obrady napowrót pod 
przewodnictwem arcyks. Albrecht*, jak tylko po­
wrócił z Tyrolu południowego, bar. Koller wyje­
chał za urlopem do Baderm”.

— Przedwczoraj odbyło się w Peszcie posiedze­
nie Rady ministrów, na które® zastanawiano się 
a;;d akcyą rządu podrzas przerwy parlamentar nej 
Pr.edmiot obrad stanowiły sprawy administracyjne, 
Scwestye wisząoo między Austryą i Węgrami i sprawy, 
« których rząd zamj śla wystąpić z przedłożioisrai 
do nowego parlamentu. Ruch wyborczy odbywa się 
w całym kraju; jako wybitniejsza moment i pod cii ść 
aależy że Deak ogłoszony został jednomyślnie jak 
kandydat przez Zgromadzanie wybór ze wśródmicj 
skiego okręgu peazteńskiego, i że zamplińsoy przy 
jaciele brr. Sennyaja ograniczyli się na tem, iż 
przyjęli swego pr?ywódzcę z wi lkim zapałem i 
obrali kom t t centralny, który ma zadanie posta 
wie ia wniosków na Zgromadzeniu zapowied sianem 
na 1 czerwca.

Krosika Mejsoova 1 zagr&nlozna.
K r a h Ó W  29 maja. Jotro przed południem od­

będzie się procesja z kościoła XX. Dominikanów po 
rynku i od XX. Augustyanów po Kazimierzu. Po polu 
dniu od Śgo Floryana po Rleparzu; w poniedziałek po 
południu z kościoła Śgo Mikołaja na Wesołej.

—  D. 27 b. m. umarła w Krakowie Iza z Majerów 
B i e s i a d e c k a  w wieku lat 2 6 , żona profesora Uniw. 
Jagiell, Dr Alfreda Biesiadeckiego. Wczoraj z-ś umarł 
tu Bruno T r o j a c k i  wł. dóbr Pniowa.

—  Na estatniem posiedzeniu akcycnaryuszów Banku 
galicyjskiego, książę Władysław Czartoryski, zrobił wnio­
sek założenia funduszu emerytalnego dla urzędników 
tegoż Banku. Fundusz takowy ma się składać z 5%  
od czystych zysków tej instytucji, oraz składki na tea 
cel z pensyi urzędników każdo-miesięcznie potrącać się 
mającej. Wyrazy wdzięczności, które słyszeliśmy wczo­
raj z ust tych, którzy obarczeni rodzinami, i dziś pracą 
swą mając dla nich chleb powszedni zapewniony, w ra­
zie choroby, a co gorsza śmierci, bez środków utrzy­
mania zostawićby je musieli, są negrodą tej zacnej my­
śli i akcyonarynszów, którzy takową przyjęli i w czya 
zamienić zgodzili się.

—  Przypominamy, że jutro o godz. 4 po p;łudniu 
odbędzie się w muzeum techniczno-przemysłowem walne 
zgromadzenie Towarzystwa Tatrzańskiego.

—  Jak po inae lata, tak i tego roku Dr Z i e l e ­
n i e w s k i  wydawać będzie w Krakowie podczas pory 
kąpielowej, tygodnik poświgeny ojczystym zakładom 
zdrojowym p. t. Krynica, którego pierwszy Nr (z d. 
31 maja) zawiera: „Słowo wstępne”. „Czy drogo czy 
tanio w naszych zdrojowiskach”. „Treść sprawozdania 
ze zakładu zdrojowego w Krynicy za rok 1874” . „Kro­
nikę wiadomości bieżących o zdrojowiskach krajowych i 
zagranicznych”, tudzież ogłoszenia.

—  Kupiec tutejszy dywanów przy ulicy Grodzkiej 
P e c h  ner  (obok kościoła św. Idziego), w zamiarze 
odebrauia sobie życia usiłował połknąć scyzoryk, któ­
rego ostrze było otwarte, lecz takowy uwięzgnął mu 
w krtani. Pechnera powieziono do Wiednia, gdzie jak 
telegraficznie donoszą, wydobyto Drzez rozcięcie gardła 
scyzoryk, lecz niewiadomo, jaki jest dalszy stan jego 
zdrowia.

—  Straż policyjna przytrzymała wczoraj Franciszka 
N i e m c a ,  lokaja bez służby i miejsca zamieszkania, 
pochodzącego z Biskupic w powiecie Wielickim, ponie­
waż pokazując na mieście rewolwer sześciorurkowy, do 
posiadania którego nie ma upoważnienia, oświadczał, że 
„sobie poradzi, gdyby go kto zaczepiał.*1

—  Gazeta Lwowtka donesi, że namiestnik hr. Go­
ł u c h  o w s k i  ma się znacznie lepiej. Przebieg cho­
roby jest normalny, w pomyślnem tego słowa zna­
czeniu.

—  We Lwowie skoafiskowała polieya z rozkazu pro- 
kuratoryi rządowej Nr. 53 pienia ruskiego Słowo.

—  Wczorajszej nocy o godzinie 1 1-ej wszedł do 
hotelu podolskiego we Lwowie nieznajomy mężczyzna 
bez żadnego pakunku i zapłaciwszy z góry należytość, 
zajął pokój hotelowy pod Nrem 16. Wczoraj przed po­
łudniem pukano kilkakrotnie, 10®Z daremnie do pokoju 
gościa, którego chciano zameldować. Dopiero o godzinie 
5-ej po południu udało się służbie hotelowej otworzyć 
od podwórza okno do pokoju, a gdy odsunięto zasłonę 
w oknie, ujrzano gościa leżącego na łóżku bez znaków 
życia. W pokoju, do którego drzwi następnie w obecno 
ści policyi otwarto, zastano na stole resztę proszku 
białego, zapewne trucizny, którą samobójca zażył. Zmar­
ły mógł liczyć około lat 26, ze znalezionych przy nim 
notatek wypadałoby, iż nazywa się M. Srokowski.

— O nabożeństwie źałobnem za duszę ś. p. Karola 
R u p r e c h t a ,  otrzymaliśmy następujące zawiadomienie:

„Ku wdzięcznemu wspomnieniu zasług zgasłego w 
Monachium w dniu 31 marca r. b. ś. p. Karola Ruprechta. 
którego życie było jednóm pasmem nieustannej pracy 
narodowej, żarliwego ^poświęcenia i głębokich cierpień, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Śgo Rup­
rechta w Wiedniu, w dniu 5 czerwca r. b. w sobotę, 
o godzinie lOej rano, na które wszystkich myślących i 
czujących po polsku niniejszem zaprasza się.”

—  O cesarzowej Karolinie, wdowie po cesarzu Ma­
ksymilianie donoszą: Cesarzowa cieszy się jak najlep- 
szem zdrowiem fizycznem, a nawet utyła. Natomiast stan 
jej umysłu żadnej nie budzi nsdziei. Do świata zdaje 
się ona już zupełnie nie należeć, i  nikim nie mówi, 
nikogo nie poznaje i żyje tylko ciągle jakoby w stosun­
kach z istotami urojonemi; rozmawia z niemi, jakby 
z najliczniej szem towarzystwem.

Otoczenie jej rzeczywiste nie egzystuje dla niej zu­
pełnie. Nadwszystko przenosi samotność i obcowanie 
z swemi niewidzialnymi przyjaciółmi; każde inne towa­
rzystwo jest dla niej ciężarem. Apetyt ma doskonały; 
obiady dysponuje sobie sama, z zadziwiającą przytom­
nością umysłu, uwzględniając zawsze porę r, ku. Dys- 
pozyeyie wszelkie wydaje pisemnie. W zamku wybrała 
jeden stół, na którym składa swe bilety, skąd je do­
piero zabierają. —  W tym w zględzie nie znać żadnego 
w jej umyśle zamieszania. Cesarzowa tak dalece posu­
nęła swe zamiłowanie do samotności, że nawet nie lubi, 
aby jej usługiwano. Ubiera się sama z bardzo wielką 
starannością, nawet z kokieteryą. Sama się nawet fry­
zuje. Ochmistrzyni nie ma d> jej pokoju przystępu. 
Szczególniej zachowuje w pamięci każdy porządek dnia. 
Wie kiedy bierze kąpiel. Je*eli nie P°ńauo przy obie- 
dzie jakiejś zadysponowanej potrawy, to konstatuje to 
zaraz pisemnie, jednakowoż bez wyrzutu, bez złego hu­
moru. Podczas pogody przechadza się codziennie o go­
dzinie 11 rano w parku, zawsze jedną i tą samą drogą, 
zawBze równie prędko. Naturalnie, na każdej wycieczce 
bywa niepostrzeżenie nadzorowaną. Niekiedy gra i ry­
suje, lub maluje, okazując wiele talentu i smaku. Mu­

zyka zdaje się ją pocieszać i oczarowywać, malarstwo 
absorbuje jej uwagę. Przy tem całem usposobieniu cho­
rej, trudno ją odwiedzać, ażeby jej nie zasmucić, dla­
tego więc królowa belgijska odwiedza ją tylko co 14 
dni, i tylko wtedy, jeżeli przypuszczać można, że się 
jej tem przykrości nie zrobi Codzień odchodzą jednak­
że kilka razyraporta o zdrowiu cesarzowej z Fermeren 
do dworu, a co miesiąc przychodzi z królową do niej 
lekarz. Wizyta ta ogranicza się jednak na tem, że lekarz 
zadaje bardzo krótkie pytanie o jej zdrowie, a ona od­
powiada mu: Mamy się dobrze 1 —  odwraca się i od­
chodzi.

—  Wojna, pisze ostatnia Sonn-und Montagszeitung, 
nie prowadzi się różaną wodą —  wiemy to dobrze. Mo­
carstwa przesadzają się w zaprowadzaniu, o ile można 
doskonałych narzędzi morderczych. Nawet kartaczówki 
poszły już w kąt, wynaleziono i zaprowadzono wszędzie 
daleko skuteczniejsze machiny do wytępienia mas. Dziś, 
gdy czytać można codzień o nowym systemie odtylcó- 
wek, dziś, gdzie spokojnemu czytelnikowi gazet, for­
malnie w głowie się mąci, od dział lanych ze stali i 
branżowych, od ambulansów i tor pędów, wiadomość, ja­
ką pewieu dziennik niemiecki na seryo podoje, bardzo 
wzwiera wrażenie przyjemne. Wiadomość ta brzmi: 
„Hamburska X. fabryka lasek, mówiąc nawiasem, za- 
zład baidzo znaczny, (trochę reklamy nigdy nie szko­
dzi), otrzymała, jak nam donoszą z autentycznego źró­
dła, z Berlina wezwanie dostawy kilku milionów lasek 
do deszczochronów dla wojska.” Jakaż to pocieszająca 
perspektywa dla filantropa. Biednemu żołnierzowi może 
i teraz, jak dawniej kula działowa urwać głowę, ale 
przynajmniej nie zmoknie. Ale jakże pokonać będzie 
mrina główną trudność? Deszczochronu i karabinu nie 
może żołnierz trzymać w ręce, cóż więc pozostawi w 
domu? Myślę, że karabin. Najprzód, że deszczochroo 
nie wystrzeli, jest przeto bezpieczniejszy dla przyjaciela 
i nieprzyjaciela niż odtylcówka uznana w swych skut 
kach za nader szkodliwą zdrowiu, a powtóre deszczo- 
chron jest także straszną bronią. Przypomnijmy sobie 
owego śmiałego podróżnika, który uzbrojony w deszczo- 
chroń, wybrał się na polowanie na lwy. Lew nadszedł, 
wepchnął mu deszczochron w paszczę, rozłożył go i lew 
zadław.ł się i padł. To dawałoby nam praktyczną ska 
zówkę, jak zmusićby można armię nieprzyjacielską, 
gdziekolwiek zebraną do rozejścia się.

—  W Ińandyi, według doniesienia Timeta, wielkie 
poczynił zniszczenie wybuch wulkaniczny. Jeden z mie­
szkańców doliny Badardal położonej w pobliżu ogniska 
wybuchu pisze następnie: Jakąż straszną przebyliśmy 
porę ubiegłej zimy! Najprzód mieliśmy trzęsienie ziemi, 
które w pewnych miejscowościach smutno miało następ­
stwa; potem nastąpił wybuch z ciągłym deszczem po­
piołów. Dyngjufiol sieje bezustannie ogniem. Codzień 
widzimy kolumnę dymu, wznoszącą się do niezmierzonej 
wysokości. Wybuch rozciąga się na cały promień gór 
Myratu, które całe są w ogniu. Zdaje s ię , że wiatr 
ciągle prawie wiejący ze wschodu, niósł popiół i pokrył 
nim obszerną przestrzeń, obejmującą stoki Joknldall 
Feli, Nordspord i t. d. i bez wątpienia wiele innych 
miejsc, z których nie otrzymaliśmy jeszcze wiadomości. 
W d. 29 marca, deszcz popiołów był tak silny, że po­
krył okolice warstwą 6 calową; chociaż słońce świeciło, 
ciemność panowała nieprzejrzana. Stadnie i strumienie 
zasypane są piaskiem, a nawet strugi spływające z gór 
na wschodzie Islandyi kriysztsłowo przejrzyste, były 
błotniste i popiołami zmącone. Dzierżawcy uciekli z trzo­
dami swemi, szukając pastwisk nie pokrytych jeszcze 
skorupą, lecz niewiadono czy ich wędrówka uwieńczoną 
została skutkiem. Wybuch ten bądzie dla Islandyi wielką 
klęską.

X e a t r .  Dziś w sobotę dnia 29 maja, po raz 
trzeci, komedya w 5 aktach oryginalnie prozą napisana, 
przez Jana Aleksandra hr. Fredrę: Wielkie Bractwo 
Jutro w niedzielę dnia 30 czerwca, opera w 4 aktach: 
Orfeutz w piekle.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
•sęknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
twarta codziennie od godsiuy l l e j  do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po­
wszednie 30 centów.

- Dnia 28 maja pochmurno i chłodno; termometr od 
6*8 doszedł tylko do 12*6 R. Barometr zwolna ciągle 
idzie w górę; dnia 29 maja o godzinie 6ej ronc stan 
jego był 328.50 termomeim 7-2 R. Wiat zachodni.

— W niedzielę dnia 30 maja: Śgo Feliksa papieża; 
w poniedziałek dnia 3 Igo maja, Sej Petronelli panny 
męczenniczki.

^ — — i— —
Wykaz zmarłych w Krakowie

od dnia 22go maja do 28go maja 1875 r.
Joanna Wójcik, lat 17 na suchoty; Wojciech Leśniak 

wyrobnik, lat 28 na zapalenie nerek; Jan Bełdowicz, 
posługacz przy anatomii patologicznej, lat 28 na su­
choty; Michalina Rysowna, lat 22 na ostre zapalenie 
żołądka i jelit; Bruno Trojacki, obywatel ziemski, lat 
58 na udar mózgowy; Józef Wojtyczko, woźny sądo­
wy, lat 41 na gruźlicę płuc; Chaim Wendum, bakałarz, 
lat 66, na gruźlicę płuc; Juditta, Prywer lat 23, na 
gruźlicę płuo; Perlą Ritter, lat 76, na gruźlicę płuc; 
Hirach Schwarz, lat 65, na udar mózgowy; Salomon 
Bryndza, faktor, lat 32, na zapalenie płuc; Wolf 
Leib Groner, rzeźuik, lat 56, na udar mózgowy; Rela 
Kleinberger, lat 80 chyra Btarcza; Pinkus Hauptschein, 
szewc, lat 55, chyra starcza.

Dzieci do lat 5-ciu zmarło 10, mianowicie: Causa 
mortis ignota 1, na zapalenie kiszek 1, na zapalenie 
płuc 1, na zapalenie płuc z kokluszem 1, na zapalenie 
błon mózgowych 1, na żółtaczkę 1, na dławnicę krtani 
2, na wyuiszczenie ogólne 1, na spazmy 1.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  29go maja.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

ądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W poniedziałek d. 31 maja: Jana Tarka o zabój­

stwo (przed sąiem przysięgłych); Piętra Wócika o kra­
dzież ; Wincentego Sumera o kradzież; Jana i Józefa 
Marszałków o kradzież; Teresy Gsłdzińskiej o kradzież. 
We wtorek d. 1 czerwca: Jana Chorążego o rabunek 

(przed sądem przysięgłych); Karola Kłusa o kradzież; 
Erazma Oleskowskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana 
Matyaszka o ciężkie uszkodzenie ciała; Franciszka Dzie­
dzica i wspólników o kradzież We trodę d. 2 czerwca: 
Jana Pieniążka o zgwałcenie (przel sądem przysięgłych); 
Józefa Sarneckiego i wspólników o kradzież. We czwar­
tek d. 3 czerwca: Ignacego Makary o nadużycie wła­
dzy urzędowej (przed sądem przysięgłych); Karoliny 
Szwecowy o kradzież; Michała Prochwicza o kradzież; 
Stefana Statowskiego o kradzież; Maryanny Czaja o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jędrzeja Gawina o ciężkie u- 
8zkodzenie ciała. W  piątek d. 4 czerwca: Izraela F5r- 
bera o oszustwo (przed sądem przysięgłych); Wojciecha 
Okarmusa o ciężkie uszkodzenie ciała; Wojciecha Jeziora 
o kradzież; Jędrzeja Wojewodzica o kradzież; Józefa 
Budskiego o kradzież. W  tobotf d. 5 czerwca: roz­
praw nie ma.

ttospodarstvo, przemysł ł handel

Towarzystwo wzajemnych nboipleoseń
w  K j r a k o w le .

Podaliśmy w trzech ostatnich numerach j rzysła- 
ns nam od komisji, powołanej prrez ogólne zgro­
madzenie Członków Towarzystwa wzajemnych ubez- 
piteseń w Krakowie z 2 czerwca 1874 r. do wy­
robienia projektu zmiany niektórych §§ statutu, 
sprawozdanie, które Rsda Nadzorcza tegoż Towa­
rzystwa z opinią swoją przedłoży ogólnemu Zgro­
madzeniu 7 czerwca b. r. w Kra he wie odbyć s-ę 
mającemu, do rozpczcania i dalszej uchwały. Za­
nim wypowiemy zdsnia nasze tak co do projektu 
zmiany statutu, jak i co do cdntś tj ordynacji 
aa okręgi wyborcze, p: ag cierny, zaznajomić publi­
czność chociażby w streszczonem zestawieniu ze 
stanem tej iustytucyi, która rozwijając się spckcj- 
nia bez zwykłych w czasach dzitiajszych rekiem, 
oolemik, i sążnistych ogłoszeń o swoich milionach, 
trzymsjąc sio śaiśla granic sobie zakreślonych, tj. 
rozwoju ekonomicznego w kraju, w tym krótsim 
przeciągu czasu, bo lat czternastu do zadzi­
wiających doszła rezultatów. Zastanowiwszy się 
b .wiem nad niemi spokojnie, pozbyć się trudno po­
dziwu, ża w kraju naszym, gdzie utrzymać się nie 
może żadna prawie instyturya utworzona dla nsj- 
zersztgo koła uczest ików bez różnicy stanu, 

narodowości, wyznania i przekonań politycznych, 
z powoda, że prywata, stronnictwa, a często nawet 
i tisena zawiść starają się to bur.tyć, co nie jest 
dziełem wławnem, istnieje i rczwija się instytucja, 
którą każde psń,two słusznie chlubić by się mogło.

Nie mamy zamiaru krJlić  ani historyi ani apo- 
logii Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, zamie­
rzamy jedyoie podzielić się z czytelnikiem wraże­
niem, jakie na nas wywarło tabelaryczne sprawo­
zdanie z 14-letniej czynności t j iaetytucyi i obe­
cnego jej stanu majątkowego, jakie mamy przed 
sobą. Sądzimy, że same cyfry bez wyjaśnień będą 
tu najwymowniejszym dowodem, jakie zaufacie to 
Towarzystwo posiada, jak jest kierowanem, jakie 
są jego zasoby finansowe, a tem samem, jakie gwa- 
caucye przedstawia dla tycb, którzy mu swój ma­
jątek do zabezpieczenia powierzają.

Pierwej jednak jeszcze winniśmy wspomnieć, ja- 
kiemi środkami Towąrzystwo przy rozpoczęciu ope­
racji rozporządzało. Do ocenienia bowiem rozwoju 
każdego przedsiębiorstwa niezbędnemi są dwie da- 
ue, mianowicie: kapitał zakładowy w chwili rozpo­
częcia epe racji, i stan majątkowy w chwili oceny 
przedsiębiorstwa.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie rozpoetęło działalność swoją dnia 1 maja 1861 
reku bez kapitału literalnie żadnego. O ile nam 
wiadomo, wszelkie Towarzystwa oparte na wza­
jemności, z nader nielioznemi wyjątkami, zakłada­
ne bywają w ten sposób, że założyciele składają 
peri.n  kapitał najczęściej 50 do 100 tysięcy na 
pierwsze potrzeby urządzenia i pierwsze wydarzyć 
się mcgące szkody, który to kapitał bywa następ­
nie spłacany z dochodów Towarzystwa w przeciągu 
dłuższego czasu lat; założyciele zaś, którzy kapi­
tał teu złożyli, zastrzegają dla siebie zwjkle pewne 
benefhya, najczęściej w formie tantiem. Towarzy­
stwo zaś wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie nie 
miało żadnego kapitału, jak to już wyżej wspom­
nieliśmy, na koszta zaś crganizacyi, na druki itp. 
niezbędne wydatki, pożyczono chwilowo sa poięczt- 
niem kilku obywateli interesujących się powstającą 
instytucją, kilkanaście tysięcy zł. w. a.

Całem oparciem i fundamentem, na którym sta­
nęła tak potężna dziś instytuoya, były prócz długu 
wyżej wymienionego, deklaracje i to nie bardzo 
liczne właścicieli dóbr ziemskich i niewielu posia­
daczy realności miejskich, mocą którychto deklsra- 
cyj podpisujący zobowiązali się nbezpieczć swe ma­
jątki w całości lub tylko częściowo w Towarzystwie 
założyć się mającem, i poręczać sobie wzajemnie 
straty przez ogień fr;ądzone. Wyobrazić sobie mo­
żna, jak sHbą była wówczas jeszcze wiara w po- 

ktoa&rzysifeń, jak mało wówczas rozwiniętym 
był jasjcze zmysł assocyacyi, kiedy dziś nawet po 
latach 14 tu od owej pory, o której mówimy, mo­
żna zaliczyć Galicję do krajów najskromniej upo­
sażonych w instytucje tego rodzaju. W całym na­
szym kraju liczymy bowiem obecnie zaledwie kilka­
dziesiąt Towarzystw finansowych na wzajemności 
członków opartych, gdy tymczasem w Niemczech 
lub Argbi każda prowincja liczy instytuoyj takich 
na setki a nawet na tysiące.

Niedtiw przeto, że z nieufnością, lekceważeniem 
i ironią oceniano myśl założenia instytuoyi mającej 
przed sobą tok ważne zadanie, a opierającej się 
jedynie na solidarności kilku tysięcy Członków. Na 
tej kruchej podstawie jaką była wówczas idta as- 
socyacyi i wzajemnej pomocy, wystąpiło Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie do wal­
ki z całym zastępem zakładów assekuracyjnych za­
granicznych, operujących podówczas w Galicyi, roz­
rządzających kilkunastu milionami kapitałów akcyj­
nych, kilku tysiącami agentów po kraju rozsiedlo­
nych, a co najważniejsza z baśniami rozsiewanemi 
przez nieszlachetną konkurencję, podke pującemi 
wiarę i zaufanie do nowo powstającej instytncyi 
w większej części mieszkańców kraju, którzy bądź 
to przez łatwowierność lub uprzedzenie, bądź przez 
przywyknienie potępiania wszystkiego co własne, 
bądź wreszcie przez usprawiedliwioną nawet pod­
ówczas obawę o swe msjątki mające być powie­
rzone do ubezpieczenia Towarzystwu, posiadające­
mu miasto milionowego kapitału, długi!

Jąki był przebieg tej walki, przedstawiają cyfry 
poniżej cytowane, które ze sprawozdania WBpomia- 
aego w krótkim wyciągu zamieszczamy:
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! -:! 8.111 81,793.570 277.ł26|%| 42.528j77|
1864 20.845 55,556.107 521.279(511 217.787|54| *)
1866 32.749 77,966.538 703.857|85] 346.174|08|
1869 56.034 130,580.146 1,103.035(14:1 601.460(85]
1872 81.484 208,600.970 1,694.980|87| 792.901(19]
1874 87.589 249,543,315 2.089.879)88|1,071.674|38l

Przez lat 14 wystawiło przeto to Towarzystwo 
669,277 polio.

Wypłacone wynagrodzenia w przeciągu powyż­
szego czasu wynoszą zł 9.557,341 c. 94.

Pomiędzy członków Towarzystwa rozdzielono 
zysk osiągnięty w sumie zł. 1,094,126 c. 24.

*) W roku 1864 utworzono dział ubezpieczeń od 
gradu, cyfry w późniejszych latach cytowane, odnoszą się 
przeto do operacji ogniowej łącznie z gradową.



i CZAS i  Niedzieli 30 Maja 1871.

zł. 450,000 —

zł. 1,521,674 o. 38 
przez ciłonków znli-

Fundusi zaś rezsrwowy służący na nieprzewi 
dzisne wypadki Btr&t, doszedł do imoonujące
w a y ............................................. zł. 1,071,674 o. 38
do której kwoty doliczyć na­
leży fundusz rezerwowany 
zwyczajnie przez Towarzystwo 
na ttbezp eczc<nia przechodzące 
z roku na rok, który to fun­
dusz przypuszczalnie na . .
oceniamy, nie nując jeszcze 
sprawozdania za rok ostatni.

Gwarancya dla członków' 
w Towarzystwie Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie wy­
nosi przeto realnie . . . .  
oprócz opłacanych corocznie 
czek przenogzącyoh 2,000,000 żł. w. a., które to sa­
my razem zebrane, przedstawiają kolosalną cyfrę 
przessło trzy miliony pięćkrcćstotysięcy zł. w. a 
przenoszącą, a przeznaczoną wyłącznie na wyna 
grodzenia za klęski elementarne.

Nie braliśmy wyżej w rachubę potęgi wzajemne­
go solidarnego poręczania, które to pojęcie obecnie 
każdemu z członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie nawet wbrew woli jego 
wpojono, przypuszczając go w szczęśliwych latach 
do udziału w osiągniętych zyskaoh. A pc tęga ta 
solidarnego poręczenia nie jest w tym wypadku 
ezczym frazesem, gdy się zważy, że majątek ubez­
pieczony w Towarzystwie wzaj. ubezp. w Krakowie 
wynosi 249,543,315 zł. w. a. Jest to suma tak 
imponująca, it  śmiało twierdzić można, że Towa 
rzystwo daje bezwarunkowo najzupełniej izą gwa- 
taucyę dla wszystkich swoich członków, a nawet 
ogromne katastrofy, zdolne zniszczyć najpoważniej 
s »  Towarzystwa, instytuoyi wzaj. ubezp. w Kra 
kow;e zachwiać nie są zdolne, jaźeli tylko kieru­
nek tej instytuoyi spoczywać będzie zawsze w rę 
bach ludzi fachowych, sumiennych i o dobro To­
warzystwa dbających.

Wybada tu jeszcze nadmienić, że Towarzystwo 
prócz działu ubezpieczeń od ognia i gradu, zapro­
wadziło u siebie przed pięcioma laty dział ubez­
pieczeń na tycie, krzewiący w każdym kraju, jak 
jest rzaceą dowiedzioną, w najwyższym stopniu 
umysł oszczędności. Fundusze tego oddziału admi­
nistrowane są zupełnie oddzielnie, przeto nie mie­
szczą się w cyfrach wyżej przytoczonych.

Taki jest krótki obraz rozwoju i stanu tego To­
warzystwa, które jak na wstępie wspomniana, tyl­
ko cicbą i wytrwałą pracą skromnie i nieznacznie, 
bez wkładania na nikogo uciążliwych wydatków, 
zdołało w przeciągu lat 14 zschować dla kraju 
drobnemi oszczędnościami blisko póltrzeda milio­
na słr. w. a. gdyż tyle wynoszą fundusze wypła­
cone jako zysk i fundusz rezerwowy na ewertual 
ność klęsk nieprzewidzianych w działach og .i. wym 
i gradowym, prócz fanduszów działu ubezpieczeń 
na życie.

Ograniczyliśmy się na przedmiocie skreślenia 
stanu instytucyi i majątku będącego własnością 
Członków tego Towarzystwa. Nie wdajemy się w 
rozbiór i ocenienie działalności tej instytucyi, ani 
wsrtoś i jej statutu, ani zasług, błędów lub wad, 
bądź zarządu, bądź organizacyi Towarzystwa. Ale 
powiemy, że wobec tych ogromnych rezultatów ma- 
teryalnycb, które koniecznie tylko zaufauio w kra 
ju, połączone ze zdrowym organizmem i fdcho 
wym jedynie a roztropnym i sumiennym zarzą­
dem, w tak krótkim czasie wydać mogło, nasuwa 
się wielka wątpliwość, czy proponowane a ewen­
tualnie w życie wprowadzone, ulepszeaia i reorga 
ni aoye nie okazałyby s'ę szkodliwemi, i nie przy­
ćmiły dzisiejszego stanu świetności tej jedynie dla 
wszystkich warstw społeczeństwa w kraju naszym 
z pożytkiem działającej i własnemi siłami zbudo­
wanej instytucyi. Jakie w tej mierze nasze zdanie, 
powiemy następnie.

Zgoluia z przepisami statutu i 
wnioskiem Rady nadzorczej, u- 
chwaliło Ogólne Zgr. przeznaczyć: 
jako superdywidendę na akoye 
zakładowe po 2 złr. 40 ct. 
kwotę . . . .  36,000 złr. 
je ko superd. na akcye 
pierwszeństwa po 80  
centów . . . .  
na amortyzacyę 36 
sztuk akejj pierwsz. 
na tamtiemę dla Dy- 
rekoyi i Rady nad­
zorczej .......................
do funduszu rezer­
wowego . . . .  3938 „ 71 ct.

4672

7200

15,475 „ 93 ct.

OyMne tgromadzenie akcyonaryustów Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu.

Dnia 26 maja r. b. odbyło się szóste zwyczajne 
ogólne zgromadzenie Banku galicyjskiego dla han- 
diu i przemysłu.

Akcyonaryuszów obecnych było 40, reprezentu­
jących 7951 akcyj zakładowych i 2443 akcyj pier­
wszeństwa. Liczba głosów wynosiła 391.

Odczytane sprawozdania Dyrekcyi i Rady nad 
■orczej podały nam szczegółowy wykaz czynności 
bankowych za r. 1874. Zarząd Banku, po mijaj «c 
wszelkie interesa spekulacyjne, zajmował się prze 
watnie czynnościami bankowemi. Kredytem swym 
zasilał praoę produkcyjną w różnych kierunkach, s 
czynnościami wydziału swego komisowego, domu 
komisowego w Tarnowie i ajencyi Oświęcimskiej 
przyczyniał się do rozwoju handlu zbożowego i wo­
łowego.

Ruch w wekslach wynosił
w d e p o z y ta c h ..............................
w rachunkach bieżących . . 
ruch kasy w gotowićnie . . 
w monetach zagranicznych . . 
w asygnatoyach kasowych . . 
obrot komisowy w papierach 
obrot wydziału komisowego 
domu komisowego w Tarnowie 
ajencyi Oświęcimskiej . . .

Rachunek zysków i strat.
Przychód:

Eskont w e k s l i .............................  115 070
p r o w iz y e ...............................................14,394
zysk na oukrowni Lubna . . 42,546

„ na wydziale komisowym . 16,741
„ na domie komis, w Tarnowie 9686
„ na ajencyi Oświęcimskiej 3280
„ na kantorze wymiany 2498
„ na e f e k t a c h ...........................  33 966
„ na a rb itra ży ........................ 4669
czynszu d o m ó w ........................ 6471
wpływu wątpliwych należytości 116

12 872 624 zli.
17,416,681 „ 
47 018,013 „ 
14,997,079 „ 

2,145.470 „ 
1,036,500 „
3 283 552 „ 

15,417.998 „ 
6,979,966 „ 
8,343,940 „

złr.

z
X

ct.
91

4 7 ,
32
32
25
43
96

52 7a
58
70

razem 249,441 
złr.

37.452 
15 947 

5933 
21 664 

156486

14
ct.
11
10
73
63
64

Rozchód:
Pensye i koszta adminiatraoyi 
podatki i stępie . . . .
amortyzacyę ........................
odpisane straty . . . .
saldo z y s k .............................

razem jak wyżej 249,441 14 -
Z czystego zysku wynoszącego 156,486 złr. 64 ct. 
wypłacono już kupon stycznio­
wy w stosu ku 5%  od wpłaco­
nego kaoitału. a mianowicie: 
na 15,000 s<.tuk akcyj zakłado­
wych .............................  60,000
na 5800 sztuk akcyj pier­
wszeństwa . . . .  29,000

razem 89,200 
Zostaje więc do podziału 67,286 złr. 64 ct.

suma jak wyżej 67,286 iłr . 64 ct. 67,286 zł. 64 c.
Na każdą akcyę zakładową wypłacono Igo sty­

cznia r. b. 4 złr., uchwalono wypłacić jeszcze 2 złr. 
40 c .; przy no. i więc razem 6 złr. 40 ct. czyli 8%

Na każdą akcyę pierwszeństwa wypłacono lg> 
stycznia r. b. 5 złr., obecnie uchwalono dodać po 
80 oettów, wypada więc ogółem 5 złr. 80 o. czyli 
b4/ł% '

O uskuteczcieniu wyborów uzupełniaj ących Dy- 
rek yę i Rydę nadzorczą donieśliśmy już poprzednio.

Sprawa wniosku Dyrekcyi i Rady nadzorczej 
zmierzającego do konwersyi tymczasowych kwitów 
na akcye pełno-wpłacone, a to w ten sposób, że 
za każde pięć tymczasowych kwitów po 80 złr. 
wpłaconych, wydane zostaną dwie akoye po 200 z'»r 
fiełno-wpłaoone, bez wszelkiej dopłaty ze strony 
posiadaczy kwitów tymczasowych, odroczoną zosta 
ła do nadzwyczajnego zgromadzenia akcyonaryu­
szów, które przed upływem dwó. h miesięcy zwo- 
łanem zostanie.

Wniosek ks. Władysława Czartoryskiego o za 
łożenie funduszu emerytalnego dla urzędników B 'ja­
ru ca wzór zaprowadzonych już funduszy podo­
bnego rodzaju w wielu imtytucyach francuskich i 
w Zakładzie kredytowym ziemskim w Krakowie, 
przekazało Ogólne Zgromadzenie Dyrekcyi i Radzie 
nadzorczej z życzeniem, ażeby po rozważeniu, jaH« 
w tym celu zmiany Statutu zaproponować wypa­
dnie, atósownie do tego ułożony wniosek na przy­
szłym Ogó'nem Zgromadzeniu do uchwały przed­
łożyły.

Rada nadzorcza Banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu, uzupełniona świeżemi wyborami, ukon­
stytuowała się i wybrała na rok bieżący na pre­
zesa Ludwika hr. Wodzicktego, a na wice-prezesa 
J go Eks. Dra Wiktora Kojfa.

N A D E S Ł A N E .

W gospodarstwie wiejskiem ma dobrobyt państwa 
bez zaprzeczenia swoją podstawę a każdy racyonalny 
postęp w tym kierunku musi być powitanym jako ogólna 
korzyść. Jednym z oddziałów gospodarstwa wiejskiego, 
który od dawna nie był dokładnie pielęgnowanym, jest 
hodowanie bydła. Dopiero w ostatnich czasach zaczęto 
dokładniej się niem zajmować, a wystawy gospodarczo- 
rolnicze pouczają n a s , że pod tym  względem wiele ju t 
znacznych rzeczy zdziałano. Najgłówniejszym warunkiem 
dobrego bytu zwierząt domowych jest zupełnie z a d o w a 1- 
n i a j ą c y  s t a n  z d r o w i a  tychże, ustrzymanie onego 
jest więc Dajwaźniejszem zadaniem gospodarza wiejskiego. 
Środki kut emu Bą podane, a d ł u g o l e t n i e  d o ś w i a d ­
c z e n i e  zwraca naszą uwagę na c. Tc. koncesyonowany 
proszek Komeuburski dla bydła, który jako ś r o d e k  
z a p o b i e g a w c z y  i l e c z n i c z y  zyskał sobie sławę 
d leko po za granice naszej ojczyzny. Wszystkie wzo­
rowe z a k ł a d y  g o s p o d a r c z o - r o l n i c z e ,  m a s z t a -  
l a r n i e  s t a d n i n y  p r y w a t n e ,  z a r z ą d y  d ó b r  i t . d. 
zgadzają się ze sobą w swem p o c h w a l n e m  z d a n i u  
o proszku Korneuburskim dla bydła a odznaczenia 
tego wyrobu medalami w Londynie, Paryżu , Mona­
chium i Wiedniu, używanie jego w masztalarniach 
Jej Królewskiej Mości Królowej Anglii, Jego Kró­
lewskiej Mości Króla pruskiego , Jego Wysokości 
Księcia Hohenlohe-Lauenburg, o czem się dotytyczące 
zarządy masztalarń bardzo zaszczytnie wyrażają, są do- 
statecznemi uznaniami, które na p r a k t y c z n y c h  do­
świadczeniach polegają, i których wartości zapoznawać 
nie należy.

W interesie samych panów gospodarzy wiejskich leży, 
zaprowadzenie w swych gospodarstwach regularnego użycia 
proszku Komeuburskiego dla bydła. Składy tego 
proszku wymienione są w ogłoszeniu zawartem w dzi 
siej8zym Nrze dziennika. (1331)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

T r y e s t  28 maja. Parowieo Lloyda „Hungaria" 
przybył tu dziś o godz. 9% przed południem z 
poćztą waehodnio-sndyjsko - chińską. Przyjechali na 
nim Tussum pasza, H?,aaan pasza i Mustafa pa­
sza, wraz z świtą.

B e r l i n  27 meja. Nordd. Allg. Z tg  rozbiera 
ostatnie pismo zbiorowe episkopatu pruskiego w 
odpowiedzi na reskrypt ministerstwa stanu z 9go 
kwietnia i mniema, ża ogłoszenie tego pisma było 
może jedynym celem jogo ułożenia. Rząd nie za­
puści się w spory wyzyskiwane przez stracę prze­
ciw ą w sposób sgitacyjDy. Dziennik krytykuje da­
lej treść pLma, w którem nie może się dopatrzeć 
oznak, któreby wskazywały na zmianę usposobie­
nia biskupów. Jeżeliby rząd poszedł za wskazówką 
daną w zapewnieniu episkopatu, że kurya nigdy 
niebyłaby nieprzychylną z&dosyćuczynieniu słusznym 
żądaniom r/ądu, natenczas przyznałby, żo podjął 
walkę bez potrzeby i f  łszywie ją prowadził. Nikt 
nie przypuś j, aby na drodze zwrotu przez epis­
kopat czcaozonej dał się prawdziwy pokój osią 
gnąć. Kościół katolicki umiał się każdej chwili 
zastosowsć do taktów. Ten żuiejsze ustawodawstwo 
stwarza tafetyczce stosunki, które opór wykluczają.

Berlin 27 maja. Kreuzzeitung na podstawie 
informacyj od strony interesował ej twierdzi, że 
wiadomości podane p ra ż  jeden z tutejszych dzień 
ników o złych stosunkach majątkowych hr. Arni- 
ma są najzupełniej zmjślone i przeznaczone tylko 
na to, aby obudzić podejrzenie wobec zbliżającej 
się rozprawy w sądzie apelacyjnym.

P a r y ż  27 maja. Journal de Paris grozi imie­
niem prawego środka, że tenże rie weźmie udziału 
w obradach i pozwoli upaść projektom konstytu­
cyjnych ustaw uzupełń ta jących.

Haaga 27 maja. laba wyższa uchwaliła pre- 
ekt ustawy o biciu monety, według którego bite 
być mają sztuki złote tylko na 10 i ł .  a bicie 
monet srebrnych ma by ć ograniczonem.

Londyn 27 maja. Rada miejska londyńska 
uchwaliła dztBiaj, aby na bankiet mająoy się od- 
)jć w lipcu w Guildhall, w którym wezmą udział 

reprezentanci miast angielskich i kor porać *j, ze- 
irosić także prt fekta Sekwany i naczelników władz 

municypalnych Franoyi i innych krajów kontynentu.
Rangoon 27 m aj». Sir Dauglas Forsyth od- 

eebał dziś do Maudel-y.
San Sebastian 27 maja. Ksrliści odbywa- 

ą ruchy strategiczne i koło Oyarzum. Jutro rano 
rozpiczrą prawdopod bnie bombardowanie Ren- 
taria.

B e l g r a d  28 maja. Zwiedziwszy klasztor w 
ta varies udał się książę Milan wtzaraj do Kru­

szejąc, dawnej rezydencji carów, gdzie ludność 
przygotowała mu przyjęcie wspaniałe.

N ad esłan e.

Zwracamy niniejszem uwagę na zamieszczone w dzi­
siejszym Nrze ogłoszenie pp. Kaufmann $  Simon 
w Hamburgu. Rozchodzi się tutaj o losy oryg nalue 
do losowania obdarzonego tak obficie głównemi wy- 
granemi, że i w naszej okolicy na wielki udział liczyć 
można. Przedsiębiorstwo to zasługuje na pełne zaufanie, 
gdyż podane są najlepsze rękojmie państwa.

Dziś sejm odbywa ostatnie swoje posiedzenie 
Zdaje się, że sprawa Proświty miała odgłos i po 
za sejmem. O walnem Zgromadzeniu tego towarzy­
stwa, o którem pisze tabża list nasz lwowski (JEJ
c/y tanoy  w G azecie narodow ej d łu g ie  sp raw o zd an ie
% mową prezesa tegoż towarzystwa p. Fedorowi :za, 
który pad waruukism, aby Proswita odmówiła przy­
jęci* zawotawanej dla niej przez sejm subwencyi, 
- harował jej sumę 12000 zł. zaintabulowaną na 
jego rzecz na dobrach Cnlebanówka. Zebranie u 

hwabło przyjąć tę u h »a(ę i zrzco się subwencyi. 
Zapisujemy to dla wiadomoś i. O stanie zdrowia 
aumiestnika z^apafcajaące wadomości przyniosła 
urzędowa Gazeta Lwowska.

Podobn:e jak u nas deszcz w Wiedniu przeszko­
dził dokończeniu procesyi Bożego Ciała ze zwykłą 
świetnością odprawianej Jnż przy trzecim ołtarzu 
NPan, który jej z dworem towarzyszył, s<hrenić 
się mu-iał przed ulawą do kościoła iw. Michała. 
Dzienui‘5! wiedeńskie ciągle piszą jskby petycye za 
podróżą Cesarza do Ems. List wiedeński (R .)  po­
daje o tern zajmujące szczegóły. Zmianą ministe­
rialna w osobie jenerała Kollera utrzymuje się do­
tąd ciągle jako pogłoska, a trwanie jej pomimo 
źółurzędowyoh zaprzeczeń pozwalałoby ns wniosek, 
że zsBzła jakaś okoliczność dotąd niewiadoma.

Cesarzewioz niemiecki wrócił wczoraj z Włoob 
do Poczdamu na przyjęcie króla szwedzkiego, któ­
ry dziś do stolicy nad Sprową zawita. Ssietny pro­
gram zabaw i urcczystości na przyjęcia dostojnego 
gościa rapełoi życie w kołach dworskich aż d 
2go czerwca. Trzy dni potem cesarz Wilhelm udaje 
się do Ems, a książę B;smsrk na dłuższy pobyt 
do Warzynu.

Telegram z Darmstadtu d<» Universa powiada, 
że nic niepetwierdza wiadomości podanej prs.cz Ko  
l ńską Gazetę, aby ka;ężaa Aleksandra Haska mia­
ła b ,ła  porzucić katolicyzm i przejść na wyzuanie 
lutcrskir. Pogłoska ta powstała ztąd, że księżna 
była obeoną w kościele protestanckim w Ingenheim 
przy bierzmr waoiu swego starszego syna, który jak 
cała joj rodzina jest protestantem. Dodać tu nale­
ży, że kaiężia Aleksandra, której p rzeic is na pro

testautyzm dzienniki bismarkewskie fh-m ły konie­
cznie przeciwstawić przfjśiie na katolńyzm królo­
wej matki bawarskiej, — jest córką jenerała Hau- 
kego i tylko morgauatycznie zaślubioną z młodszym 
bratam W. ks. Helskiego. Dzieci z tago małżeń­
stwa noszą tytuł książąt Bsttesberg.

Pisaliśmy wczoraj, że Izba panów w ustawie o 
Provinzial- Ordnung niechce przystać na zmiany 
w projekcie rządowym poczynione przez Izbę niż­
szą. Minister spraw wewnętrznych' hr. Eulenburg 
stanął w tym względzie po stronie jnnkrów, jak 
pisze N. f r .  Presse i to na mocy oświadczenia, 
które wybornie cecbuje stanowisko rządu do tab 
pruskich: „Rząd przedkłada projekta do przyjęcia, 
a nie do odrzucenia". To zaprawdę temat wyborny 
dla prasy „gadzinow ej,która się z łatwością zre 
sztą pocieszy z klęski, jakąby jej groziło zapowie­
dziane wczoraj przez Kreuzzeitung zniesienie biura 
prasowego w Berlinie. Bo przecież jeżeli konieczną 
była pewna ofiara z powodu pogłosek wojennych, 
to najłatwiej, aby nią p id ła  instytucja, która się 
tak łatwo odrodzić może. Niewidzimy też żadnej 
w tej prasie zmiany.

Centralne bióro dla spraw katolickich Nordd. Allg. 
Ztg , po tak świetnych już rezultatach nie zamyka 
wcale swoich czynności. We wczorajszym numerze 
podaje z po mocy (zapewne swojej filii): Gazetta 
d'ltalia  obliczeń e majątku i dochodów Stolicy A- 
postetakiej, gdyż wedle tych dzienników, Papież 
PiusIX po upadku władzy świeckiej położył sobie 
za zadanie, „źrebić z Watykanu pierwszą europejską 
inansozą potęgę" (sic!). Przytem podaje nam tak 

że wczoraj Nordd Allg. Z tg  statystyczny w? baz 
dorocznych precasyj kościelnych, w niektórych o- 
kręgnch państwa pruskiego, jak powiada dla cha­
rakterystyki odwrotnej strony dzisiejszej kultury. 
Jako jedno ze zwycięstw nad tą ciemną stroną dzi­
siejszej kultury, podają liberalne dzienniki wiado­
mość, że król bawarski nie brał w tym roku u- 
działu w procesji Bożego Ciała.

National Z tg  podaje z angielskiego Observer 
paryską korespondencję, w której stosunki Austryi 

Niemiec w dziwny sposób są przedstawione, ale
00 gorsza, to żo pruski dziennik przypisuj? kore­
spondencję tę hr. Beustowi. Jest to silna kaczka 
ze strony angielskiego dziennika, ele jak nazwać 
domysły pruskiego co do autora tej koresponden- 
oyi, zaprawdę niewierny. W niej bowiem uważany 
est Wiedeń jako puukt centralny usiłowsń do 

wcielenia niemieckich krajów Austryi do Niemiec,
‘ jedynie tylko duch jaki tam panuje zmusza Ce­
sarza Austry&ckkgo do związku trzech cesarzy, 
prasa bowiem wiedeńska zaledwie ton lojalny za- 
hiwuje względem dynastyi babsburgskiej. ltd.

itd. bardzo długo, a to wszystko, jak National Z tg  
się domyśla, pisać miał p. Bsust ambasador au- 
stryjacki w Londynie!

Musimy sprostować wczorajsze nasze doniesienie 
pląsie „zdecentralizowania" Belgii. Plan ten 

tsięciu Bismr.rkowi przypisywany nie podał Monde, 
tylko go wziął z belgijskiego dziennika Oourrier de 
j3ruxelles. Zwiększenie więc B.dgii jestto jafe się 
zdeje ponęta na wędce kanclerskiej. Zresztą nietjl- 
(0 w Gandawie, Lióge, ale i w Brukseli donoszą 

walce przeciw proc?syom i o ciągłych z tego po­
wodu zaburzeniach, których sprawcami nie m cgi 
być, jak tylko stronnicy polityki bismarkowskiej. 
P rosperują w ęc ju k  się  zdaje ta  polityka w tym  
małym hr&iku.

We Francji zanosi się na kryzys raiuisteryalną. 
Swestya wyborów do senatu mogłaby ją sprowa 

dzić, n ą d  bowit m oświadcza się za wyborami przez 
kręgi i zdeje się, że silną w tym w-ględzie spo­

tka opozycyę, zwłaszcza, ża kemisya mianowana w 
miejsce komisyi 30, nie wypadła w duchu rządo­
wym. Idzie tyli o o tc, czy gabinet będzie dosyć 
stanowczy w taj kwestyi, aby ją uczyń ć kwestrą 
sabinetową. Piszą, że wyższe względy skłaniają p. 
Rffat, aby nie narażać istnienia rządu dla tej 
iprawy i zdaje nam się, że senat czy tym czy in­
nym sposobem wybrany nie będzie żywiołem zaefco 
wawczym, aby ra nim dzisiejszy gabinet mógł się 
skutecznie opie eć.

Z Włoch zapisać tylko musimy mały tryumf 
rządu, ale dowodzący wielkiej jego zręczności. Pu 
stelnik z Kaprery robi teraz po kraju wycieczVi, 
przeniósłszy s>9 do Velletri. W mowach swoich 
» m  ga polityes rządowej, a tak stało się to, cze- 
o się nigdy spodziewać nie można b y ło , aby wi­

dzieć Garibaldego ajentem rządowym. Tern dzi 
wniejsza, że i ta traci przez to swego wzięcia u ra­
dykalistów i jak doaoazą, wszędzie z uwielbieniem 
>ywa przyjmowany i słuchany.

Zdawało nam się widzieć pewne przebudzenie 
się opinii w Anglii nie tyłki z samych artykułów 
Hmesa, nie z całego ruchu prasowrg?. Jest jahby 
akieś niednwńrzsnie, objawiające się w opinii an­
ielskiej. Ni uflość ta doszła zdaje się do krasu 

przy iaterpela yi w Izbie niższej nad pogłoską 
dziennikarską, ż? argielski kuryer gabinetowy miał 
być na drodze do Berlina prz z pruskiego oficera 
z ważnych depesz ogołocony. Odpowiedziano mu 
naturalnie, że w roku przeszłym we śniu skra­
dziono kuryero i angielskiemu między Berlinem a 
Biuksellą torbę podróżną z pieniędzmi, papierami
1 różnemi rzecze mi, ale nie było tam żadnych da

ęres3, aoi taż nie ma żadceg-' poszlako, aby sprawcą 
był cfi.er prjfcki. ta tu p  lutya jednak zawsze jest 
oznaką wielkiego rozdrażnienia.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu!1
L w ó w  29 msja. Na posiedzeniu wieczoraem 

przyjął sejm uitawę przeciw pijaństwu. Poprawkę 
posła G r o c h o l s k i e g o ,  aby władzę karania 
szynkarzy nadać starostwom, a nie wójtom, odrzu­
cono. Kiedy przyszło do rozpraw nad sprawą ko­
lei żelaznych zabrakło kompletu.

L w ó w  29 msja. W sejmie odczytano zrzecze­
nie się przez Proświtę subwencyi. Wnioski komisyi 
w sprawie taryf kolejowych przyjęto z  dodatkami 
S k r z y ń s k i e g o  i J a w o r s k i e g o ,  oświadcza- 
jącemi się przeciw połączeniu kolei Karola Lud­
wika z innemi, tudzież rezolucyę wzywającą rząd 
do budowania innych uchwalonych w Radzie pań­
stwa kolei. Przystąpiono do wniosków komisyi 
terytoryaluej; przyjęto en bloc prócz poprawek, 
których wiele zapowiedziano. Zamknięcie sejmu 
nastąpi wieczorem.

W i e d e ń  29 maja. Nowy Fremdenblatt do­
nosi: Wczoraj odbyły się zaręczyny księżniczki 
A m a l i i  Koburgakiej z księciem M a k s y m i l i a ­
n e m E m a n u e l e m  Bawarskim.

Z a d a r  28 msja. Mars.ałek zawiadamia, iż 
podczas pcsiedzenia otrzymał telegram od N. Pa­
na, według którego Cesirz przyjął treść telegramu 
prezxdyum sejmowego z d. 26 b. m. do łaskawej 
wiadem sui i poleca marszałkowi, aby wyraził zgro­
madzonemu sejmowi najwyższe podz ękowanie za 
objnwy lojalncsń. Wiadomości tej wysłuchali człon­
kowie sejmu stojąo i przyjęli ją okrzykami z za­
pałem powtórzon&mi. Rząd wniósł przedłożenie o 
rozdziale gruntów zdolnych do uorawy. Przedłoże­
nie WydmJu krajowego o podziale gmiay Knin na 
dwie gminy przydzielono CBobnej k misyi. N astę­
pnie załatwiono kilka petyoyj i zatwierdzono zam­
knięcie rachunków z stypendyów krajowych. Przy­
szłe pesudzsnie w poniedziałek.

Z a g r z e b  28 msja. Ban zawiadomił w sejmie, 
że srtyiu ly  u i ta wy o zmianie procedury karcój, o 
prasie, o układaniu list sędziów przysięgłych dla 
sądów prasowych, o zniesieniu kary kajdan i o 
waruukowem urlopowaniu skazańców, otrzymały 
sankoyę N. Pana. Po zawiadc mieniu o nadeszłych 
pismach ogłoszono wspólne ustawy sejmowe i po­
siedzenie zamknięto. Przyszłe o d łę iz ie  się w po­
niedziałek.

Berlin 29 maja. Król szwedzki z małżonką
przybył tu dziś, powitany przez Cesarza i rodzinę 

aateką. Wieczór o godz. 8aj obiad.
Berlin 29 maja. Nordd. allg. Z tg  pisze o 

przybyciu króla i królowej szwedzkich, że znacze­
nie polityczne odwiedzin zasadza się na objawieniu 
najszczerszego szwedzko -  niemieckiego stosunku 
przyj* i  si, ściśle połączonego z przystąpieniem do 
polityki związku trzech cesarzów, który stał Bię 
niewzruszonym punktem ciężkości stosunków poli­
tycznych w Europie, a podniesionym zostanie przez 
istniejące stosunki przyjacielskie między Szwedami 
a Danią.— Jak słychać, naczelny prezydent West­
falii wezwać miał biskupa monasterskiego do zło­
żenia urzędu. Dzienniki donoszą, że ze strony 
uchodzącej za dobrze informowaną uważają do­
niesienia o rokowaniach między Prusami a Au- 
sfcyą w sprawie dyecezyi wrocławskiej za nieuza­
sadnione.

Brnksella 29 maja. Porozlepiane po ro- 
gsob > fia?e twierdzą, że prccesye, które z Ganda­
wy i Btubselli wyssły, zcstały napadcięte i ostrze­
gają katolików, » ty  się mieli na ostrożneśoi. Jour­
nal Bruxelles oświadcza, że wiadomość podana 
przez Bien public o rozmowie króla belgijskiego z 
posłtm francuskim w kwestyi ostatnich pogłosek 
wojennych zupełnie jeat nieuzasadnioną.

P e t e r s b u r g  28 maja. Goniec urzędowy o- 
głasza rozporządzenie, mocą którego certyfikaty 
odkupu (Riickkaufscertificate) zamienione być ma­
ją na 5% hdety bankowe, tanem rozporządzeniem 
pozwolono Menuonitom, aby sobie wybrali zamiast 
służby pr d bronią inną formę służby.

Ateny 29 maja. Zarządcono żałobę 14to- 
dniową z powoda zgonu królowej Amalii. Stu­
denci przygotowują requiem. —  Zanosi się na roz­
wiązanie Izb i nowe wybory.

B u r s a .  W i e d e ń  29 maja, godz. 2 m. 38 
po poł. Renta papierowa 69 90 —  Renta srebrna 
74 ‘50 . — Losy z r. 1860 111-75. — Akcye Banku 
Naród. 963- —  Akcye kredytowe 233-50. —  Londyn 
111-40 — Srebro 102-— . — Napoleony 8 8 8 7 j -  
Dukaty 5-29—. — 100 Mark pruskich 54-40. —
Lombardy 124 25 — Losy z r. 1864 138- Akcyr
kolei Karola Ludwika 235 — . — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 140-— . —  Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 127-— • — Akcye kolei węg.-wschód. 51-25 
Losy tureckie 55-— . —  Obligacye indeinn. galicyj­
skie 87-25. —  Losy premiowe węgienki. 82 50. — 

Usposobienie g iełd y: bez ruchu.

ffi*BAXTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Ą n t a i u  K ł o b u k o w s k i .

K o n  papierów i plesgifAa?*
fcw 29 maja.

Gal. Zakładu H }-^-!rn 
I ł o w e g o  
w Krakowi. ^

r.hro atu try ac kie ss 100 ab. . .
iaponj ir.br. płata. B . .
3sbl. roijjtki* papl.r. .a 100 rab.. 
Pruski. Beiohsm. sa 100 M. . . .
Oakat austrjacki 1 sitaka . . . .  
tapolsondor 1 sitaka . . . . .
-blig. Indaura. gali., sa 100 t ł.. .

47, Ustj sastaw. ,  ,  . .
I a listy ustaw. .
>•/»*/ Listy Zastawu*
-proc. „ „
-pr<*«. „ „
I-pros. „ „
Ssty bipotM in....................

i  .  ,  sakLkrad. wiol. 100 ił..................
i „ o blig. pot wgg..  120 ił..................
Losyprsm. w y g ......................................
ikoy. banie GaL dla Han. i Przsm. 140*/,
Prieritaty 100-proc....................................
ik .y . Banku hipot.om. gal....................
. kol.i Karola Ludwika ił. *10. . . .

* Lwowsko-Oi.ro. ił. 800. . . .
,  Waruawi.- Wi.d. rb. *0. . . .

47, listy u s t  Król. Polak. s. I.r. 100 . .
4 „ „ a » t  H  a •
5 .  a a a a W. 100. . . .
4 ,  ,  likwid.,  .  1 0 0 . . .  .
ObBg kol.l nunwósM.) kaL 100 . . .

W tm A m ń  28 maja.
4'/« sJ.dao«u dług. pańs bank.
a a a a ST.br.
•  Obligacy. ind«mn. n il  Anstryi . 
.  .  » CMlki.
•  •  •  W tóiinkli •
a .  a galicyjski. .
v „ * bakowićsk..
,  ,  o siodmiogr. .

i f d a i * PfSCK

103 50 101 *0
103 60 101 60
164 — ;52
64 70 44
B 23 5 20
8 16 8 (•■0

88 60 87 2>
77 60 76 76
87 75 86 25
24 — 92 60n - 81
34 - 93 25

101 — 100 —

93 — *2 21
100 — 38
101 *0 99 20
88 50 31 50
80 — 75 —
90 — 85 _

25? — 941 ..
259 - 216 —
142 139
92 — 91 _
96 50 94 5< 1
97 - 94 75
92 71 91 67
80 75 79 25
36 33

70 10 70
74 (6 74 6*
99 — 98 60

. . *8
82 — 81 75
87 75 87 2*
87 — 86
78 76 78 2*

*• węglorska potyuka kcl. 
-po 300 łrank.) 120

Listy zaotaspne.
57, Banka naród, listy
4 .  galioyjski* . ; . . .

f  ,  gali*" ukł. k rs i  xiicSt
5 ,  wsgiwskl. listy. • ■
B „ ukladn krsdyt. ausfc.
i  „ takł krsd. lisms. asstr.

spłaealn. w 33 latach 
5 .  Domin, państw. 120 «7 
4 „ Danku gal. hipot.

PoiyctU loteryjne
Lo'sy pożywki s t. 1839 .

,  1854 .
„ 1860 .

V, iosów potyoski anstrya 
państw. * r. 1860 . .

Losy pożywki s r. 1864 .
„ pr.m. poiywki wgg
,  Oomor.nt. . . . .
„ Jr.dytowa . . . .
» Żeglugi par. na Dunaj:

księcia Balru . . .
„ Pally . i .

.  ,  Klary - . .
„ hr. 8t. Gonois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgra.t
„ hr. Waldstoin . . .
„ br. K.gl.rieh . . .
„ Bndolfa....................
„ tar.ekis 400 frack.

Akcye banku i prsm . 
Kanim naród. autai&& .

101 SS

97 85

101 25

97

88 -  
127 -  
92 SO

768 
106 
112 25

116 80 
139 
82
22 50 

166 SO
86 bo
17 25 
28 35 
25
18 
38 25 
21 76
23 26 
13 
13 76 
65 30

piacti

10C 76

S7 7 
76 75 
87 - 

100 75 
86 
•6 60

J7 26 
126 50 
92 6f

866 —
104 50 
112

116 60 
188 6! 
81 76 
2> B(> 

166 
96 -  
3(1 7fi 
17 76 
27 50 
27 n  
27 76 
*1 26 
*2 7S 
12 -  
13 5d 
65 10

8 6 3 -

Sakładi! kr.dytowego . . 
^ .glagi parowsj na Dnnaji 
Kolei półnoone] Ferdynanda 
Kolei rudow tj fr. a.

sachodniej «. KUbi.«y 
Południowy . . . 
Galioyjikiej . . . 
IJierniowi.oki.j . . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wsohodniaj 
ks. Bndolfa 300 ił. .*• 
ilf51dsko-Finmański.j 
Kosiyoko-Bognmił. . 
8i.dmiogrodEki.i . 
Oisańskiaj . . . .  
wsohodnio-węgisnki.) 
austryack. półn.-iach 

„ Franoisska Jóufa . 
Banka anglo-austryackiogo

„ anstryaoki.go ogólnego 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryaeki.go 

„ franko-węgi.rski.go.
» gali.yjski.go dla bandli 

i nrs.m. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

w. Lwowi. . . . 
galicyjskiego hipotawn. 

„  wi.d.ński.go dla obrotu 
płodów . . . .

„ austryack. iwiąskow.
„ dla obrota ogólnego 

Towanystwa wyrobu ..gieł
masiyn. w. Lwowi. 

Obligi pierwszeństwa
KeM Haddniwtr»ań»ki«j

„ Konysko-Boguataiitta]

»
i,
n
,,
M

tt

,1
n
n
ił

ł,

n
n

3» 26 
392 

UfO 
19 f> 25 
1 8 
i28 2S 
236 50 
49 60 
74 2S 

127 75 
144 76 
38 75 

IB8 76 
132 50 
l»7 76 
62 «  
56 53 

17’ 70 
W  -- 

9 76

2?4 50 
44 7> 
60 2

62 50 

96 »C

29 —

2cb -  
588 - 
1977 

895 -  
187 36 
128 - 
936 2 
140 21 
73 76 

127 Bf 
144 26 
138 56 
138 i f  
132 -  
197 2 
63 

1(6 -  
170 
131 7* 

9 75

224 
44 60 
60

246

62 - 

96 60

87 
82 60

Kolei eesaro. Klibiety 54/« ra 
for. prask. 100 itr.) .

„ Saisya i  r. 1869 .
„ '-ańsswoTf* ®fc. 500 fr,

fcrJtya s r. 1867 . 
pcladniows »t. 600 tt. 
Bony 18?*—187* «*/, 

,, półn,.,F«d.lOO si.Bj.k.
„ „ 100 d. w. a.
i, ,» w srbr.5*/,

nnahodnia wwka aalOO 
rłr. srbr. 100 iłr- w.».

, polu dn. półn. ni.m 5*/,
sa 100 iłr. w. a. .
6% w sr.br*. . .
gaLKar Jjnd.300 ił.w a 
w sr.br. 5*/, u  100 .
fimisya II..................
Lwowsko-Owmiow. po 
300 str.(w sr.B*/,sa 100) 
Smisya i. r. 1867 . 
fiiłdmiogr. 200 iłr. w-s. 
ks. Budolfa 800 iłr.w.s. 
w sr.br. 5*/» sa 100 iłr. 
półn.-weska po 800 iłr. 
(sr.br. 6*/, sa 100) - 

Towars. iegl. par. na Dunaju 
sa 100 iłr. m, k. . 

Austr. Lloyd 100 iłr. ta. k. 
Towar*, pragski. pn.oiTiło- 

w. i.l. po 800 ilr,

Waluty.

OssanU. korony. . . .
,  dukat na wagę .

„ obrąwkoęrj 
Slota fil m ito  . . . .
Fepoleondor?...................
JrrduRihS

22 5! 
93 fitl 

140 CO 
137 50 
110 60 
228

105 2i

92 2S 
92 - 

140 40 
i i i  - 
UO *5
m

‘•9 
9* 85 

106 -

101 60 
101

79 76 
84 50 

74 25

89 75

79

6 31 
B 28

8 89

*4

101 21'
100 5<

7ł S6
83 90 
73 7»

89 25

73

6 29 
6 27

Luidory fni.mi.dri.,; . 
Suw.reny angi.Jski. . 
Impwyały rosyjski. .
Srebro ...................
Hrabro, kupony . . 
Talary iwiąskow. . . 
Pruski, bilety kasow.

A w iw  28 maja.

Dukat bol.nd.rski •
„ .w a rsk i. . .

Fółunpwyał rosyjski .
Hub.l srebrny rosyjski 

„ papierowy . .
Talar p r u s k i ....................
Listy la s t  Tow. kr. gaL B*/,

» ” . V »
99 99 A ł i n k u  h ip O U C E I)

Obligi indemn. b .i  kuponów 
Akcys kol.i galic. K. L. b. k. „ „ lwowsko-eiwnio-

w i..ki.j . .
,  banku hipotawn. gal.

W sursiaaw łit 14 maja.

Li»ty lastawn. 1 m i. rub 
* ® 2 „ „ 

kupon ,
» uow. .  

kupon 
« lidw ldaeyjn* „

kupOu .
*ol.t wamawsko-wtadwtaka 

» ■ bydgoski
« » teiMpolsk*
-  » ‘-•dske

ta dają P*Mfi

11 20 U  16

102 —
109 10

1 61 1 69

6 29 B 18
6 27 6 18
9 11 8 95
1 70 1 62
1 *4 1 69

»7 80 87 20
: 78 Jf 77 BO

93 - *2 80
l 87 60 87 30
B*8 -• 28C ~

42 - 148 —
2£0 - 248 -

! 96 gO 96 00
96 80 96 on
--------- 171
91 90 92 60
—  — 218
80 86 80 05
_  - i_ 194
_  — 98 -

j 76 -• 74 —
118 *0 117 60
101 00 100



CZAS i  Niedzieli 30 Maj* 1ST*.

Narodowe Towarzystwo przewozu parowemi statkami. Ze Szczecina do Nowego Jorku 00 Środę 30 talarów. C. Messing w Szczecinie,

Fabryka Cukrów deserowychi Czokolady
W. Lipińskiego w Krakowie przy ni. Bracktój,

we L w o w i e  plac Halicki Nr. 15.
Najlepszych cukrów deserowych: pomadek, czokoladek, z sokami, masowych funt 1 złr. 
Karmelków nadziewanych, miętowych cukierków funt 80 cent.

Jeden funt czokolady wystarcza na 20 porcyj. (1136-4-)

li i  Nr. 
11 « 
10 „

9 „ 
8  „ 
7 

13

Ozokolada zdrowia:
. . . 1 funt złr. —  cent.

1
1
1
2

w proszku

Ozokolada waniliowa:
65 6 Nr. • • • 1 funt złr. — cent. 70
80 5 • • • n n v> — n 84
— 4 n • • • w w n i Y) —

20 3 n • • • n i 25
50 2 • • • n i » 50
— 1 • • • w n 2 w —
60 50 »  w proszku n n « — >1 80

Każda pani
nosząca grzebień, raczy zwrócić uwagę na to ogłoszenie.

W skutek bardzo taniego zakupna wielkiej ilości sprzedaję:
Prawdziwe francuskie grzebienie rogowe do przypinania najlepsze 

naśladowanie szyldkretu w 80 rozmaitych po wielkiej części całkiem nowych kształ­
tach po c. 60, 80, złr. 1, 1-20 i 1*50 — wszęrtzle kosztują o c. 50 do złr. 1 więcej. 

Prawdziwe azyldbretone grzebienie do przypinania, niski kształt 
(tak zwane grzebienie warkoczowe czyli nocne) żłr. 1'50, 2, 2'50, 3, wysoki modny kształt 
złr. 2, 2-50, 3, 350, 4, 5, 6, 7, 8, 9 i 10 — wszędzie kosztują o 2 do 5 złr. więcej. 

Stare lub złamane grzebienie szyldkretowe będą zupełnie napra­
wione. Rozsyłki za zaliczką, przesyłki do wyboru za kaucyą lub zaliczką. 
Opakowanie darmo. (1221-2-3)

W .  W Ł A U N  w W i e d n i u ,  Stadt. Bognergasse Nr. 9.

:ia pokojowe
francuskie, angielskie i krajowe, 

oraz

Story do okien
otrzymaliśmy świeży transport i po­
lecamy takowe po cenach umiarko­

wanych.
H A N D E L  P A P I E R U  

K u trz e b a  iM urczyńsk l
dawniej F. F riedlein 

w KRAKOWIE.
Na prowincyę posyłamy wzory. 

  (1248-4-)____________

Obwieszczenie.
L. 1058.

MYSZKOWSKI
(1305-6-6) krawiec mezki

przy  ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 356
poleca świeżo założony

Magazyn sukien mgzkich
w najświeższym guście, oraz sukna 
korty krajowe i zagraniczne w najle­
pszych gatunkach. Przyjmuje wszelkie 
obstalunki po cenach umiarkowanych.

*

Dr. W  Strau(s 
eaffjvotLekaMimE

Cudowne s i ł y  p o ż y w c z e  i l e c z n i c z e  peruwiańskiej rośliny ko ko -  
w e j  poleca A l e k s a n d e r  v. H u m b o l d t  następnemi słowy: „Astmy i 
gruźlicy płuc niema zupełnie u kokerosów (zbierających rośliny kokowe) 
a ciało ich zostaje mimo silnego natężania całemi dniami bez pożywno-
sci i snu zupełnie zdrowe. Przez Boerhawego, Beauplanda, Tschudego i 
przez wszystkich podróżnych w Ameryce południowej potwierdzone są te 
pigułki kokowe przez niemieckich uczonych teoretycznie już dawno, pra­
ktycznie jednak dopiero od czasu zaprowadzenia prof. Sampsona wyrobów 
kokowych apteki pod Murzynem w Moguncyi uznane, gdyż takowe wyra­
biane z świeżych roślin w s z e l k i e  d z i a ł a j ą c e  części składowe n i e ­
z m i e r n i e  zachowują. Wyroby te wypróbowane w przeróżny sposób na

W illa  do  sp rze d an ia .
Nowo wybudo vany i dobrze urządzony 

dom piętrowy z ogrodem około 2025 sążm 
kwadratowych mającym, wraz z oficyną, w 
pięknem położer iu za Wolską rogatką, do 
miasta należący — z powodu przesiedlenia 
się, pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. — Wiadomość tamże (Nr. 139 
„w Wenecyi“) u właściciela. (1324-3-3)

mieszkanie letnie
chorych, są w chorobach p i e r s i o w y c h  i p ł u c n y  ch  nawet w wysokim 
stopniu rozwiniętych nadzwyczajnie skuteczne (pigułki I.), leczą gruntownie, 

wszelkie choroby c z ę ś c i  d o l n y c h  i t r a w i e n i a  (pigułki II. i  wino) są niezrównane we w s z e l k i c h  
c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  i jedyny środek radykalny przeciw o s ł a b i e n i o m  wszelkiego rodzaju 
(pigułki III i spirytus) Cena 1 pud. 2 złr. w. a. 6 pud. 10 złr. w. a. 1 flaszki 2 złr. Pouczające bro- I Tahlerzowle W nieknei i  zd row ej oko -
szurki prof.. dra Sampsona, ktry zbadał na miejscu bardzo starannie rośliny kokowe, opłatnie darmo I *  „ „ „ i  i s tą ­
p n ą  M o b r e n - A p o t h e k e  in Mainz i składy: w Wiedniu Ed. Haubner, Engelapotheke, Hof 6, hcy, m ila  od  K ra k o w a  p rz y  gościńcu  1 Sta
główny skład dla Niemiec-Austryi; w Pradze J . Fiirst aptek. Peszcie J . Tórók, główny skład | cy i k o le i Ż elazn j,  s k ła d a ją c e  się 
ula Węgier, Bernie Fr. Schonaich, aptek. (238-8-26)

W  c a łk ie m  n a tu ra ln y  sposób
można w przeciągu 16-tu  dni uzyskać na zupełnie łysych 
miejscach wspaniałą kędzierzawą brodę. Łysi uzy­
skają w 20-tu dniach nowy porost włosów; jestto trudne do 
uwierzenia, a jednak prawdziwe, gdyż dzieje się to wedle 
praw przyrody, a skutek jest za pisemnein poręczeniem pe­
wnym. 1 paczka tćj japońskićj rośliny porostu włosów kosz­

tuje 75 c., złr. 1‘30, 1/50 do złr. 2-50.
POT NÓG. Pewny środek, który poceniu się nóg nie prze­

szkadza, ale jego niemiłe i szkodliwe skutki zupełnie usu­
wa. W puszkach wystarczających na pół roku, 65 cent. _ (*>2-4-6),

WAŻNE DLA DAM, którym wyrastają włosy na toarzy. Po wtarciu jednorazowem nieszkodli­
wym środkiem H e l o i . e  giną natychmiast wszelkie włoski na1 twarzy lub rękach. 1 porcelano­
wy słoik wraz z opisem użycia kosztuje, tylko 1 złr.

«« ■ ... i t  A MTW łrrtT.T k T TSrt / ł l 4 Tl ATXTUTT - _____. -    „ w, - AMrvW/1 A V, mi I Atir A nnim 1

c y i ____________ „
pokoi i kuchni elegancko urządzonych, jest 
częściowo lub razem każdego czasu do wy­
najęcia. Wiadomość: B.  Selinger, poczta 
Z a b i e r z ó w .  (1332-3-3

tu i.
nadaje każdym siwym, jasnym lnb rudym wło- 

ę. Substancya ta  przyrządzoną jest z roślin i zu-

niejszy ból głowy. Ten dobroczynny środek powinien się znajdować w każdym domu, a kosz­
tuje dla ułatwienia nabycia każdemu tylko 90 cnt.

SUBSTANCYA DO BARWIENIA WŁOSÓW, 
som bez trudności brunatną lub czarną barwę.

iS A Z E K ^ J S c z a j n T d o n io s ł o lc i  Robiono. Dr. Wakerson w Londynie wynalazł pomadę, 
k ó ra  zapobiega natychmiast wypadaniu włosów; wzmacnia porost włosów w niezwykły sposob 
i wywarza na zupełnie łysych Bejscach nowy, bujny włos a u 17 letnich młodych ludzi wspaniałą 
bmde Uprasza się usilnie publiczność, aby nie zamieniała ten wynalazek ze zwykłemi szarlata­
n e r i i !  Dra Wakersona pomada w oryginalnych paczkach metalowych po 2 złr. prawdziwa

Wd3 M m U T A c / S e  W afzęb y , najlepszy środek na zęby, za którego użyciem czarne zęby 
w trzech minutach śliczną białość i czystość odzyskują, a osad zębowy i cuchnący oddech za-

SK Ł A D ^6 całym* świecie znanej’mikstury do barwienia włosów Owaaline. Wychwalanie tej

»  przeciąga 8 „ t a .
pewnie i bez bola. Z opisem użycia kosztuje tenże 90 cent- , . , ,

ANGOLINE, jedyny środek celem natychmiastowego uzyskan y , białych rąk , za
poręczeniem. 1 flaszeczka 65 centów ,

KIT, wyrobiony z glazury porcelanowej, spaja szkła, porcelanę, kamień, morską piankę, nawet 
metal tak, że stanowi całość. Słoik 30 cent. __ _ ,

WIELKIE WRAŻENIE wywiera wynalazek chemicznego proszku, przezco nafta w żaden 
■poaób wybuchnąć nie może. Proszek zapobiega wybuchnięciu narty w lampach i pęknięciu 
cylindrów, dwa przedmioty, z których każdy z osobna czym go nieocenionym. Paczka zawiera 
proszek na dwie lampy na sześć miesięcy i sprzedaje się tamo po oO c.

PRAWDZIWY PROSZEK ZŁOTY. Potarte tym proszkiem bardzo stare i odlezałe przedmioty 
metalowe, złote, srebrne itd, stają się jak nowe i uzyskują połysk lustrzany. Także można nim 
usunąć rdzę z przedmiotów stalowych i żelaznyeh. 1 pudełko kosztuje tylko 38 c.

OLEJEK ORZECHOWY wyciśnięty z zielonych łupin orzechów, ciemni każde jasne włosy w naj­
krótszym czasie, Flaszeczka 45 i 90 centów.

LAKIER NA SKÓRY; każde obówie nasmarowane tym lakierem, wygląda jak nowe obówie 
lakierowane, skóra staje się przez to gibką, miękką i dwa razy tak długo trwa. Flakon 65 cnt.

WIECZNE NOTATKI Z KAUCZUKU, zupełnie nowy praktyczny wynalazek, gdyż można przez 
kilka la t na tych samych kartkach pisywać i znowu pismo zmazać. 1 sztuka takich notatek 
oprawnych w skórkę wraz z przydatnym mechanicznym ołówkiem, w małym formacie 60 c ., 
w wielkim 90 cent. Przyrząd ołowiany do tego 20 c. . .

POLITURA DO MEBLI, którą posmarowawszy najstarsze i odlezałe meble tylko raz, można zu­
pełnie odnowić, a meble odzyskują potem połysk, jakiego stolarz swemi nudnemi robotami i 
przygotowaniami nigdy nadać nie potrafi. Wskutek tego tez prawie wszyscy stolarze wie- 
denscy używają tej politury tak przy Dowych, jak tez starych meblach. MaU dziecko może 
za użyciem jednej puszki tej politury cale umeblowanie pciow w 3 godzinach na nowo odpoli- 
turować. Cena uprzywilejow. amerykańskiej politury do mebli 92 c.

BALSAM KĘDZIERZAWIĄCY, za poręczeniem musi nastąpić w przeciągu 5 minut kędzierza­
wienie wszelakich włosów. 1 flaszeczka balsamu kędzierzawiącego 95 c.

LISZAJE, tudzież choroby skórne wszelkiego rodzaju, bolące nogi itd. będą z 
pewnością wyleczone bez szkody dla zdrowia. Za gruntowne wyleczenie ręczy olejek z arniki.
1 flakon 1 złr. . . . . . .

MYSZY POLNE szczury, myszy, krety, skrzeczkl, wyławianie tychże za pomocą wy­
kurzenia przez tak zwane patrony wykurzające aptekarza Grouera jest wedle poświadczeń u- 
rzędowych i stowarzyszeń rolniczych najprostszym, najtańszym, najbezpieczniejszym i najpewniej­
szym sposobem. 1 sztuka do użycia na 20 razy 90 c.

WATA DO USZÓW, najlepszy uznany środek przeciw głuchocie, nadwyrężonemu słuchowi, cie­
czeniu z uszów i szumowi w uszach; rozsyła się ciągle słoik za 2 złr.

NAJNOWSZE BARDZO PIĘKNE RZECZY GUMOWE tuz. za złr. 1,2, 3 rozsyłam listów, i opłatnie.
VENUS, poręczony środek celem wygubienia na zawsze w przeciągu 14 dni piegów, plam wą- 

trobianych, blizn po ospie, czerwoności nosa, zmarszczek, fałd itd., za poręczeniem. Cena pacz. 90c.
ŁUSZCZENIE JEST DLA WOSÓW ZABÓJCZE, dlatego polecamy petersburski wyskok przeciw 

łuszczeniu. Za trzy lub czterokrotnem wcieraniem znika szkodliwe łuszczenie nazawsze. 1 słoik 
szklanny kosztuje tylko 85 c. . . .  , . . . .

BALSAM BILFINGERA wyleczą najbardziej zastarzały gościec i reumatyzm, prosimy jednak 
nie zamieniać tego środka z innemi krzykliwie zachwalanemi; skutek przy tym niezrównanym 
środku musi się ukazać, na to Jest poręczenie, uprasza się zatem uprzejmie chorych 
na gościec i reumatyzm, aby nie kiwali niewierząco głową, mówiąc: Próbowałem już tak dużo 
a nic mi nie pomogło. Raczcie tylko to  po raz ostatni spróbować a przekonacie się, iż w tym
balsamie '* *- - _L-.1- ł/\ Aofołnin ioof nailanc^a Tlov łn nenh lrtńr7.v

Pól tuzina gab z  połyskiem 7 złr.

(1270-2-3)

Urząd gminny król. miasta Oświęci­
mia podaje do powszechnej wiadomości, 

celem wybudowani i domu urzędo­
wego —  o d b ęd z ie  się p u b li­
czn a  licy tacy a  w  d n iu  1 
C zerw ca  b. r .  o godz. lOej przed­
południem w biurze magistratualnem.

Cena wywołalna wynosi 11,156 złr. 
45 c., od którćj niżćj licytowane będzie.

Wadyum wynosi 10%  powyższej ce­
ny tj. 1,150 złr. w. a.

Pisemne deklaracye przyjmowane bę­
dą do 12ćj godziny w południe.

Warunki licytacyjne, plan i koszto­
rys mogą być każdego czasu w zwy­
kłych godzinach urzędowych przejrzane.

Gdyby ta licytacya dla braku licy­
tantów do skutku nie przyszła, będzie 
ponowna licytacya na dniu 21 Czerwca 
lub też 5 Lipca b. r. otrzymana.
Urząd gminny król.m. Oświęcimia

dnia 21 Maja 1875 r.
Burmistrz: Nowogrodzki

W e ila  nowa żelazna młocarnia kieratowa
Niepozostawia, tak jak obecnie jest, nic do życzenia; cała jest do-

niOSię y __ pIawv 7 rr> nAn om w ow L Jem t'T kos.tuje taochę

nauczyciel muzyki i śpiewu,
posiadający przytem dokładną znajomość języka 
niemieckiego, pragnie zajęcia na wsi przez czas 
wakacyjny. — Bliższa wiadomość w księgarni S. 
Krzyżanowskiego w R y n k u  albo w biurze stowa­
rzyszenia nauczycielek, ul. S ł a w k o w s k a  N r.277 
w Krakowie. (1331-2-3)
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s ko nale "z robionego’ przetrząś acz a słomy z mocnem hartowaniem i prowadzeniem 
więcej niż dawne drewniane. -  Bliższych objaśnień udzielana listowne zapytania

Moritz Veil Jnn. j
F a b r y k a m a e h l n  1

(924-2-9)

w Frankfurole n. M., gegeniiber der landw. Halle, 
w Wiedniu, Franzensbruckenstrasse 13.

N iezró w n an e .
Zawsze wielki i obfity skład 
materyj świecących, rypsowych 
i poprzecznych na pledy, bareżu, 
gazy, prawdziwych kolorowych 
kosmanoskicli iperkalów, żako- 
netu, białej i kolorowej brylan- 
tyny, wstążek jedwabn. i atła­
sowych najnow. Girofle-Girofla.

*/♦ i V, szerokie weby płócien­
ne, płótno przędzone i górskie, 
»/., %  i %  szyfony, ręczniki 
płócienne adamaszkowe, firanki 
atłasowe, dymkowe, cycowe, 
siatkowe i muszlinowe, oxford 
na koszule i wszelkie inne to­

wary ręcznej roboty.

Towary płócienne i modne
rę c z y  Sie z a  d o b ry  g a tu n e k  i p ra w d z iw y  to w a r , 

'  w szy stk o  w ła s n e g o  w y ro b u .
Adres: Skład fabryczny i główny skład towarów pod llrmą

E rs te a  verein ig tes G t birgaweber - u n p  F a b n k a n te n -  C o neortłum ,
w  W i e d n i u .  M a r i a b i l f e r s t r a s s e  Nr.  7* .

HozBylkl pnnktusslnlr za zaUezką. Uzory darmo i opłatnie. (1033-8-12)

Syrup wapienny

Pod jego wpływem ustaje kaszel,

z  p o d f o s f o r a n u  w a p n a
wedłng G r i m a n l t a  w P a r y i n .

Nowy ten środek lekarski, polecony na uzdrowienie 
suchót płucnych, astmy, gruźlicy {due, zatwardzenia wą­
troby, usuwa w zadziwiający sposób największe wymieniono 
choroby.

znikają nocne poty, a chory w bardzo krótkim czasie odiy-

„Miodziuś”
w S z c z a w n i c y  z dwoma źródłami mineralnemi 
tj. słono-alkalicznem „Wandy“ i Żelaznem „Szy­
mona", *  dnlrm *Oym Maja rozpoeaął 
sezon kąpielowy. Podpisany właściciel i za­
rządca starając się potrzebom gości odwiedzających 
zaradzić, ilość pokoi zwiększył o Nrów 30, a chcąc 
umożliwić leczenie się i w porze chłodniejszśj zao­
patrzył je w piece. — Restauracya pod nadzorem 
lekarza zdrojowego, łazienki z nowemi tuszami oso- 
bnemi dla mężczyzn i kobiet, sala do zabaw, park, 

omnibns, stajnie, wozownie itd.
Życzący sobie z wyżej wymienionych źródeł wód 

lub mieszkania zamówić, zechcą się wprost do ni­
żćj podpisanego zgłosić.

Fr. Tomanek,
(1333-2-3) właściciel.

Świeży transport
materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li­
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz­
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono­
gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran­
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do kotyliona. Dla księży religijne 

idmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
flaryi z Lourdes, Królowej Serca Jezusowego i S. 

skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na­
grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
froblowskich na S. Mikołaja, gwiazdkę, na imie­
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne. (98-31-)

J. Benslorf w M o v ie ,
w Rynku, naprzeciw kościoła 

Ś. Wojciecha.

jego wpiywem ustaje - — z , --------- ------------ , . .
skuje swe zdrowie i dobre wyglądanie. U tlabowityeh dzień działa także u/zmaemająeo na tore*.

Cena flaczki 1 *1. *0 e. wraz z opakowaniem i stemplem. ___
Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauczyńtkiego, aptekarza „pod Koroną w Rynku głównym.

Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Gracu.
1 6 Bezanów, 20 Lutego 1872 r.

Wielmożny Panie! __ ___ ____
Ponieważ po użyciu tylko czterodmowem s y r o p u  z  p o d f o s f o r a n u  w a p m a ,  nMtą 

piło w chorobie mojćj znaczne polepszenie i ulżenie, przeto chciałbym takowym Pr°
wadzić. W tym celu upraszam uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropn wapiennłgo
za zaliczką pocztową.

Polecając się pamięci Pańskiej zostaję z szacunkiem 
Paweł Knunlk.

■ w m u jnziiKtfeiiBfa..

Bezsprzecznie 
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwi

•os ,Jls£łofl z v w z n t  łPd

Fabryka powozów
| R U D O L F A  F I I  I I N A

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach, (1113-10-20)

sobie samemu dziurawych zębów. 1 flakon 90 ceut.

dawnie
samu _ t 

ŻYWICA DO ZĘBÓW celem wypełniania 
Poręcza się trwałość na 6 lat. . , . ,  , ,

SŁAWNY NORDPOL ETER PRZECIW ODMROŻENIOM wyleczą w przeciągu 3 dni każde od­
mrożenie a skutek jest tak  pewnym, iż pieniądze oddane zostaną, jeżeli niema polepszenia 
w przeciągu 3 dni. 1 flakon kosztuje 65 c.

PERFUMY POKOJOWE. Kilka kropel polan
tiSik że człowiek

NA NIEPRZEMAKALNOŚĆ o b u w i a  'najlepsza jest norwegska _ 
zwyczaj długo można nosić a na wilgoć można zawsze w takich butach wyjść. 1 pusz. koszt. 90 c. 

W  CAŁYM ŚWIECIE SŁYNNE BERLIŃSKIE KROPLE NA BÓL ZĘBÓW uśmierzają chwilowo 
najsilniejszy ból zębów, polecić je zatem można każdemu gospodarstwu jaknajlepiej. 1 flakon 
wraz z opisem użycia 80 centów.

PIGUŁKI REDLINGERA CZYSZCZĄCE KREW, 1 pudełko 25 centów.
g y  Powyżej wymienione można z własnego przykonania najlepiej polecić. D. R. 
Uażdy mote Je sumiennie kupić gdyż są to { W  pewnie działa­

jące a mimoto nieszkodliwe środki.

An Bon Marche,
w  W ie d n iu , N tad t. A d le rg a s s e  1», I .  S to ck .

Panie obsłużone będą przez kobiety i  mogą także z temiz korespondować.

4,000 łokci
najnowszych prawdziwych an- 
gieUkleh nieprzemakalnych  
materyj dla mężczyzn 1 kobiet

nadeszły do firmy

E d u a r d  B o p p .

Dla kobiet 1 męłczym!
Plaszczesadeszcz 

i p o d r ó ż ,
także całe ubrania najnowszego kroju, 
angielskie, nieprzemakalne, są prawdziwe do 

nabycia w znauym składzie pod firmą

Wien, Stadt, Plankengasse 6.
U w a g a .  Na żądanie przesyła o p ł a t n i e  

próby. (1103-4-6)

\ <
I *

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom , nagniotkom, oparzeniom i t. 4 
Skład centralny w Paryżu,  na uljcj 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (805-12 )

Ogiery młode,
szlachetnego pochodzenia, z których 1 gniady w 
5tym roku; 2 gniade, 1 brudnokasztanowaty, 2 
siwe w 4tym roku — są do sprzedania.
Bliższa wiadomość od właściciela Dembna, o- 
statnia poczta i stacya kolei żelaznej Bladollny 
W Galicyi. (1289-8-6)

Jest potrzebny praktykant
do handlu galanteryjnego i wyrobów że­
laznych j. Bnlsiewlcza w Bochni, —
jest do życzenia, aby takowy jednę lub 
dwie klasy realne albo gimnazyalne 
miał ukończone. (1318-3-6)

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! B e z  

plam w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek, 
u E. STOCKMARA w Krakowie apt. (1319-3-j

D  A l  W A h A i a r  wszelki * największy, usuwa O Ul liyUUn natychmiast i trwale sławny 
L IT O IW , gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya

na loki 1 kędziory
PALMA, nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. S t o c k m a r a .  (695-3- 1

Dobra w Galicji zachodniej,
1 1/4 mili od kolei Karola Ludwika, 
2 mile od jednego z główniejszych miast 
oddalone, położone nad gościńcem, są 
z wolnej ręki do sp rz e d a n ia  lub  
z a m i a n y  na majątek w Królestwie 
Polskiem. Obszar przeszło 1000 mórg 
austryackich. Potrzebny kapitał około 
60,000 złr. podług umowy nawet na raty 
spłacalny, reszta przy hipotece na 5%  
Gleba przeważnie pszenna, łąki dobre, 
dom bardzo dobry. Pod pługiem mórg 
680, łąk około 80. —  Bliższa wiado­
mość w kantorze wymiany „ K u r ­
n a to w sk i i  Sp.“ w Krakowie w 
Rynku głównym ustnie, lub listownie,

(1166-4-5)

m

Znany powszechnie i podług zdania le­
karskiego wszechstronnie wypróbowany

S T Y R I J S K I S B K  ZIOŁOWI
dla elerpląeych na pleral.

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po to­
nie 80 cent. za flaszkę.

J. Engelhofera Esencya moszkolowa i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

wyśmienity środek przeciw bólom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło- 
—-— —l- l-;— - — ow i ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za najBinitecznifj- 

szy uznany. Cena 1 złr.

STO ITO M , Woda do ust
D r a  B ra u n a ,

U e n ty s tv  kiUcu c. k. za k ła d ó w  w  G ra c u ,

uznana wskutek nader licznych doświadczeń za specyfi­
czny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cu­
chnącego oddechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 
zębów.’

Cena flakonika 88 centów.

LIKIER Ż O Ł pK O fT
Dra Krombholia.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra ­
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona^ 
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i  

‘ “  ~  flakonu 52 cent

- £ S L i o j n M |» / , '5

MACENLIQUEUR
, (Krombholziana)

m
W " 3-

K r a k o w i e  jedynie u pp. J. Jahna 
Schubutha przy ufley Krakowskićj, u apte-

w podróży. — Cena
Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi 

W. Fenza i w apt. p. J . Trauczyńskiego, — we Lwowie
karzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Mikolasza \ Berlinera. . . .

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fadenhachta — w Czemiowcach u T. Zachanamewi- 
cza i Rojańskiego — w Jarosławiu u J . Bajana — w Kołomyi u F . Zachariasiewicza i Schai Herma­
na — w Rzeszowie u J. Schaittera — w Stanisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. 
schlifki— w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zaleszczykach u J. Kodręb- 
skiego i Sp. (1253-1-12)

0 ile zapas jeszoze starczy
sprzedaje § U ł a d  f a b r y c i n y  c h i ń s l l i e g o

•V. B e t t e l h e i m a ,
w W i e d n i u ,  B o t h e n t l i u r m s t r a i i e

następne przedmioty za bezoen:

s r e b r a

Ar. lO

1 sitko do herbaty do wiesz, lub z rączką złr.—‘30 podstawką i łyżką do kawy . . . .
1 solniczka i p iep rzn iczk a ..................... .... — 40 1 talerz na masło . ■. od złr. L50 do
1 musztardniczka z łyżeczką . . . . ,  —-75 1 pudełko na wydłubywacze de zębów
1 pucharek do jaj  ...................................  —'40 (przedstawiające różne figury) . . .
1 „ „ „ rytów, i wnętrze złocone, —'90 1 garnitur do jaj, angielski kształt . .
1 korek do but. z figurami z chińsk. srebra „ —'25 1 para ślicznych lichtarzy salonowych od
1 podstawka na s z k l a n k i ........................  —'60 złr. 3 do
1 b u te lk i .............................„ 1 — 1 tabakierka (wewnątrz złocona) . . .
1 ” „ cukier dla kawiarzy . „ —'20 1 cukierniczka „ „ . . .
1 para lichtarzy..........................................„ 1'— 1 herbatniczka na 6 filiżanek . . . .
1 szczypczyki do cukru . . . . . .  „ —.90 1 posypywacz do p i e p r z u .....................
7 , tuzina sztućców..........................................   2 — 1 „ „ cukru . . - . • •
1 dzwonek stołowy z podstawą . . . „ 2'25 j 1 naczjmie na ohwę i ocet w szluowan.
1 jap. filiżanka wnętrze złocone, wzaz z flaszeczkacb . . . .  od złr. 4 do

Wszelkie rodzaje przyborów stołowych z B r i t a n n i a  m e t a l u ,  który nigdy me czer­
nieje: noże, widelce, łyżki po 30 c., łyżeczki do kawy 12 c., chochla 80 c., chochelka 40 c.; na­
stępnie p r z j b o r y  e t o ł o w e  z  r l i ł ń s k l e g o  s r e b r a  noże, widelce, łyżki po 45 c. 
łyżeczki do kawy 25 c., chochle zlr. 2-25, chochelki złr. 1'40, łyżki do jarzyn złr. 1'50. W rosicie 
p r z y b o r y  s t o ł o w e  z c h i ń s k i e g o  s r e b r a  n a j l e p s z e g o  gatunku za p o r ę ­
c z e n i e m :  nóż, widelec, łyżka, sztuka 80 c., łyżeczka do kawy 40 c., chochla złr. 3 '50, cho­
chelka złr. 2, łyżka do jarzyn złr. 2 50. .

Wszystkie wymienione przybory stołowe na tuziny cokolwiek tan iej; 
dzie odpowiednie do całych lub półtuzinów szkatułki

Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że wszelkie towary są 
uprasza się przeto nie brać tego ogłoszenia za jedno z wielu ogłoszeniami oszukanczemi w gaze­
tach. Obszerne cenniki przesyłam darmo. Rozsyłka za zaliczką lub nadesłaniem gotowlo. Za

2-50 
5 —

1-50 
5-25

7-—
2-50 
625 
6'25 
1-25 
1-75

11 —

również są na skła- 

n o w e  i bez skazy,

kowanie 
mała.

opa-
i list frachtowy nlepolicza się nigdy więcej nad 10 c., czy posyłka jest większa czy 
(podobające się rzeczy chętnie wymieniam. Stare zużyte przedmioty z chinslaego srebra 

przyjmuję do odnowienia i posrebrzania po najtańszych cenach. Podstawki rozmaitej wielkości, 
herbatniczki, świeczniki z 2, 3, 4, i 5 lichtarzami, reflektory, serwisy do kawy, koszyczki na cmeb, 
przybory na wety, do pisania, popielnice, kubki itd. po równie tanich cenach i wspaniale ozdobne, 

dl. Bettflhelm . w Wiedniu I. Rothenthurmstrasse 10. ______

Tanlte Emery-Taroza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednej im- 
gielskiej mili na minutę, a którego ostre Dowienchme uigay nie tępieją.

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

Wszystkie odlewarnte, warsztaty machin, zakłady 
lokomotyw i  wagonów kolejowych, budowania ohrę* 
tówą każdy warsztat naprawy machin* każdy ta«iak i fa­
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. _ (1003-8-89)
M. Sellg Jnnlor & Co. v  Wiedniu, 1. Blisakotłatr. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
Tanite Company, Ntroudtburg. Pensylwania w Ameryee.

lllustrowane katalogi i cenniki darmo, —.Odprzedającym zniżką.
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KANTOR STKĘCZEŃ 
Wibtoryl Zalesklój

w P a r y ż u ,  
rue Brochant 11, BatignoUes.

Dawna uczennica hotelu Lambert, zajmuje się u- 
mieszczaniem guwernerów, guwernantek i bon do 
dzieci Francuzek i Angielek. (1364-1-8)

(Listy przyjmują się tylko opłacone).

Wyroby Sławuckiej fabryki
w znacznym wyborze tak kołder 
jak pledów, sukna w sieracz- 
kach i innej barwie, a szcze­
gólnie lekkie tkaniny wełniane 
na ubiory damskie i męzkie na 
lato, tudzież świeży wyrób su­
kna burkowego i tyle poszuki­
wane sukno „Palm erston44 — 
wydaję w G t im n is k a c h  pod
Tarnowem. Czyzewicz.

(1277-1-3)

Miody człowiek
który ukończył 4 klasy realne, pragnie znaleźć za 
jęcie w jakimbądź charakterze.— Beflektanci raczą 
adresować listy pod liter. B. CL poste restante 
J a r o s ł a w .  (1323-3-3

Nakładę-. Th. Chr. Fr. Enalina w Ber 
linie wyszło właśuie i jest do nabycia przez 

wszystkie księgarnie:
DIE

des Dr. G. Brehmer.
Eine Klinik fur chronische Lungenkranke 
dargestellt von H. K. Busch. Cena 2 marki. 
Zakład leczenia Dr. Brehmera, zkąd naj­
przód wyszła nauka o możności wy­
leczenia suchot łuc i który od 
wielu lat zadziwiaj ącemi skutkami, wzglę­
dnie wyleczeniami suchot praw­
dziwości tej nauki dowiódł, opisany tutaj 
jest po raz pierwszy przez jednego z by­
łych pacyentów. Życzyć należy, aby to 
małe pisemko było dla cierpiących na 
płuca przewodnikiem do wyzdrowie 
nia. (1018-12-12)

!!Objawy czasu!!
! Wiadomość dla gospodyń domu!

8 złr. 5 0  c. serwis do kawy na
6 osób kompletny, z piękn. porcelany,

O i t r .  50  c. serwis stołowy na 6 
osób kompletny z pięknej porcelany, skład, 
się z 40 sztuk.

Serwisy do kaw y, herliaty  na 6 
osób, kompletne, z piękn. porcelany, bogato 
złocone po złr. 4, 5, 6, 7-50, najpiękn. złr. 
8 do 14. (280-5-12)

Serwisy stołow e na 6 osób, komple­
tne, z piękn. porcelany, modny kształt 
po złr. 15 i 16 50 c. kanciasty kształt 
po złr. 16, 19, 20 i 22, złocone po złr. 25 
i wyżej.

4 złr. 50  c. serwis do mycia, o-
zdobny, składający się z 8 sztuk.

Serwisy do mycia, z piękn. porcelany 
po złr. 4-50, 6-50,8-50, wyzłacane po złr. 9 i 12.

Waszynki do kawy, najlepszy gatu­
nek, na 1 osobę po 90 c., na 2 osoby 1 złr. 
20 c ., na 4 osoby 1 złr. 50 c ., na 6 osób 
1 złr. 80 c., na 8 osób złr, 2. Filiżanki do 
kawy i herbaty, para począwszy od 12 c. Mie­
dnice, nocne naczynia, dzbanki, półmiski i 
talerze, wazony na kwiaty i doniczki i  ty­
siące innych przedmiotów porcelanowych 
po zadziwiająco tanich cenach.

W ielk i sk ład  komisowy przy- 
borńw stołowych (widelc itd.) tuzin 
od 1 złr. 30 c. począwszy. Łyżki z chińskiego 
srebra, alpakowe i pakrongow e, filiżanki 
blaszane po zadziwiająco taniej cenie.

Cenniki posyłamy na żądanie opła- 
tn ie , a zam ówienia wykonywa­
my za zaliczką najpunktualniej. Opa­
kowanie za zwrotem własnych kosztów.

B riider Ausch w W iedniu , Stadt, 
Mariahilferstrasse Nr. 22, 9tes Gewólbe.

Hotel Hóller
B u r p sse  Nr. 2 w Wiedniu,

zaraz w pobliżu C. k. Hofburgu, Ring- 
strasse, Volksgarten itd.

Zdrowe i przyjemne pokoje z wszelką 
wygodą urządzone, na dzień począwszy 
od 8 0  cent.

Sala objadowa na 1 piętrze a na 
dole obszerne lokalności restauracyjne 

Na dłuższy pobyt zniżone cenymie 
sięczne.

(Uwaga. Kolej konna jedzie z wszel 
kich kierunków do hotelu). (819-8-10)

S ^ B E K  B O Ł U ^ I
1 bas wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w ie n i u ,  
tudzież bez ch or ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowćj  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moozowój,

tak ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
arDr. Hartmann,̂

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt,Habsburgerga». 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność, 
u pła w y ,  9Woblubienic męzkie,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą d ys kre cy ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia.____________________________ (64-29-)

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
C I B T H J  f f f l l f i ' I  zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardła, zwrzoilowacenin w ustach, cuchnącemu oddechowi,

^ U D  ■ ■ 4BBB* ■ Iryytacyl w gardle 1 gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merhuryusza. Lekarze zalecają je szczegół
■a oiój kaznodziejom, mówcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gard ła .—
I I  A l  m a n a  8O4-IO-) w  P a r y ż u  w aptece p. fletban, Faubourg St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J. Ta-wijezyńskieg© -pod Koroną* i w aptece p. 
w  m w a a w  W. Bedyka. — we Iwwi, w aptece „ Mikoia^wha i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy rtrzymnją środki le>arskie zagraniczne.

8. r/ilMIlk
Fabryka po wozów w Krakowie, Wielopole
wyrabia wszelkie rodzaje karet, bardzo gustownie wykonane 
Również przyjmuje karety do odnowienia po najtańszych cenach,

(684-12-12)

wód mi
R o z s y ł k a

l
(Franzens-, Sal z-, Wlesen-, IVeuquelle i k alter Sprudel) na porę 
1875 roku rozpoczęła się i odbywa się w kamiennych dzbankach i butelkach szklannych. 

Zamówienia na takowe, tudzież na Franzentbadzkl muł mineralny 1 Mul
mułową przyjmuje i wykonywa tak podpisana dyrekcya, jakoteż składy naturalnych wód 
mineralnych we wszystkich większych miastach stałego lądu.

Broszury o znakomitych skutkach leczniczych w całym świecie słynnych wód mine­
ralnych z Eger-Franzensbad rozdawane są darmo. (1025-3-6)

D yrekcya rozsyłki wód miasta Eger  
w e Franzensbad.

Skład w Krakowie u Jana Wentzla i Stanisława Felntueha.

Kredyt!
bez opłacania odsetek. Igjfł

Ces. kr. uprzyw.
34 nagrodami i 4 nagrodami państwowemi uwieńczona

FABRYKA
p r z y p r a w i a n y c h  i  m i e l o n y c h

kości nawozowych
J, FIOHTNERA i SYNÓW w  WIEDNIU

w zastępstwie p. Szymona Goldmana w Tarnowie
umocowanego ajenta na całą Galicyę,

poleca pp. właścicielom dóbr i gospodarzom wiejskim swą p o w s ic c hnlfl 
za najcelniejszą uznaną mączkę kościaną, którój skład chemiczny 

według świadectwa centralnego biura w Wiedniu jest następujący:
na 100-00%  ___

8-47%  wody,
3-34%  piasku,

36-33%  części organicznych z 3-86%  ozonu,
51-86%  części mineralnych rozpuszczalnych w kwasie chloro wodo- 

wym z 21-89%  kwasu forfor., 
upraszając o najrychlejsze zamówienia za pośrednictwem pomienionego domu 
handlowego, gdyż wyłącznie takie obstalunki zrealizowane zostaną i tenże

tylko udzielać będzie kredytu.
pośw iadczenie chemiczne okaże na żądanie 

p. Szymon Goldmann w Tarnowie. (929-8 8)

W. Eliaszewicz
Fabryka machin i odlewarnia żelaza i metalów

w  T a r n o w i e ,
poleca na obecną porę: u l e p s z o n e  s i e w n i k i  r z ę ­
d o w e  i rzutne, młocarnie, sieczkarnie, szatkownice, 
wialnie, arfy itp.; oraz uwiadamia interesowanych, że 
sprowadza i ma na składzie żniwiarki i kosiarki W . A. 
W ood, patentowane sztyftowe ręczne młocarnie, ma­
chiny do obrabiania drzewa itp. (l 12-14-)

Cenniki i kosztorysy przesyła się bezpłatnie.

KĄPIELE KUDOWA
od dawna słynny alkaliczny zdrój żelazisty nadzwyczaj obfity w kwas wę­
glowy (dlatego te kąpiele nazwano szampańskieml), poi źone są w północno - za­
chodniej części hrabstwa kłodzkiego (Glatz) na granicy czeskiej; współzawodni­
czą z  kąpielami Pyrmont 1 Sohwalbaoh. — Dobre urządzenia kąpielowe. Oprócz
wód mineralnych istnieją także kąpiele gazowe, mułowe i rosyjskie kąpiele pa­
rowe obok leczeń wodą mineralną do picia i żętycą. Klimat jest łagodny a Jednak 
wzmaonlająoy, powietrze czyste obfitujące W kwasoród (ozon); okolica bogata

w piękności przyrody i miła.
Domy zajezdne: Stern, Sonne, Waidmannsrub, Neue W elt.—  Najlepsze do­

my mieszkalne: Marienbad, Schloss, Theresen-Villa, Fridricha-Hof, Waidmannsrub, 
Elisenhof, Exner, Emilien-Villa.

Stacja  pocztowa i telegraficzna.
Najbliższa austryacka stacya kolei żelaznej Naohod (odnoga kolei łączącej 

południowo-północnej niemieckiej) 30 minut od Kndowy. Najbliższa pruska stacya 
kolei żelaznej Kłodzko (G)atz) (odnoga kolei górnoszlązkiej) 5 godzin od Kudowy. 
Z Berlina, Drezna, Zgorzello (Górlitz) przez Rnhbank, Lleban, Naohod w 1 0 - 1 1  
godzinach można być w Kudowy j (z Wrocławia, Llgnloy, Głogowa dwa razy co­
dziennie w 7-8 godzinach, przez Altwasser, Lleban, Nachod; Z Pragi w 7 godzi­
nach, przez Pardnbltz, Josefstadt, Skalitz; z Wiednia w 12 '/a godzinach przez 
Dentsohbrod, Kfinlggraetz, Josepbstadt, Skalitz.

Rozpoozęole pory 15 maja, konleo 30 września. Lekarze kąpielowi: 
Radca zdrowia Dr. SoholZ 1 Dr. Jaoob. (1036-5-5)

Dyrekcya kąpielowa.
(H 21345) v. Veith.

Honoraryum dopiero po skoóCzonćj robocie i próbie.
Hydraulik specyalista

A n t o n i  M a t l i i a * - H e r m a n n
budowniczy i młynarz,

poprawia i chroni od za- i obmarzania, pojedynczemi, li tylko na prawach fizyologicznych opar-
temi środkami, bez opalania

Młyny wodne
przytem — oprócz tego — podnosi siłę każdego koła wodnego, często nawet w dwójnasób.

Od zasp śniegowych, od szronu, lepu, kaszy (Grund-Eis, Schnee-Eis) zabezpiecza młynówki, 
kanały, wodociągi itd. — chroni je od zamulenia i zamulone wyczyszcza zapomocą samejże wo­
dy i małej tratwi.

Zapomocą T R A Y S M I S S Y J  L IS T O W Y C H  mnoży siły wodne — bez zwykłego kopania 
i używania młynówek — przenosi takowe z daleka, nawet z innych rzek, potoków, stawów — przez 
góry, lasy, folwarki itd. — do każdego młyna — w ogóle do miejsc dowolnych.

Czem również — najzupełniej zapobiega wszelkiemu podtapianiu kół a ztąd po­
chodzącemu marnotrawieniu tak drogocennych spadków. Buduje tartaki, urządza sztuczne spuszczanie 
i spławianie kloców i sągów nawet na małych potokach — organizuje w ogóle korzystne spieniężanie 
drzewa w górach nieprzystępnych.

Przyjąłby także posadę dyrektora, młyna, tartaku, olejarni itd. jakie już z wyszczególnieniem 
pełnił — li tylko

- za  t a n t i e m ę .
Zwraca uwagę na swe oryginalne dziełka: „0  reformie przemysłu wodnego i jej wpływu 

na gospodarstwo rolne i lasowe.“ — Odwołuje się na świadectwa i rekomendacye, swej 23 letniej — 
niepospolitej — a specyalnej praktyki i na przeszło 100 letnią praktykę swych przodków, sławnych 
młynarzy Szwajcąryi i Alzacyi.

Honoraryum nader mierne, po ukończonej robocie i próbie.
Adres: A. Matlilaa-Herman w Gorlicach. (1317-2-3)

Stacya pocztowa i telegrafi­
czna, koleją z Krakowa do 

Tarnowa lub Rzeszowa. 
Ze Lwowa przez Przemyśl 

do Zagórza.

Szybkowozem do Iwonicza 
z Tarnowa 12, z Rzeszowa 
8, z Zagórza 5 mil. Do stą- 
cyj tych na żądanie wysyła 

powozy zarząd.

Z A K Ł A D

zd r o jo w o -k ą p le ln y  
v  Iwonicza

otwarty od d. 1 Czerwca 
do d. 1 Października.

Wody Iwonickie silne szczawy słono -alkaliczne, jod i brom zawierające, je­
dyne w swoim rodzaju, używane w zołzach (skrofułach', kile, zapaleniach rozmai­
tych organów, w chorobach stawów, kości, skóry i części rodnych, kąpiele mine­
ralne, wanienne, nasiadowe, natryskowe, obojętne, zimne i igliwiowe. Apteka, skład 
wszelkich wód mineralnych, mleko, żętyca, kumys, gimnastyka hygieniczna, wdy­
chania, leczenia powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem (przyrząd Waldenburga). 
Rady lekarskiej udzielają lekarze z Krakowa i Lwowa. Broszury na żądanie. Wody 
Iwonickiej dostać można we wszystkich składach wód mineralnych w kraju i zagranicą.

Rozsyłka wód rozpoczęła 
się d. 5 Maja.

Wszelkie zamówienia usku­
tecznia i przyjmuje

Dyrekcya zakłada.
(1316-3-3)

Trzy okresy pory kąpielnej:
1) Od 1 Czerwca do 10 Lipca
2) od 10 Lipca do 20 Sierpnia
3) od 20 Sierp, do 1 Paździer. 
W okresie 2 mieszkania droż­
sze; kąpiele dla ubogich wyda­
ją się tylko w 1 i w 3 okresie.

Tanie mieszkania, trzy re- 
stauracye, cukiernia ,  ka­
wiarnia , bilard, czytelnia, 
sala balowa, muzyka, kon- 
certa, teatr, zakład foto­
graficzny. Rozmaite sklepy, 

piekarnia, rzeźnia.

Ważne dla sz  
tudzież

, restauratorów, kawlarzy 1 kupców, 
'owarzystw pożywozyoh. "Whf

Praktyczne wytwarzanie rumu.
Podpisana firma handlowa, która na powszechnej wystawie wiedeńskiej 1873 odznaczoną 

została medalem zasługi od sędziów honorowych, poleca opis użycia do wytwarzania w domu, 
obliczonego na „1 wiadro dobrego rumu Jam aika“ za nadesłaniem 1 złr. w. a., a mianowicie 
do wytwarzania na 1 wiadro dobrego rumu należące do tego połączone składniki we flaszkach 
z pieczęcią oryginalną za sumę 4 złr., zatem wychodzi wedle tej słynnej najpraktyczniejszej me­
tody wiadro wiedeńskie gotowego, po 49 godzinach na  sprzedaż odpowiedniego 
rum u Jam  a  i k a  za cenę 1® złr. 10  c., podczas gdy wszędzie sprzedawanym bywa
po 40 złr., a nawet wyżej. Wykazuje się zatem wielka oszczędność dla kupujących. Celem' je­
dnak łatwiejszego przekonania się o prawdziwości i rzetelności, obowięzuje się podpisana firma 
na przypadek ściśle według załączonego opisu użycia wytworzonego a przecież złego rumu, wy­
tworzoną ilość rumu natychmiast po cenie kosztów odkupić.

Rozsyłka z głównego centralnego składu w Wiedniu za gotówkę lub za zaliczkę na wszel­
kie kierunki. Opakowanie bezpłatne. (1023-6-12)

Oczekując łaskawych zamówień, zostajemy z uszanowaniem
M. H. Poliak & Comp.,

c. U. uprż. fabryka parow a ulotnych o le jków  i płynów, 
w  “W iedniu, I*, -Auerspergstrusse 4.

Adres listów i telegramów: M. H. Pollak & Comp. w Wiedniu.

Mamy zaszczyt przedłożyć niniejszem najtaniej cennik fabryczny na rok 1875; wszelkie 
wyroby oznaczamy w 2 gatunkach i ręczymy za doskonałą dobroć tychże, zapewniając, że każde za 
mówienie najsumienniej tak będzie wykonane, jakby kupujący osobiście wybierał. Na żądanie przesy 
łamy próbki i obszerny cennik. Polecając nasz handel jaknajlepiej, zostajemy 

z wysokim szacunkiem
_  Z a r z ą d  handlu.
C e n n ik .

Tow ary łokciow e.
Perkalina własnego wyrobu materye na 

koszule............................................ łok. c.
Perkalina kosmonoska, kretony i mate­

rye na k o szu le .............................łok. c.
Wyroby batystowe i żakonetowe z Neun- 

kirchen............................................ łok. c.
Francuzkieżakonetyimuszliny . łok.c.
G ir o f lć - G ir o f ln  najnowsze 

m aterye balow e i le tn ie  łok. c.
Tureckie kretony na szlafroki w najno­

wszych wzorach.............................łok.c.
Perkale na meble w różnych barwach i 

w z o r a c h .......................................łok. c.
Brylantynafrancuzkawzorzysta . łok.c.
Brylantyna biała i gładka kolor, łok.c.
Tkanka w prążki biała i wzorzysta łok. c.
Kosmonoskie płótno na suknie dla pań 

i d z i e c i ....................................... łok.c.
A ngielskie m aterye ln ian e  na 

suknie domowe. . . . łok.c.
Biały szyfon, szirting i płót. domowe lok. c.
Szyfon na koszule i perkal na koszule łok.c.
Biała dymka adamaszkowa i biały 

żółty n an k in ..................................łok.c.
Ręczniki z żakonetu lub adamaszku łok. c.
Czarne orleany..................................łok. c.
Czarne świecące materye . . . łok.c.
Czarne świecące materye jedwabne łok. c.
%  angielsk. czarne rypsy na suknie lub 

p ła s z c z e .......................................łok.c.
Materye na suknie w gładkich lub wzo­

rzystych b a rw a c h ....................... łok.c.
Pojedyncze tow ary na  sztuki.
Kum burskie prześcieradła bez szwu 2% 

łok. szer. 3 łok. długości . sztuka złr.
Kolorowe obrusy do kawy we wszelkich

k o lo r a c h ................................. sztuka c.
kołdra dziecinna pikowa, biała lub ko­
lorowa ..................................sztuka złr.

Garnitury kołder pikowych kolorowych
za 2 sz tu k i........................................złr.

Obrusy z adamaszku lnianego 
%  10/« » /, *% 

złr. 3 złr. 3-50 złr.4-t0 złr. 6'50

H.
gat. S gat,

-•25

-•3 0

- •3 0
-•4 0

-•4 5

-•3 0

—•35
-•3 5
—•35
—•30

-• 4 5

-• 3 0
-•2 5

-•35

-•3 0  
■30 

- • 5 0  
- •7 0  
1-20

1-60

-•4 0

— 80

1-30

6.-

-■ 2 0

—25

- .2 5
-•3 5

-•4 0

•30 
•30 

—•30 
•25

- •4 0

20 
- •3 0

-•2 5  
-•2 5  
- •4 0  
- •6 0  
1'

1-30

-•3 0

■ 1..

Tow ary na sztuki z 30 , 50.
l u b  5 4  ło kci.

%  30 łok. płotno przędzone sztuka złr,
bielo. płót. kreaso we 

n r warsztatowe
9/k 
5/74 Tł W O H w
%  50 łok. holenderskie płótno 
%  h n belfastskie „
%  „ „ irlandzkie „ „ „
/s rumburskie (tylko May & Holfeld) w 6 

gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70 
za sztukę 54 łokci.

Tow ary na tuziny po l a  sztuk. 
chusteczki dziecinne z obrazkami lub ko- 

lorowym brzegiem . . . .  tuz. złr. 
Chustki dla dziewcząt z kolorowym brze 

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr. 
Chusteczki damskie batystowe lub ża­

konetowe z kolorow. brzegiem tuz. złr. 
Chusteczki męzkie z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr. 
Chusteczki rumburskie lniane . tuz. złr. 
Chustki irlandzkie w 5 gatunkach złr. 4, 

5, 6, 7, 8 za tuzin.
Chusteczki na głowę kotunowe własnego 

w y ro b u ....................................... tuz. złr.

gat_ _gat.

8 '— 7 - -
8— 7-—

10— 9—
12— 11—
14 — 12—
16- 15—
2 5 - 20-

1-5

1-60

3—
3—

2-50

-.85

—•95

1-30

2-50
2—

Chusteczki na głowę kotunowe lub ba­
tystowe wyrobu kosmanosk. . tuz. złr. 3-80 3-20 

Chusteczki na głowę fularowe . tuz. złr. 3-50 3-— 
Chusteczki fularowe kosmanosk. dla męż­

czyzn ............................................ tuz. złr. 4 — 3 —
Chusteczki męzkie własn. wyrobu tuz. złr. 3.— 2-50 
Serwety lniane żakonet. . . . tuz. złr. 4-— 3—

„ „ adamaszkowe . „ „ 6-— 5—
Ręczniki „ żakonet. . . . r .  5-— 4-—

„ „ adamaszkowe . „ „ 7* -  6'—
Serwety deserowe białe lub kolorowe a-

d a m a sz k o w e .............................tuz. złr 3-50 250
Tureckie H agabug ręczniki j

tuz. złr. I 4’—I 3‘ — 
cg Garnitury białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os.
"3, kolorowo, żakard, złr. 6 złr. 10 złr. 15 złr. 20 
-g garnitury białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os. a  
2 kolorowe, adamasz. złr. 6 złr. 12 złr. 18 złr. 24 ' 

Rozsyłka za zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. Upraszam dokładnie zważać na firmę 
i Nr., aby nie być oszukanym przez zawistnych konkurentów.

Wiedeński skład fabryczny drukowanych kałnndw
w W iedniu , Stadt, B uprechtsplatz Ar. 8, tylko Ar. 8,

(69-32-) w tył od kościoła św. Ruprecbta, naprzeciw wejścia do zakrystyi.

CLATTOII SflUTTLEffflRTI
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

v Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

Roztrząsacze siana, 
Grabiarki do siana,

Oryginalne: 
Rosiarki Johnstona, 
Kosiarki W . A. Wooda, 
Żniwiarki Johnstona, 
Żniwiarki W. A. Wooda.

Johnstona kosiarki i żniwiarki otrzy­
mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwsze nagrody, w " lA a r-  
S Z a w ie  w przeszłym roku n a j *
wyższą n a g ro d ę  dyplom 
zasługi. (416-2-6)

Części zapasowe są zawsze na składzie. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

Clayton & Shnttleworth
Pełnomocnik: St. Tl i kucki

Agencya dla Rolników
w Krakowie, Rynek 1. •§.

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

CEMENTU PORTLAND
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznej.

II. F r i t s c l i 9
(1057-5 ) v  Krakowie mały Rynek.

W o p t a  Strzeleckim
w poniedziałek 31 maja 1875
pierw sze nadzwyczajne 

przedstaw ienie
30 murzynów z Sudanu i dzieci 

z pustyni Sahara,
tudzież w całym świecie słynnego i meda­
lami odznaczonego Towarzystwa gi­
mnastyków ftiarola Rerhla 
z Pałacu Kryształowego I tea­
tru Alhambra w  Londynie.

Przed przedstawieniem wielki kon­
cert muzyki wojskowej.

Początek koncertu o godz. 5 — przed- 
stwienia o 7. Ceny miejsc: Fotel 1 złr. 
krzesło 60 c., wstęp 40 c. (1350-2-2) 

Bliższe szczegóły w afiszach.

F. Kernreuter
v  Wiedniu, Hernals, Hauptsrasse 115

obole kolei konnej.

Za rzetelnem^poręozentem
s i k a w k i  dom ow e, ogrodowe * °- 
gniowe wszelkiego rodzaju z podwójnie dzia- 
łającemi metalowemi przyrządami do polewania 
i w e n t y l a m i  k u l i s t e m i ;  węże do sikawek, 
wiaderka i przyrządy dla straży ogniowśj. — 
W iedeńskie uprzyw. przyrządy do 

wydobywania wody, 
najlepszej konstrnkcyi, na każdą głębokość, któ­
re przy studniach domewych i ogrodowych i dla 
fabryk także do polewania wodą i odprowadze­
nia wody w rurach lub wężach na każdą wyso­

kość i odległość urządzone być mogą.
Pom py ilo wszelakiego u iy tkn , 

pompy do budowli, szybów w kopalniach i gno­
jówki, pompy do piwa, wina, oliwy, nafty i za­
cieru, pompy odśrodkowe i parowe, machiny do 
poruszania siłą gazu i inne przyrządy do poru­

szania we fabrykach jak n a jtan ió j.
Illustrowane cenniki bezpłatnie. 0014-6-20)

(epilepsyę) leczy l i s t o w n i e  specyalny le­
karz Br. Klllłarh w Dreźnie, Wilhelm- 
platz 4 (dawniej w Berlinie). (1032-3-18) 

Skutki nadzwyczajne!

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Leńrer

mieszka przy ni. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztaozne zęby, oałe szozękl i takowe 
bez bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

;odz. 9 zranado 5 po południu. (1194-8-)



CZAS i  Niedzieli 30 Maja 1875.

Ostrzeżenie.
Doszło do mej wiadomości, że zna­

leźli się tacy co chcieli w mojem imie­
niu zaciągać pożyczki. Ponieważ nikogo 
do zaciągania pożyczek nie upoważni­
łam i w ogóle dotychczas pożyczek za­
ciągać nie potrzebowałam, nie potrze­
buję i w przyszłości potrzebować . nie 
będę, przeto ostrzegam każdego, by na 
mój rachunek nikomu nie dawał po­
życzki, inaczej będzię musiał sam so­
bie przypisać, winę, jeśli z tej przy­
czyny na szkodę będzie narażony. 

Tarnów dnia 18 Maja 1875 r.
Zolla z hr. Przerembskich 

(1351-1-3) hr. Załaska.

Dom murowany
z ogrodem i gruntem, w bardzo 
przyjemnem położeniu we wsi 
Zakrzówku za W isłą, pod L. 
5, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. B liż sz a  w iadom ość u 
jubilera W. €21© vi ackiego 
w Krakowie przy ulicy Grodz­
kiej pod Nr. 83 . (1274 2-3)

fiP M JD G lM S "
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj| 
dostać można świeżej

KRO W IANKI
styryjskiej. (948-15-)

27 G U t.
przekonać.

TOWARZYSTWO 
wzajemnego kredytu

w Krakowie
w gmachu Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń:
a) eskontuje weksle swoich członków; (1264-2-3)
b) przyjmuje wkładki na rachunek bieżący zarówno 

od członków jakoteż i od innych osób, za opłatą 
6%  od dnia wniesienia do dnia odbioru pieniędzy, 
na które książeczki wydaje.

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:
do 300  złr. bez wypowiedzenia

DYBEKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieopraniczonp odpowiedzialnością"
u lic a  O. J a n a  N r. 3 0 5 ,

I zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swćj kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob­
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 

Ioblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie.
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem l i e d m  od sta rocznie
2) z krótszem wypowiedzeniem SzC SC  od sta rocznie. (1133-5-9)

Kraków dnia 29 Kwietnia 1875 r.
Dyrektor: KaByer: Kontroler: ^

Józef Kiciński. Nikodem Lenczewski. Jgnacy Nowicki.

nad 300 n
n

n
n

za 5-dniowem wypowiedzeniem 
z iO-dniowem 
z 20-dniowem

n
n

M ieszkanie
do wynajęcia.

P ie r w s z e  p ię tro  Składające I 
się z 3eh pokoi, przedpokoju, i.uchni 
i dwóch komórek, ze strychem i piwni­
cą w domu Wgo Lebowskiego przy ulicy 
Mikołajskićj Nr. 453, Jest o d  Igo
L ip c a  b. r. do  n a ję c ia .

Bliższśj wiadomości udziela budowni-1 
czy W a t u s i l i s k i  przy ulicy Garn- 
oarskiej. (1265-3-3)]

R ząd ca
w wieku średnim, obeznany z gospo-| 
darstwem i administracyą, pragnie przy­
jąć odpowiedni obowiązek, na żądanie 
może złożyć kaucyę złr. 2,500.— O bliż­
szych warunkach dowiedzieć się można 
listownie pod adr. J. P. poczta 8ie-  
r o s ł a w i c e  przez Bochnię. (1308-4-10)|

Wystarozy tylko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco j 

taniej cenie

zlr. 13-50 
, 8-10 
„ 810 

8-10
i Jed-

Płótna.
1 szt. 50 łokci %  szer. weby
J ” on ” t/ł » weby - z-1 n "U „ „ ,  weby przędzonćj
1 n 80 ,  p. , » płótna kreasowego „

czyli łokieć wiedeński po 27 cnt.
Watąikijrdwabne 1 aksamitne

wabne fail lab noblesse we wszelkich gładkich mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 ]c. 

Jedna pa* a białych lub w paski pończoch dłu­
gich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27 

■Jedna para skarpetek męzkich • • • • . „ 27 
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

je d w a b n ą ............................................... . . . ■ • »
Następnie białe adamaszkowe ręczniki, przeście­

radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz­
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

iłlaterje na suknie z wełny owezćj 
V, szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel­
kich barwach, łokieć wiedeński po

=  Z7 cent* =
1 aztnha wachlarza we wszelkich barwach c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . .
1 para mankietów z kołnierzem . . . . •
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor.
1 chustka do nosa p łócienna..........................
1 serweta p łó c ie n n a ..........................................
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt
1 szczotka do włosów i k u r z u .....................
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . . .
1 diadem Angot całkiem czamemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . .
* skórzana torbeczka na pieniądze . . . .
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . . 
I*nióttlen|a wykonane będą punktualnie za na­
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo, 
kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają 819 za Poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na- 

powrót przyjęte.
H e c k ’s O r a n d -B a z a r ,  

w Wleflnlu i. Adlergasse 4.
U prasza się o zachowanie i dokładne spam iętanie  

adresu. (360-27-50)

27
27
27
27
27
27
27
27

27
27
27

Przeciw chorobom bydła
bywa używanym wedle doświadczenia bardzo skutecznie:

Ces. krńl. koncesjonowany

KorneubursM Proszek bydlęcy,
koncesyonowany przez rządy c.k. austryacki, królewsko pruski i królewsko saski, 
odznaczmy medalami w Hamburgu, Londynie, Paryżu, Monachium i Wiedniu, 
a używany z najlepszym skutkiem w masztalarniacn Jej Królewskiej Mości 

Królowej angielskiej, tudzież Jego Królewskiej Mości Króla Pruskiego.
Proszek ten uznanym jest przez długoletnie wypróbowanie u 
konia: w zołzach, gruczołach, kaszlu, kolkach itp., u bydła  
rogatego : w wydawaniu krwistego mleka ̂  w motylicy, roz- 

, dęciu, i służy do ulepszenia m leka ; W  O g o ll lO M C l przeciw 
zatwardzeniu, brakowi apetytu  i t. d.

Używanie c. k. koncesyonowanego proszku komeuburskiego dla bydła oka­
zuje się w ogóle także u zdrowych zwierząt domowych bardzo korzystne, gdyz 
reguluje działalności organów, usuwa przeciwne zdrowiu zapełnienie spożytych 
części, wzmacnia zrównoważenie materyj pożywnych i tym sposobem podwyższa 
znacznie naturalna silę odporną przeciw zaraźliwym, wpływom. (1225-1-3)

Płyn przywrotczy dla koni
(Restitntlonilliiid)

F r a n c isz k a  J a n a  K w iz d y  w K o r n c u tm r g u ,
iedyny, przez wysoką ces. król. władzę zdrowia starannie badany, a na­
stępnie przez JCKAM. Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
Ten c. k. uprz. Płyn przywrotczy utrzymuje konia nawet przy najwię­

kszych wysileniach do najpóźniejszego wieku wytrwałym i rzeźwym i szcze­
gólnie służy do wzm ocnienia przed i po w ielk ich  trudach,

skutecznym także w leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, 
wytchnień, zwichnień, itd. Cena flaszki 1 złr. 40 cent.

Maść na końskie kopyta, na kruchc pijące
kopyta, puste ściany i t. p. —  Słoik 1 złr. 25 cent.

Proszek na strzałkę kopytową, p ^ c iw g m
ciu strzałki u koni. —  Flaszka 7 0 cent. 

Pigułki dla psów na choroby psów, kurcze, taniec Wita, pada­
czkę, gościec i inne zwykłe choroby psów. Cena pudełka 1 złr.

Proszek leczący dla drobin przeciw zarazie i zwykłym
chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi. —  Cena paczki 50 cent.
PrOSZek dla Świń, Przeciw zgorzelinie i zwykłym chorobom 

świń. —  1 wielka paczka 1 złr. 26 cent., mała 63 cent.
Lekarstwo przeciw biegunce u owiec.

1 paczka 35 cent.

Parma, pożywna dla koni i bydła rogatego
do szybkiej pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich tem­
peramentu i podniesienia karmy. —  Wielka skrzynka 6 złr., mała 3

złr., paczka 30 c. w. a.

Der personliehe Schutz.
R a d a  d la  m ężczyzn wszelkiego w ieku, pomoc

w osłabieniach
35 wydanie, 232 str. z 6 0  anatomicznemi 
rycinami na stali rytemi, w kopercie zapie­
czętowane. O r y g i n a l n e  w y d a n i e  

przez L a u r e n t l u s a .
Sprowadzić można przez każdą k s i ę g a r ­

n i ę ,  w P r a d z e  przez pp. S i l b e r  d b
g e h e n n ,  tudzież od a u t o r a  Hohestrasse 
w L i p s k u .  Cena złr. 2-30. (1009-10-20)

poszukuje się
żonatego lub kawalera, znającego się na gospodar­
stwie rolnem, jako wykonawcę dyspozycyj słuzbo- 
dawcy. Bliższe szczegóły pod lit. F .  » .  K anak* 
poczta Mszana doba. (1330-2-2)

Realność
pod L. 291 w Niepołomicach z ogro- 
I dem owocowym, stosowna na letnie mie- 
jszkanie, jest z wolnćj ręki do sprzeda­
nia. —  Miejscowość obfita w szpilkowe 
lasy, odległa o 20 minut od stacyi Pod- 

Iłęże kolei Karola Ludwika. Blitsia 
I wiadomość na mlejscn n właści­
cielki. (1258-3-6)

99

1000 
1000  „ 5000  

" 5 0 0 0  „ 1 0 0 0 0  „

Zarazem uwiadamia, że procent od eskontu weksli 
od d. 1 K w ie tn ia  r. b. zniżonym  z o s ta ł  z  9%  na 8%.

Kraków, 20  Maja 1875  r.
H. Wodzicki. H. Komar. H. Kieszkowski.

Tarcze szmirglowe
firmy „Socióte gćnerale de agglomeres magnćsiens" dla fabryk machin, odlewami, 
fabryk wagonów i lokomotyw i obrabiających drzewo. . , l

1) są trwalsze i dostarczają szybciej robotę niż dotychczas w użyciu będącej 
2, ponieważ są wyrabiane bez kleju i kauczuku, przeto się nie zasmarowująj
3: mogą być olejem obrabiane; . . . .  n o i u a f i l
4) są między wszystkiemi tarczami najlepsze i najtańsze. (1210-*- )

Główny skład i jedyne zastępstwo ma .
S a m .  M e n d l ,  W Wiedniu, II., Schóllerhof.|

Cenniki darmo I oplntnle.

1.

w Krakowie
wydaje

LISTY ZASTAWNE
51!, °|0 na srebro, losowane w 36 lat.
6°|o na walutę austryacką losowane w 36 lat. 

oraz 7°|o Listy dłużne n w 20 lat.
Listy te sg najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
ża d n y ch  In tere só w  h a n k o w y e h  lu b  g ie łd o w y c h ,  
a  z a k r e s  Jego  d z ia ła n ia  o g ra n ic zo n y  Jest w y łą ­
cz n ie  d o  u d z ie la n ia  p o ż y c z e k  n o  h e z p ie c z e n s t^  te
p u p ila rn em  o p a r ty ch . .
Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście nasta­
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya. 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w mysi 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz.^pr. p. za in ta b lllo -  
w o n e m  z o s t a ło ,  iż  ta k o w e  s łu ż ą  p r z e d e w s z j s t -  
k iem  Jako k u u cy a  na  z a b e z p ie c z e n ie  L is tó w  Z a ­
s ta w n y c h  w  o b ie g  w y p u sz c z o n y c h .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w ie :  W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L W O W ie : w Galicyjskim Banku Kredytowym,
^  T a r n o w i e : W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r s z a w i e : w Banku handlowym,
w W ie d n i u : w Lombard und Escompte-Bank, K&rntner-Strasse 10, 
w B e r l i n i e :  W Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O ło m u ń c u :  U A. C. Lederer, 
w H e m ie :  w kantorze Laur. Herber, 
w O r a c u : w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B o ż e n : W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio­
nych instytucyach. (94'6‘)

2 .

3.

Zakład wodoleczniczy 
Milraszuschlag44

w Alpaoh styryjskich,
obok sławnćj kolei na Semmering po­
łożony, rozpoczął z dniem lym Maja 
swoją porę letnią. —  Zapytania doty­
czące przyjęcia przyjmuje D r .  T a ­
d e u s z  B ie l iń s k i ,  Wasserheilan- 
stalt Murzzuschlag rachst dem Sem­
mering. (1315-4-6)

Ju t nie trieba froterów!!
V .  W i s c b i n a  prawdziwą

kauczukowo-woskow ą
PASTĘ

do zapuszczania posadzek 
poleca handel pod firmą

ANDRZEJA SCHULTZA
w Krakowie, Rynek Nr. 26. 

Zamówienia zamiejscewe bezzwło­
cznie uskutecznia. (749 5-10)

Przez Jego Cesarską Mość C e s a r z a  
F ranciszka Józefa  I . w y łą ­
cznym przyw ilejem  odznaczona

trucizna na szczury
którą prawdziwą nabyć można:
' w K r a k o w i e  u p. BK. Jaw or­

nicki ego i Józefa  J a h n a : we
Lw o wi e  u pp. Konstantego Iskierskiego. 
Jakóba Beisera, Zygmunta Rucker a i 

I P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow­
skiego-, w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
benitz: w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 

[ ikiego i TU. Milldnera i Spól. (1236-2-9) 
Cena sztuki 50 centów.

Teatr Melliniego.
IW  umyślnie na to przywiezionym przenośnym salonie w H IJ n  
K il g ł ó w n y m  odbędą się w Niedzielę 30  maja o godz. 4  

i o godz. wpół do 8  do 10

dwa wielkie przedstawienia
Iw dziedzinie wyższej magii, fizyki, optyki itd. Między innemi 
po raz pierwszy tutaj przedstawione: I*r©teiisz, szafa 
cudowna i zmian, pokazanie wspaniałych sztucznie oży­
wionych obrazów Z całego świata. Na zakończenie: 

w swoim rodzaju jedyny istniejący wielki potrójny
cudowny wodotrysk

tak zwany Ktlosplntoohromokrene W niewidzianej wspaniałości barw i obfit ści światła
W stęp: Krzesło i złr. 20  c. Pierwsze miejsce 8 0  c. Drugie 
miejsce 60  c. Galerya 30 c. — Kasa teatru otwarta jest od 11 
zrana. — W ejście od godz. 3 i 672. Początek o godz. 772.

I J  (1278-3-)

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KRAKOWIE p. U. Jawornlokl, p. Józef Jahn. 

we Lwowie pp. Konstanty Isklerskl, Piotr Bllkolasz, Jakób Belser, S. Rn-
oker aptekarze, p. /. Piepes.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  o któ­
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

A O riT D  r/Tfl r̂ T j ' \ r n 7  ł Celem zapobieżenia nańlatlowań, uprasza się nie za- 
U o  1  L i >  JLCi l mieniąc Płynu przywrotezego Fr. J. Kwizdy, J e d y n i e
odznaczonego e. lt. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyobami. Bównież zwraca się uwagę na tę okoliczność, ze każda etykie­
ta korneubunklego Proszku dla bydląt zaopatrzoną jest moim poniżej 
wyrażonym podpisem w czerwonój barwie i mam sobie za obowiązek ogłosić, iż znaj - 
dują się naśladowania, które zlożoone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

m / f  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukaran a,
otrzyma wynagrodzenie a t  do wysokości 500 złr.

It REMCZYN - CIEPLICE
w Węgrzech.

Odd&wna słynne oleplloe slarozane od 29 do 32° R.
■ Przeciw gośćcow i, reum atyaniowl, new ralglom , poraźr- I nioni, chorobom skórnym i kości, k ile , zolaoni.

Pora trwa od 1 Maja do końca Września.
O wygodę publiczności postarano się jaknajlepiej pod względem mieszania, wi

ktu, rozrywki i urządzeń kąpielowych. _ .  . .
Lekarze kąpielowi: B r .  E d w a r d  N a g e l  z W i ed n i a  i B r .  S eb .

V e n tu r a , król. pr. radca zdrowia.
Zarząd kąpielowy Escell. Barona v. Sina,

Spółka akcyjna budowy machin
przedtem (303.18-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
(ffl»scliinenbBu-Acttengeselseli»HTOrmals B re itfe ld , D an ek  A C. in  D rag)

podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla młynów wodnych  
i parowych, browarowy fabryk Młodu, gorzelni,fabryk  
1 rafiueryj cukrowych^ tartaków^, fabryk parafiny, 
kopalń, w ielk ich  pieców 1 liut żelaznych, jakoteż do.tawy 
laiachln parowych najlepszej i  najnowszej konstrukcyi, odlewow  

żelaznych i wyrobów z blachy zelaznej.
Zastępca f a b r y k i  Walery Kołodziejski i n ż y n i e r  c y w i ln y  W Krakowie udziela 
bezzwłocznie w s z e lk ic h  w y ja ś n i e ń  i  przyjmuje zamówienia w  imieniu fabryki.

Podać szczęściu rękę!
375.000 marek niem. 
czyli 218,750 złr. baw.

w korzystnym razie jako najwyższą wygraną 
nastręcza najnowsze wlrlule loso­
wanie pieniężne, pozwolone i poręczo­

ne przez wysoki rząd.
Korzystne u r z ą d z e n i e  nowego planu jest 
ta k ie , że w 7 - miu losowaniach w ciągu 
kilku miesięcy 4 S . 5 0 0  w y g r a n y c h  roz- 
trzygniętemi zostanie, pomiędzy temi znajdu­
ją  się główne wygrane w danym razie B.Mark. 
> 9 6 , 0 0 0  czyli 81*4,950 złr. baw., szcze­

gółowo zaś

1 wygrana, na M. 250,000, 1 na 
125',000, 1 na 80,000, 1 na 60,000,
1 na 50,000, 1 na 40,000, 1 na
36.000 3 na 30,000, 1 na 24,000,
2 na 20 000, 1 na 18,000, 8 na 
15,000, 8 na 12,000, 12 na 10 000, 
34 na 6,000, 40 na 4,000, 203 na 
2,400, 412 na 1,200, 512 na 600, 
597 na 300, 19,300 na 131 itd. itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wygranych 
tego wielkiego przez państwo poręczonego 
losowania pieniężnego, urzędowo postano­
wione, odbędzie się

już 16 1 17 Czerwoa b. r.
i kosztuje
1 los oryg. tylko M. 6 czyli 3 złr. 50 c.
7a n n » » 3  n 1 n 75 C.
7tu  n r » 7 / 2 „ n 90c.

Wszelkie zamówienia wykonane będą na­
tychmiast z największą starannością za na­
desłaniem pieniędzy, przekazem pocztowym 
lub za zaliczką, a każdy zamawiający otrzyma 
od nas losy oryginalne zaopatrzone w pieczęć 
państwową.

Do zamówień dołącza się darmo potrzebne 
urzędów# plany a po każdem ciągnieniu po­
syłamy naszym interesowanym bez wezwania 
urzędowe wykazy.

Wypłata w y g r a n y c h  następuje zawsze 
lunktualnie za poręczeniem państwa i może 

jyć uskutecznioną wprost pocztą lub na żą­
danie interesowanego za pośrednictwem ban­
kierów we wszystkich większych miejscowo­
ściach w Austryi.

Nasz kantor zawsze jest szczęściem obda­
rzony i często między wielu innemi zna- 
cznemi wygranemi cieszył się pierwszemi 
głównemi wygranemi, i takowe wypłacone 
były wprost naszym interesantom.

Spodziewać się należy, że przedsiębiorstwo 
to założone na b a r d z o  rze te lne j  
podstawle znajdzie wszędzie silno po­
parcie, dlatego prosimy celem szybkiego 
wvkonania zamówień o rychłe nadesłanie 
tychże. (1192-5-8)

W m a i  & Simon,
Kantor w y m ia n y  1 bankowy  

w Hamburgu.
Sprzedaż i zakupno wszelkiego rodzaju obli- 
gacyj państwa, akcyj kolejowych i losów

pożyczkowych.

b



CZAS i  Niedzieli 30 Maja 1ST*.

Nakładem

DE
Dra Władysł. Miłkowskiego

v  Krakowie,
Rynek 30, róg ulicy Sławkowskiój,

w y s z ło  ś w ie ż o
w drugiem wydaniu:

Miesiąc Najsłodszego 
Serca Jezusowego  

(Czerwiec)
przez

W . O. Prokopa, kapucyna.
Nadsyłający z prowincyi kwotę 80 C. 

wyrost pod. adresem Wydawnictwa, otrzy 
mają dzieło to odwrotną pocztą w posyłce 
opłaconej. (958-11-13)

Bardzo tanie książki.
L 1# książek za 3 ałr. zam iast ceny sk le -1 

powćj S  tal. 1S sgr. 1) Tygodnik W iel­
kopolski Bok I. 648 stron. Zawiera kilka wię­
kszych pow ieści, mnóstwo rozpraw , poezyj, kores- 
pondencyj, piosnki z nutam i i t. d. Cena 2 tal. 2) 
1'wngl nad Panem Tadeuszem Adama 
Mickiewicza 20 sgr. 3) Jadwiga. Obrazy 
historyczne Paryż 1845. 20 sgr. 4) Z chwili] 
wczorajszej. Powieś* JO sgr. 5) Piśmien­
nictwo polskie w życiorysach naszych znako­
mitszych pisarzy. D la ludu polskiego i młodzieży 
ułożył J .  Chociszwski 256 stron  i 36 obrazków I 
12’/i  *gr. 6—11) f.alerya pisarzów pol­
skich w 6 zeszytach zaw iera na 648 str. M aryęl 
Malczewskiego, W ie*ława Brodzińskiego, Pieśń o I 
H enryku Pobożnym Bielowskiego, W yprawę Igora  I 
na  Połowców, przytem  osobne poezye Słowackiego, 
Goszczyńskiego, Zaleskiego, Kraszewskiego, O li-1 
zarowskiego itd . 12) fcebastyan Hlonowlcz. 
Obraz z ciernistego iyw *ta  wieszcza. 13) Piosnki 
dum ki i arye narodowe. 14) Przedświt Kra­
sińskiego. W  dodatku fotografia ŚŚ. Patronów 
polskich podług oryginału Eljasza, (15 patronów i 
p a tronek , unoszących się nad Polską). Za 3 złr. 
franco posyła się powyższe książki odwrotną pocztą. I 

O. 18 książek dis dzieci. 1) Hala tai- 
storys polską I I  wydanie 100 str. z obrazka-

j prze- 
wierszem, wy m it. 

v > .świętych i uczo-1
nych polskich, łam igłów ki z dziejów Polski i na­
pisy celoieiszych dzieł o historyi polskiej'. Cena 3 I 
sgr., z oprawą 4  sgr. 2) Książeczka o Ko­
ściuszce dla dzieci polskich 96 str . 3) Roz­
rywki na dni świąteczne dla dzieci małych i do­
rastających z 4 kol"rowanem i rycinami (przez Zofię I 
Kaplińską). Cena 25 srg. 4) Historya o zło- 
toskrzylUyui rycerzu o porwanej dziewicy z I 
drogim  klejnotem i o złotym zamku. Ułożył J . Da* [ 
nielewski, Je stto  alegoryczna powieść, odnosząca 
się do Polski. 5) Przyjaciel Dzieci rok V z 
rycinami. 6) Żywot Ojca <Ś. Piusa I X  dla 
dzieci polskich. 7) Uajki Krasickiego. 8) Ła­
migłówka dla dzieci z rozwiązaniami. 9) Wy- 
hór poezyj polskich dla czytelni parafial­
nych. 10) Rajki i powiastki dla dzieci przez 
Bodziszew-kiego (87 bajek). Cena 121/ , sgr. 11) Ży­
woty SŚ. Patronów narodu polskiego 
przez Chociszewskiego 208 str. i 25 rycin. Cena 
10 sgr. 12) Dały wybór nabożeństwa dla dzie­
ci. Nabywający razem  te  książki d la  dzieci i mło­
dzieży (1—12) p łaci tylko 2 złr., a  za dopłatą 1 
ałr. udziela się dwa oprawne tom y Smkółkl dla 
dałeel przez Estkowskiego n a  pięknym  papierze 
z obrazkam i (cena sklepowa 2 złr.). Za 6 złr, 

im posyłają się wszystkie wvżej wj 
pocztą. D ruk olejny obrazu M atki 
chowskiej można widzieć i zamówić
„Czasu". Obraz Kościuszki ukończony będzie 
wen r. b. Przedpłatę  w ilości 2 złr. na  obydwa je ­
szcze się przyjmuje. Listy pod adresem : (1052-2-)

J. Chociszewski, Poznań.
H T  Dlu dogodności osób zamieszka- I 
łych w Dalicyi przyjmuje administra- 
eya „Csasn** zamówienia przekazem 
pocztowym na powyższe książki i o- 
brazy I wysyła Je odwrotną pocztą.

Podziękowanie. Obwieszczenie.
H A N D E L

Tadeusza Tarasiewicza
W  K R A K O W I E

otrzymał świeże nadsyłki
najlepszego

Portland  
Cementu

Ceny 1875 roku zniżone, 
fabryczne.

Podejmuje się urządzać bardzo 
małym kosztem i pod zaręcze­

niem

Dzwonki
galwaniczno-elektryczne
(Telegrafy domowe)

niepodlegające zepsuciu i p akty | 
czniejaie od „„zelUcb iM£ h  
stemow, bo nadzwyczajnie tama ą s
i prosta konserwacya tychże. II W a s i  decvmalne 

Wzór takiego urządzenia oraz W y i y Ua c * k i  do b i e l i z n y ,  
okazy pojedynczych części do wy- i J
boru znajdują się w handlu pod­
pisanego.

Zamówienia powinny obejmować I 
pomiary rozkładu lokalu, aby do- I 
kładny kosztorys naprzód sporzą ! 
diony być mógł. (1272-2-3) jj

Urządza także:

G r o m  o c h r o n y
zwane pospolloie konduktorami 

od piorunów.

l u n  miary i wagi . . . . . . .
w komplecie. Cemiki świeżo uło- a r ty k u ły  należące do 

żone rozsyła na żądanie franco. handlu żelaznego.

L. 23481.   (1267)
Nauczycielowi krawiectwa damskiego I Komisya krajowa chowu koni rozdawać będzie w bieżącym roku nagrody reą-

Panu O l o d z i n s k l e m u  wyjeżdża- dowe za staranny chów koni w następujących miejscowościach i w następujących
jącemu z Krakowa do Bochni, składa terminach:

utrzymuje stale na składzie: 
Dzwony stalowe, 

Filtry do wody i innych cieczy,
Kuchnie naftowe

z naczyniami, 
Kuchnie żelazne lane 

i blaszane,
Lampy naftowe, 

Latarnie górnicze, 
Maszynki do kawy, 

Maszynki do obracania rożna, 
M łynki do mięsa, 

Narzędzia do drenowa­
nia,

Noże do sieczkarni, 
Nożyce do strzyżenia kom, 

Piły angielskie stalowe 
traczne i cyrkularne, 

Pokrywki do konfitur, 
Samowary rosyjskie, 

Sierpy angielskie, 
'MfRfęi splżarniane najod­

powiedniejsze dla gospodyń bez cię-

z wdzięczności publicznie serdeczne po­
dziękowanie, za tak  usilną z wszelką 
dokładnością udzielaną naukę. (1354) ( 

Grono dotąd uczących się
Krakowianek.

1) w Brzeżanach 31 Maja,
2) w Złoczowie 2 Czerwca,
3) w Tarnopolu 3 Czerwca,
4) w Kołomyi 19 Czerwca,
5) w Stryju 21 Czerwca,
6) w Mościskach 23 Czerwca,

7) w Rzeszowie 24 Czerwca,
8) w Wadowicach 26 Czerwca,
9) w Krakowie 28 Czerwca,

10) w Tarnowie 30 Czerwca,
11) w Nowym Sączu 2 Lipca,
12) w Sanoku 6 Lipca.

W każdej z wymienionych dwunastu miejscowości rozdawane będą następujące 
nagrody:

a) jako nagroda pierwsza dziesięć dukatów w złocie za ogiera pół krwi od 14 % 
.miary czteroletniego lub starszego, zaopatrzonego w licencyą do odstanawiania cudzych 

ma jeszcze kilka godzin wolnych. —  kiaczy, zdrowego, silnie zbudowanego i jeżeli ma własności dobrego reproduktora w 
Bliższa wiadomość w czytelni Pana . 1 . 1 ogóle, a w szczególności odpowiada typowi koni dotyczącej okolicy.

| G l l l l l ip lO W iC Z ć l .  (1348-1-2) I ty Sześć dukatów w złocie za źrebca dwuletniego, pół krwi, pochodzącego po
ogierze rządowym, lub po ogierze prywatnym ale licencyonowanym, albo też po ogierze

W 1 I V U T  ATT 17 A DTT 1 należącym do właściciela powyższego źrebca. Pochodzenie po ogierze rządowym lub 
J j I  I  j J L J N  I K  A  ( ;  H  P°, licencyonowanym ogierze prywatnym, mu3t być udowodnione kartką stanowienia, 

| .  1 . . , ,  I a źrebiec ma być dobrze chowany i obiecywać, że się wyrobi na dobrego stadnika.
I j e s t  do  k u p ie n ia  p i e r w s z y  p o -1  c) Cztery dukaty w złocie za ogierka jednorocznego, pół krwi pod warunkami 
k o s  Z i O - c i u  m o r g ó w  w y b o - 1  wymienionymi pod b Przy równych zresztą warunkach ci ubiegający się mają pier- 

I i fłw ói l a k i  f  i  I wsz®̂ 8twj, do nagrody za staranny chów źrebców, którzy wykażą, iż posiadają po*
I ^  J  | trzebne^ lokalności do odpowiedniego chodowania ich, a więc tak urządzone, że dozwa-
■ f lają połączyć odpowiednie żywienie ze swobodnym ruchem po za stajnią.
I Do w v n a i e c l a  O d  1 I i l D C f l !  . d) °®m .dukatów w złocie za klacz ze źrebięciem, pięcioletnią lab starszą, pół-

i krwi lub krwi mieszanej, jeżeli jest zdrową, gifbie zbudowaną i dobrze żywioną, tu- 
m t e s z k a n i e  z 3ch pokoi i kuchni; I dzież zdolną do dalszej produkcyi i ma udałe źrebie.

|« l w a  p o k o j e  i s a l a  bardzo wielka, I e) Cztery dukaty za klacz matkę, zdrową, silną, pięcioletnią lub starszą, grubo 
u oknach, kwalifikująca się na war-1 płaską, krwi mieszanej ze źrebięciem udałem. Nagrody dla kłacz matek udziełabe 

I sztat lub fabrykę, —■ za rogatką Zwierzy-1 będą tylko chódowcom, którzy wraz z klaczą przyprowadzą jej źrebie, a takowe uznane
A rtn p*/1a4h/\ . - A Ani- — L-. — J     _  1 _ 1     1 J .  * * _ 1 1   —  ■ — - ■ —

wynalazku p. Naudina w Paryżu 
przy ulicy Jouy 7.

Nowa Klyzopompa
udoskonalona o ciągłym 
wytrysku, jedyna, jaka istnieje, 
bez tłoczni i bez sprężyn, nie po­
trzebuje nigdy reparacyi. Zam­
knięta w małym pudełeczku, bar­
dzo wygodna w podróży. Cena 

przystępna.

za 3 złr. 50 c.

z poręczeniem 
że nigdy 

nioszczeriiieją.

Miejsce lecznicze Bardyjów
a l ka l i czno  - mu r i a t y c z n y  s z c z a wi k  ż e l a z i s t y

w górnyoh W arzech.
Fora rozpoczyna się w połowie Maja.

N a p e łn ia n ie  w ó d  i  r o z s y łk a  w e  w s z y s tk ie  m ie js c a  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h
.    w Objaśnień względem stosunków leczniczych, zamówienia Da mieszkanie itd. przyj-
t«m posyłają się wszystkie wvżej wymienione książki I i załatwia jsknajlepiej zarząd kąpielowy. Zamówienia na te doskonałe żelazite

nrnt ^ Boskiej C zęsto -1 wody, któro są na składzie praw e we wszystkich składach wód mineralnych, upra-
Jony będ2i e 'w c ie r - 1 ( B a r t f e ld )  ^  M '  K a t 8 C l l e l >  dzierŻawc^ w B » r d y J o «  1©

Do m i e n i a  i prowadzenia
gospodarstwa najwyżćj rentującego, niemnićj I 
lustracyi i rachunkowości większych posia-1 
dłości mdolnlony rolnik od 1 Lipca b. r. 
w Galicyi, Królestwie polskiem lub cesar­
stwie rosyjskiem, odpowiedniego zajęcia po-1 
szukuje. —Wiadomość w Biurze Wgo K a-1 
rola Wolańskiego w Krakowi e  przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 93. (1310-3-3)

Najdoskonalszy świeży

Portland Cementl
po cenie fabrycznćj znacznie zniżonój, 

również
tegoroczne w o d y  m i­
n e r a ln e  naturalne,

nareszcie

Aparata Jo wyrabiania w domu 
wady sodowćj,

poleca łaskawym  względom Szanownej!
Publiczności 

Handel towarów korzennych 
aptecznych, farb 1 nasion

J. S C H A I T T E R  i  S P d Ł K A I
W  RZESZOWIE.

<1393-3-6)

H A T T O N ! & Co.
wył. nprz. zakład mula mineralnego we F ra n sb a d  w f a M

polecsją swe jako zastępczy środek do użytku domowego w zam ian za słynne
k ą p i e l e  z m u ł u  m i n e r a l n e g o  z F r a n z e n s b a d

ogólnie cenione utwory :
S ó l  z  m a i *  m i n e r a l n e g o  (snchy wyc ą g  z mułu) do kąpiel i obmywań, 

a  m a ł a  m i n e r a l n e g o  (płynny wyciąg z mułu) do kąpiel i obmywań,
M u f  m i n e r a l n y  do kąpiel i okładów.

Użycie z najlepszym skutkiem  przeciw niedokrewnoici, bladaeice, zo łtom , gnileom , reuma­
tyzmowi, ntwralgtom, szczególniój jednak w kobiecyco chorobach płciowych.

■ Obsz«(ne.broszury o leczeniu darmo przez właścicieli Mattoni Co. c. k. nadworny do-
|  s tłw ca  w F r a n z e n s b a d . — Skład n j .  J h  W e n t i l a  w K r a k o w i e .  (1010-6-6)

Poręczone 1,000 zlreńsklcb _
zapłacimy każdemu

Mto po uiyelu tej w całym świetle słynnej e. k. wył. uprz.

esencji do porostu włosowi brody,.,.) ,ntynktury do zniszczenia łupieżu
nienmiśj należącćj do tego prawdzi- 
wćj styryjskićj pomady z ziół alpej­
skich, nie uzyska włosów lub brody.
Każde dalsze wychwalanie staje się 
dlatego zbyteczne, że codziennie bar­
dzo wiele osób u wynalazcy prze­
konało się o dobroci tegoż przed- f*. j |  
miotu. 3

Skutek okazuje się bez różnicy j .  
wieku, nawet kto ma łysinę, r.ąj- q  
późnićj po sześciu m iesiącach; przy ^  
wypadaniu włosów już po ośmiu 
dn iach ; podczas tworzenia się łu- ^  
pieżu nawet po t.rzykrotnem uży­
ciu, wedle

niecką^ w domu pod L. 24, gdzie obecnie I zostanie za zdatne, i jeżeli chodowca wykaże kartą odstanowienia, lub w mny wiaro- 
znajduje się drukarnia.—Bliższa wiadomość I godny sposób, że źrebie pochodzi po ogierze rządowym, lub po licencyonowanym

L-nuejscu, albo przy ul. M i k o ł a j s k i e j  I ogierze prywatnym, lub też po własnym ogierze chodowcy.
pod L. 435 na I. piętrze. (1345-1-3) ] Oprócz tego ma chodowca udowodnić świadectwem zwierzchności gminy wzglę­

dnie świadectwem obszaru dworskiego, że klacz (matka) była przed oźrebieniem jogo 
własnoś-ią

f )  Sześć dukatów za młodą klacz 4-letnią, półkrwi, albo krwi mieszanej zdatną 
do produkcyi koni roboczych i rimont.

g )  Trzy dukaty za klacz 4-letnją rasy krajowej, zdolnej do produkcyi koni gru­
bo płaskich; chcący otrzymać nsgrod^.za klacz młodą, mającą przymioty wskazane
wyżej pod /  i g , musi wykazać jej pochodzenie legalną kartką stanowienia lub po­
świadczeniem miejscowej zwierzchności gminnej, a nadto udowodnić w sposób wyżej 
wskazany, że klacz przynajmniej od roku jest jego własnością. Klacz, która już otrzy­
mała nagrodę, jako klacz bez źrebięcia, nie może otrzymać drugi raz nagrody, gdyby 
ją przedstawiono bez źrebięcia.

h) Nagrodę trzech dukatów można także otrzymać za klaczkę dwuletnią, a dwóch 
dukatów za klaczkę jednoroczną j&kiejbądź rasy, jeżeli jest starannie chowaną i obie-

(1240*1-10) | cu«je wyrobić się na dobrą klacz matkę.

BMiillnrci Uvnnrflmci I Zresztą będą przestrzegane przy uznawaniu nagród za takie klacze zasady usta-
.11111010 U X p Q im , Inowione powyżej co do premiowania źrebców i tylko wtenczas przyznane mogą być
“ 'L: — : * nagrody dla klaczek, jeżeli nie będzie źrebców zasługujących na nagrodę, te bowiem

mają pierwszeństwo.
Ogiery prywatne już premiowane nie są wykluczone od ubiegania się o nagrodę 

w latach następujących.
Natomiast wykluczone są od ubiegania się o nagrodę ogiery, które Rząd za 

stałą subwencyą oddał prywatnym chodowcom koni jakoteż prywatne ogiery, dla któ­
rych Rząd udzieli subwencyi.

Oprócz nagrody w pieniądzach dostanie każdy z premiowanych srebrny mtdkl, 
a za konie, które się okażą najlepsze po koniach premiowanych, otrzymają właściciele 
tylko po srebrnym medalu, jeżeliby wyznaczona przez wysokie ministerstwo kwota nie 
wystarczała na pieniężne wynagrodzenie.

Komisya wreszcie będzie ogłaszała pochwalne uznania, i każdemu chodowcy któ­
remu takowe przyzna, wystawi list pochwalny.

K o m is y a  p r e m iu ją c a  w  K o ło m y i  r o z d a  n a d to  z a  ‘konie r a s y  łjfUćulslńej następu­
jące nagrody z kwoty 300 złr. wyznaczonej Da ten cel przez wysokie' ministerstwo 
rolnictwa reskryptem z dnia 26 lutego 1875 r. L. 2508 a mianowicie:

1) za ogiera 4-l6tni®go lub starszego, którego za najlepszego uzna, nagrodę 
w kwocie 80 złr.

2) za ogiera 4-letniego lub starszego drugiego z rzędu 40 złr.
3) za ogiera w powyższym wieku trzeciego z rzędu 30 złr.
4) za klacz 5 letnią lub starszą ze źrebięciem, którą komisya za najlepszą uzna, 

nagrodę w kwocie 80 złr.
5) za klacz 4-lctnią bez źrebięcia 40 złr.
6) za klacz 4-letnią bez źrebięcia, drugą z rzędu 30 złr.
Właściciele tych koni mają się wykazać świadectwami zwierzchności gminnej że

są rzeczywistymi ich posiadaczami i zobowiązać się rewersem, że takowych do roku 
nie sprzedadzą. Gdyby na premiowanie koni rasy huculskiej cała kwota 300 złr. z 
powodu braku odpowiednich koni nie była wyczerpaną, w takim razie pozostała kwota 
rozdzieloną będzie pomiędzy wszystkie komisye premiujące na rozdzielenie nagród po 
10 złr. za wyborowe klacze grubi płaskie, które nie Otrzymały nagrody w dukatach. 
Przy rozdzielaniu tych postępowałyby komisye premiujące według ogólnie obowiązu­
jących przepisów co do premiowania.

Co się podaje do publicznej wiadomości z tą uwagą, że podpisy naczelników gmin 
lub ich' zastęp ów na świadectwach zwierzchności gminnych wymaganych do przepro­
wadzenia premiowania mają być koramizowane przez odpowiednie c. k. Starostwo.

Wreszcie uwiadamia się ninifjszem, że właściciele koni premiowanych w zeszłym 
roku winni takowe przedstawić komisyi premiowania, w miejscu, w którem zeszłego 
roku otrzymali ragrodę, lub jeżeli w tem miejscu w roku bieżącym nBgrody nie będą 
rozdawane, w miejscu najbliższem od ich zamieszkania, w którem się rozdawanie 
premii będzie odbywało.

Z  c .  k .  N f u n i e s t n i c w a .
Lwów,  dnia 14 Maja 1875 r.

- p      — ----------------- ---------

otrzymać można od R .  M U l l e r 'x  E x p o r t h a u s  
I w  W i e d n i u ,  u . ,  P r a t e r a l r a a e  Z r .  418

z najpiękniejszego posrebrzanego angielskiego Bri- 
| tannia  m etalu następujące przedm ioty:

6 łyżeczek,
6 łjie k ,
6 widelców,
6 nożów,
1 szczypce do cukru,
1 sitko do herbaty,

Wszystko razem tylko za 3 złr. 50 cent. za 
Itów kę lub zaliczkę.

v  Wiednia, n., Praterstrasse 43.

|Mam zaszczyt zawiadomić]
pp. Budowniczych i Przedsiębiorców budo­
wy, iż komisową sprzedaż lit 
draulieznejęo wapna z Kuro 
wtebiej f a b r y k i  cementu i 
wapna hrab. Sellera ft Comp. 
w  Tluniatschau objąłem i nad­
mieniam, że takowe w dobrych beczkach 
je s t  o p ak o w an e  po  70  o. z a  c łow y  c e tn a r  
ze stacyi północnej kolei w Tlumatschau 
albo po 1 złr. 10 c. z kolei w Krakowie

E m a n u e l  O r a n g e ,
w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 107 

(1118-8-8) I. piętro.
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D r a  l iF N C S I E E i

Balsam 
brzozowy.

Sam już eok płynący; 
z brzozy, świdrem wydo-; 
byty, znanym jes t od nie­
pam iętnych czasów jako 
znakom ity środek toale-: 
to  wy, chemicznie wszakże 
podług przepisu wyna­

lazcy, przyprawiony jako balsam, nabywa cu­
dować} niem al skuteczności. Pomazawszy nimr 
n. p. wieczorem skórę na  tw an y , nazajutrz 
odpadają już nieznaczne łuski, przezco skór 1 
b ieleje i delikatnieje. Balsam  ten  wygładzi 
zmarszczki lub ślady ospy, nadając twarzy 
młodzieńczą świeżość i białość; usuwa w na j­
krótszym czasie: p ieg i, zajady, pieprzyki, 
pryszcze i wszystkie inne nieczystości skór­
n e .— Cena słoiczka z przepisem 1 złr. 50  c. 
Przesłany pocztą o 10 cnt. wyżćj.

Skład we L w o w ie  w aptece „pod srebr­
nym orłem" p. Z. R uckera. (828-8-12)

Protokilowany znak ochronny.
Z rzetelną i punktualną dostawą polecają się jaknajlepiej

Zwraca się następnie nwagę!
Nie tworzą się ani rude, ani siwe włosy 
przez użycie jedynie i wyłą-znie istnie­
jącego , bez wszelkiego współzawodni- 

^  ci, w a będącego prawdz. i najlepszego

» mleka io odświeżania włosów,
>  bez potrzeby ściągania tłuszczu z wło- 
— sów, jak  to się dzieje u innych środków, 
H  tudzież należącej do tego słynnćj w na­

d e r  cudowny sposób zrobionśj prawdz. 
3  pomady orzechowćj, zmieszanej z częścią-' 
f mi wytwarzających włosy i wzmacniają­

cych korzeni i ziół, również najlepszy 
prawdz. olbjek orzechowy i prawdziwa 
pomada ży wiczno-woskowa, k tóra wzma­
cnia porost włosów.

_ _ _ _ _

Wagi mostowo, dziesiętne, ba­
lansowe I szalkowe

ciężarki metryczne, miary długcści, 
da jfJynów i rzeczy sypkich 

dostarczają punktualnie i za poręczeniem i
C .  S c h c m h c p  A - O i ó l m e ,  '____

w Wiednia, UL. Lntcro W eissgarberstrasse 8 i 10 -  w Buda peszcie J  
grosse Nussbaumgas. 7. — Nowe illustrowane cenniki franco. (1207-6-26)

H A  W  R A W E K
parfomerowle, właśol- $

&  c o m p .

olele o. k. przywileju,

CENY:
W ielka flaszka z a labastr. szkła esencyi 

porostu .
M ała flaszka 
Słoik z alabastr. szkła prawdziwój sty- 

ryjskiej pom ady z ziół alpejskich

do których tylko pisemne zamówienia adresować należy, 
w Wiedniu, VI. Bezłrk, BlirgerspItalgauRC Sir. 80. WB

CENY: I CENY:
Flaszka tynktury  do barw ienia włosów złr. 3 .— Słoik prawdziwćj orzechowej pomady 
Flaszka tynktury  do barwienia włosów | do barwienia na  b runatno  i czarno złr. 2.- -

wraz z prawdz. olejkiem orzechowym | Pom ada żywiczna w laseczkach . . . .  — .80
podstawką i szczotkam i.......................„ 5 .— !

2.— j Flaszka prawdz. olejku orzechowego . „ 1.50 |

złr. 5 .— 
2.50

(1365-1-12)

Każdy otrzyma kwit poręczenia na tysiąc złreńskich
Doświadczenie nauczyło, iż wyroby nasze rzeczywiście w każdój -rodzinie są niezbędnemi 

« - . « « n j  o k ł a d  c z ę ś c i o w y  dla W i e d n i a  jedynie i wyłącznie u  p .  J ó z e f a  W e l e e a ,  a p t e k .  T u e h l a u b e n  UTr. 8 9 .
Portre t, jako znak ochronny, jeat n a  każdym z naszych wyrobów na w inietach i opisach użycia widocznym. Zamówienia z zagranicy 

wykonane będą punktualnie tylko za poprzedniem nadesłaniem  gotów ki, z prowincyi za gotówkę lub zaliczką, t y  Za  opakowanie 20 c n t
wiece). O dokładno adret uprasza się. * ą a  ~  ~

rwtecif.
UW AGA.

które ni4 są

Biorący na skład otrzymają odpowiednią znizkę.
Uprasza sif kupującą Publiczność, aby we własnym interesie, wuraćnie lulko wyrobów Hawranka śniadała, qdu~ sa jedun. 
dictone na omamienie ludzi. me na

Csciookami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

Dra Johna Yate
■ K ł u w a y  w k ł a d  g S 1 F lO i i l in e

u T h f n n  roślinna eseneya do ust, leczy każdą chorobę zębów i ust i jes t najlepszym
c h ^ h w o l l e  sr0dkiem utrzy“ ania z®bów; Haszeczka 60 c.

Dra Johna Yate
serajowy proszek do zębów,

wytwaraa śliczne b iałe zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa tak  niem iły osad 
zębowy. Zapach bardzo miły, pudełko 40 c.

D ra Johna Yate
P r o m p t o - N l iv io .  * £ |

krople uśmierzające natychm iast ból zębów, za poręczeniem. 1 flaszeczka 
wraz z preparow aną bawełną 40 c.

* 3 ^  Tnreokle pastylki do ust
(pastylki do gryzienia), lepsze jak  cachou aroraatisć celem usunięcia nie­

miłej woni z ust, pudełko 40 c.
D ra Borhavera

H /Ę T  a n i a v e r » » l u y  ś r o d e k  z a p o b i e g a w c z y  p r z e c i w  b ó l o m  
ż o ł ą d k a .

Dotychczas niezrównany we wszelkich chorobach, które pochodzą z nie­
strawności, flaszeczka 50 c.

Mullera
roślinne pastylki piersiowe, * £ |

środek uśmierzający przeciw g ryp ie , nieżytowi, kaszlowi, chrypce i t  d 
pudełko ?0  centów.

P h i l o k o m e
(pomada ziołowa), główne składniki zamorskich olejków 1 chininy wzmacniała™

włosów. Polecone przez znakomitych lekarzy. Gustowny śzkla” ny s lo l?  1̂^złr. P
Wschodnie mleko piękności,

poręczony środek do odświeżenia upiększenia i wzmocnienia cery i celem Zupełnego wygubienia 
wszelkich wyrzutów skórnych, jak : piegów, plam wątrcbiańych, chróst, liszajów czerwoności 

zmarszczek, blizn po ospie, nadaje cerze delikatną miękkość, flaszka 1 złr. 50 centów. 
Powyższe szczególności są prawdziwe do nabycia w K r a k o w i e  u p. J .  T r a n  c z y ń -  

t \  A U h a  a p te k ~  W° Ł w ° w l e  u P- * *  M u c k e r a  aptek-, -  w (  z e r n l o w c . c h  u n.

Odpowiedzialny Rządca Drukami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


